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Kawęczyn
 ̂ środę rano 8 lipca w Gminnej Spółdzielni 

Kawęczynie kilkuosobowa grupa pracowników 
.dająca w ramach NSZZ„Solidarność 80” pod- 
™ strajk. Urzędnicy nie otrzymali kluczy od

pani prezes, pracownicy spółdzielni, rolnicy. Atmosfera 
jest dla strajkujących zdecydowanie nieprzychylna.

Mówi były pracownik spółdzielni: Pracowałem pra­
wie dwadzieścia lat jako kierowca, gdy prezeska zaczęta 
przyjmować nowych, to wystarczy!pretekst i musiałem 
pożegnać się z robotą. Inny zaraz dodaje: Pozwalniała 
starych pracowników, bo nie była ich pewna, zatrudniła 
młodych, w większości spoza gminy, bez doświad­
czenia i  przygotowania do takiej roboty.

S t r a j k  o  „
tek“*ca, brama została zamknięta, a strajkujący 

w stróżówce i rozpoczęli układanie 
. Wśród nich najważniejszy podważał 
odwołania przez Radę Nadzorczą do- 

czasowej pani prezes.
. przV wjeździe do Kawęczyna można było zauwa-
l biUf że ..coś" się dzieje. Flagi wywieszone były na 
l OgLWcu i bramie zakładowej (a nawet na słupie 
1 ki||J*er|iowym przy skrzyżowaniu). Pod bramą GS stoi 

ascie zdezorientowanych osób. Wśród nich nowa

po‘ d 1 s'ę
^Stu*atów,
Asadność

p r e z e s k ę "
Zarzutów wobec pani prezes jest bardzo dużo: Nowi 
pracownicy zarabiali dwa razy tyle co starzy, GS ma dwa 
miliardy długu, a pani prezes pilnuje przede wszystkim 
swojej prywatnej spółki i sklepu. L udzie byli zastraszeni 
Ci co zostali zwolnieni nie mogli nawet wejść do biura 
po zaświadczenie tylko musieli zaczkać na korytarzu. 
Nawet gdy pracownica wyrokiem sądu została przy­
wrócona do pracy, to i  tak w praktyce żadnego zajęcia 
dla niej nie było. A jak w „Echu" raz ją skrytykowali, to 
zamknęła cały nakład w sejfie i w ogóle nie dala do 
sprzedaży na sklepy. str. 3

burmistrz dociera
K rys tyn  Baranowska zgłosiła na początku osoby, ale zalecenie było t

sam

j
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a '''Ca ■ * Jpchali nttrpełacje , na które odpowiedzi radni wy- 
'C*, Podczas ostatniej sesji. O co pytała radna:
y  o j ^ d ą  jest, że MPGKiM nie przyjmuje zleceń 

Prywatnych ?
j s9o tl^yląda wykorzystanie samochodu służbo-

O '

jrnistrza ? Kto może korzystać z pojazdu 
, ,aie to oszczędności ?
Dijhr/Skazane byłoby, aby w związku z ostat- 
n„. fkaciami n r a s n w v m i n s trn  k rv tw k n ia n v m ih'tnk p "Kacj ami Pasowymi ostro krytykującymi 

wladze powołały instytucję rzecznika

°s0fj 90 w składzie delegacji do Francji znalazła 
Sp°?a Rady ?Jak to wytłumaczyć w świe- 

^ k ^ j s z y c h  ustaleń Rady ? I czy nie oznacza 
o S ^ f a n i a  do IV komisji RM  odpowiedzialnej 

Sportu i kultury, które to tematy miały być
^  czasie wizyty we Francji ?

na pierwsze pytanie udzie lił dyrektor 
ieusz Herman, który podkreślił, że żad- 

,t| 1 ,eJ oferty od osób prywatnych nie otrzy- 
CzVł. że M PG KiM  jest zainteresowane

korUrrnistrz Roman Rybacki długo wyjaśniał 
V \  s3 m?ystan'a ze służbowego poloneza. O za- 

zadecydował wniosek radnych 
V V  burmistrz - natomiast jego konkretnym 
V '9jąc . niem zadysponował Zarząd Miasta upo- 
Sjj11 w Prrnistrza, aby ty lko on korzystał z samo- 

% P resie dotarcia. Oczywiście w  trakcie 
s'użbowych mogą być zabierane i inne

osoby, ale zalecenie było takie, aby to  burmistrz 
„doc ie ra ł”  samochód sam. Następnie przedstaw io­
ne zostały kalkulacje finansowe związane z utrzy­
maniem samochodu i zmniejszeniem ilości delegacji 
oraz „k ilom etrów ek".

Radna Baranowska wyraziła przypuszczenie, że 
po okresie dotarcia z samochodu będą m ogły korzy­
stać również inne osoby, ale n ikt nie podjął tego 
tematu. Problem pozostał na tyle nie w y jaśn ion y , że 
obecny na sesji dziennikarz Przeglądu Konińskiego" 
poprosiI o jasne sformułowanie stanowiska władz 
w tej sprawie , ale jednoznacznej odpowiedzi nie 
uzyskał
Wyjaśniono natomiast wątpliwości zawarte w ko­
lejnej interpelacji radnej. Burmistrz poinform ował 
że Zarząd pow oła ł już  kilkanaście tygodni temu 
osobę odpowiedzialną za kontakty z prasą i  re­
prezentującą Zarząd Miasta oraz Urząd. Radny Piase­
cki poprosił o sprecyzowanie zakresu obow iązków  
nowego „rzecznika prasowego" Urzędu. W  odpo­
w iedzi burmistrz powiedział, że osoba ta będzie 
działała na podstaw ie prawa prasowego, co radny 
uznał za mało satysfakcjonujące wyjaśnienie. 
Ostatnia już interpelacja radnej Baranowskiej w y ­
wołała krótką dyskusję, w  trakcie której burmistrz 
oraz przewodniczący Rady przekonywali zebranych 
o słuszności decyzji Zarządu w /s  składu delegacji do 
Francji. O tym, że nie wszystkich przekonali św iad­
czyła w ypow iedź jednego z radnych, który zauwa­
żył, iż decyzja Zarządu wykraczała poza instrukcje 
sform ułowane podczas sesji Rady i określające 
skład personalny delegacji.

Kabaret 
w „Rozwoju”?

N a W alne Zebranie Spółdzielni przybyło 
tylu ludzi, że Zarząd postanowił na salę 
obrad wpuszczać jedynie faktycznych człon­
ków, bez „osób trzecich” .

Napięcie podczas spotkania rosło z m inuty na 
m inutę. Prelegenci bardzo często porów nyw a li je do 
kabaretu. Jednak do śmiechu nie skłaniały ani 
pytania m ieszkańców, ani odpow iedzi Zarządu. 
Problem ów narosło tak w iele, że bezkonflik tow y 
przebieg zebrania nie w chodził w  rachubę. Człon­
kow ie Spółdzielni nie przyjęli do w iadom ości spra­
wozdania Rady Nadzorczej. Sprawozdania prezesa 
i Zarządu przyjęto w  drugim  głosowaniu.Konsek­
wencją napiętej atmosfery było nie udzielenie ab­
solutorium  i odw ołan ie dotychczasowego Zarządu 
w  składzie: Stanisław Bukow iecki - prezes, Henryk 
Wąsik - zastępca prezesa do spraw technicznych, 
W iesława Fret - członek. O dwołano także Radę 
Nadzorczą. W  skład nowej weszli: Jacek Magot, 
Henryk Nowak, W iesław Jacaszek, M irosława Ko­
walewska, Bogum iła Świerczyńska, Andrzej Nie- 
strata, Grzegorz Gruszczyński, Zb ign iew  Majcherek, 
Małgorzata Przybyła. N ow o powołana Rada Nad­
zorcza oddelegowała ze swego grona Grzegorza 
Gruszczyńskiego na stanowisko prezesa, Jerzego 
Nowaka - zastępcę prezesa i Małgorzatę Przybyłę 
jako członka Zarządu. Wszyscy w ym ienien i z chw ilą  
pełnienia funkc ji w  Zarządzie zaw iesili swą działa l­
ność w  Radzie Nadzorczej.

Zdaniem przewodniczącego W alnego Zebrania, 
dotychczasowy Zarząd nie był przygotow any na taki 
przebieg spotkania. Nie zabezpieczono odpow ied ­
niego sprzętu i wym aganych dokum entów. Potrze­
bny kom puter z drukarką przyw ieziono dopiero 
w  trakcie jego trwania. To w p łynę ło  także na przed­
łużenie obrad, ( rozpoczęło się o godzinie 16.00, 
a zakończyło o 23.45).
Co w p łynę ło  na odw ołan ie dotychczasowego Za­
rządu? Zarzuty członków  Spółdzielni ukryte były 
w  w ielu pytaniach zadanych w  trakcie zebrania:
—  dlaczego końcowe rozliczanie przeprowadzane 
jest tak późno i  w takim trybie?
—  w jak i sposób dokonuje się przydziału lokali 
handlowych i  usługowych? Dlaczego nie są przep­
rowadzane przetargi?
—  kiedy zostanie wybudowane nowe osiedle.
—  kto jest odpowiedzialny za stan zieleni na terenie 
Spółdzielni?
—  komu będzie służyła świetlica osiedlowa?
—  dlaczego praw idłowy odbiór programu II telew i­
z ji jest możliwy w jednym bloku?
—  dlaczego wydano zezwolenia na prowadzenie 
działalności handlowo-usługowej w piwnicach 
bloków?
—  po co buduje się chodniki tam. gdzie n ikt nie 
chodzi?

Nie są to wszystkie pytania, ale oddają chyba 
panujący nastrój i  tłumaczą podjęte na Walnym 
Zebraniu decyzje.

(m)



XX/ Sesja Rady Miejskiej
O statni raz przed let­

nim sezonem urlopo­
wym radni zebrali się 

na sesji. W pierwszych minu­
tach obrad brali udział goście 
z Luksemburga, którzy przy­
jechali z pomocą dla dzieci 
z PDD w Turku i przy okazji 
zwiedzili nasze miasto. Radni 
powitali ich gorącymi oklas­
kami a burmistrz oraz prze­
wodniczący Rady wręczyli 
pamiątkowe medale i grafiki.

Podczas sesji radni dokonali 
zmian w  budżecie m iejskim  , przyjęli 
uchwalę o sprzedaży mieszkań k o ­
m unalnych, a także uchw ałę w /s  
op ła ty  targow e j na ta rgow isku zw ie ­
rzęcym.
W  trakcie krótkie j dyskusji przy oka­
zji pode jm ow ania uchw a ły  o sprze­
daży mieszkań radny Jan C how ań- 
ski zarzucił U rzędow i zbyt b iu rokra ­
tyczne podejście do tem atu, wskazał 
że w  G dyni urzędnicy potra fią w y ­
pracow ać dogodniejsze w arunki

sprzedaży i w n iosko w a ł o przesunię­
cie term inu podjęcia uchw a ły  na 
wrzesień, kiedy to  kom isja Rady 
m iałaby przygotow ać zasady rea li­
zacji uchwały. W niosku nie przyję­
to. Następnie zadecydowano o prze­
znaczeniu kilku n ieruchom ości do 
użytkowania w ieczystego (wśród

nich działkę pod. filaram i arkad ho te ­
lu przy p l.S ienkiew icza). Przyjęto 
także pro jekt uchw a ły  o skierowaniu 
w n ioskó w  o kom unalizację. W  tym  
miejscu burm istrz po in fo rm ow a ł Ra­
dę o pracach nad w n ioskiem  o k o ­
m unalizacji zakładu m edycyny 
sądowej.
Rada ustaliła regulam in parku m ie js­
kiego, zaopin iow ała pro jekt sp isów  
inwentaryzacyjnych i poparła p ro ­
jek t kom unalizacji u lic  na Osiedlu 
Zdro jk i Lewe.
W  trakcie ustalania szczegółów  re­
gu lam inu parku radni p o w ró c ili do 
sprawy „o k u p o w a n ia " przez osoby 
nietrzeźwe skweru w  centrum  m ias­
ta. Burm istrz stw ierdził, że sytuacja 
uległa tam w idoczne j popraw ie.

Przewodniczący Rady zapoznał ze­
branych z pismami, które w  ostatn im  
czasie w p łynę ły  do Biura RM. Były
to:
- list sam orządów w o j. konińskiego 
do parlamentu,
- pism o zrzeszenia w ó jtó w , bu rm is t­
rzów i prezydentów  W ie lkopo lski,
- apel Komendy Hufca ZHP w  Turku 
o pom oc finansow ą przy o rgan izo­
w an iu  akcji letniej,
- list Zw iązku K om batantów  RP

w  spraw ie nadawania u licom  i p la ­
com  nazwy Szarych Szeregów,
- odw o łan ie  pana Teodora M illera 
od decyzji Rady M ie jskie j , która 
negatyw nie rozpatrzyła w n iosek 
o nadanie T eodorow i M ille ro w i ty ­
tu łu  H onorow ego O bywatela M ias­
ta Turku. Pan M ille r sugerow ał p o ­
now ne rozpatrzenie w n iosku  po 
uw zg lędn ien iu  jego osobistych w y ­
jaśnień. W  podobnym  ton ie  u trzy­
many był list Fundacji A rm ii Krajo­
wej, kry tyku jący Radę za taką decy­
zję. Po krótk ie j dyskusji radni zdecy­
dow a li nie wracać do raz już roz­
strzygniętej kw estii i upow ażn ili 
przewodniczącego do udzielenia p i­
semnej odpow iedz i panu M ille ro w i.

Przedwakacyjne porządki

W trakcie ostatniej sesji Rady po­
stanowiono przełożyć punkt 
Interpelacje i wnioski na koniec 

obrad. Radna Barbara Buczyńska moty­
wowała to tym, że w  ten sposób po-

Kto wychodzi 
z sesji ?

wstrzyma się niektórych radnych od 
wcześniejszego wychodzenia z sali ob­
rad. Jak się później okazało nie było to 
w  pełni skuteczne. Należy jednak przy­
znać, że frekwencja radnych jest raczej 
zadowalająca, pomimo początku sezo­
nu wakacyjnego na sesji obecnych było 
22 spośród 29 radnych, (a)

Mniej pieniędzy
W  związku ze zmniejszeniem sub­

wencji rządowych na rok 1992 
o sumę 165 min 180 tys. zł Rada 

Miejska Turku zmniejszyła o taką kwotę 
rezerwę budżetową, z której pozostanie 
634 min 820 tys. zł. Większość tych 
pieniędzy przeznaczona zostanie na 
oświatę i wychowanie. (a)
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Rezerwacja i sprzedaż 
HOTEL „K O N IN ". Al. 1 M A JA  1 3, 
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P rzy Radzie Miejskiej powstał Klub 
Radnych Partii Chrześcijańskich De­
mokratów. Jak głosi dokument od­

czytany na sesji przez przewodniczącego 
Klubu Jana Radzimskiego Klub powstał, 
aby grupa radnych o zbliżonych poglądach

Klub PChD
politycznych i  gospodarczych m ogła sku­
tecznie realizow ać s w ó j program. Do K lu ­
bu należą ró w n ie ż  radn i nie będący  
czło nkam i PC hD .
A o to  lis ta radnych, k tó rzy  zgłosili 
sw ó j akces do KR - P C hD : Tadeusz 
Rabiega, Jan Idasiak, Tcodozjusz Rembow­
ski, Jan Radzimski, Marek Naglcwski, Albin 
Zańko, Karol Ziemiański, Jerzy Wesołowski, 
Andrzej Sochacki,Krystyna Baranowska.

K lub O ficerów  Rezerwy to  organizacja zrzeszająca 
oficerów  rezerwy, osoby posiadające status kom ­
batanta oraz wszystkich tych, którzy walczyli zbro j­

nie o w o lność Polski.
Dawniej KOR działał pod patronatem Ligi Obrony Kraju, 
później aktywność oficerów  rezerwy nieco przygasła. 
W  ostatnich tygodniach pod patronatem turkowskiego 
WKU Klub reaktywował swą działalność pragnąc szerzyć 
idee patriotyzmu oraz oczyw iście pomagać swoim  człon-

Reaktywowanie KOR
kom. Komendant WKU ppłk W ładysław Kolasiński nie 
należy wprawdzie do Klubu, ale stara się, w  miarę m ożliw o­
ści, pomóc jego organizatorom. Obecnie do KOR należy 
kilku rezerwistów, ale są perspektywy na rozszerzenie 
kręgu osób zainteresowanych Klubem. W szystkich chę t­
nych do włączenia się w  działalność Klubu organizatorzy 
zapraszają na swoje dyżury, które pełnione są w  WKU 
w  każdy czwartek w  godzinach 1 0 - 1 3 .  
Reaktywowaniem  Klubu O ficerów Rezerwy w  Turku zajęli 
się panowie: Janusz Lange, P iotr Krupiński, Stefan Irek 
i Andrzej Walewski. W  ostatnich dniach do KOR w stąpili 
m.in. burmistrz miasta i k ie rownik Urzędu Rejonowego, (a)
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Raport o szkołach
Komisja Oświaty Rady Miejskiej oceniła bazę 
szkolną w Turku przed zbliżającym się roz­
poczęciem roku szkolnego oraz w perspek­
tywie przejęcia szkół podstawowych przez 
samorząd miejski od roku 1994.

Okazało się, że najgorsza sytuacja  jes t w  szkołach nr 
2 i 3. W  Szkole P od staw o w e j nr 2 nie by ło  rem ontu  sieci 
c.o. od 1959r. W  „ t ró jc e "  rem ontu  w ym aga sala g im ­
nastyczna. W  szkołach po trzebny jest rem ont san ita ria ­
tó w , ogrodzeń, w ym iana  sieci e lektryczne j, przegląd 
urządzeń san ita rnych likw id a c ja  w ilg o c i w  p iw n ica ch  
itp.

Na w szystk ie  te prace potrzebna jes t kw o ta  25 3  m in 
zł. M im o  pe rspektyw y de ficy tu  b u dże to w e go  m iasto 
p o s ta n o w iło  przekazać taką sum ę z rezerwy bu d że to ­
w e j. Burm istrz Roman Rybacki zastrzegł p ra w o  do 
udzia łu  w ładz w  decyzjach o rozd yspo now an iu  tych 
pien iędzy, (a)

Echo Turku

Interpelacje
-Zarząd Miasta Kalisza w ypow ie­
dziąi „ R uchow i"  um owy dzierżaw­
ne, czy nie należałoby brać przy­
kładu z działań władz tego miasta 
w  stosunkach z „ Ruchem", tym bar­
dziej, że sytuacja z dostawami prasy 
do Turku nadał jest niezadowalająca 
(radny Piasecki)
- Zarząd,,Cechu" zapytuje dlaczego 
władze jeszcze nigdy nie były na 
zebraniu u rzemieślników  (radny We­
sołowski). Radny przekazał też szereg 
pytań natury porządkowej i fiskalnej, 
które zg łos ili m ieszkańcy miasta 
i przedstaw icie le rzem ieśln ików.
- Czy nie można by skrócić okresu 
wstrzymania dostaw cieplej wodj 
do mieszkań ("radny Dybus).
- Należy wrócić do dyżurów rad\ 
nych, aby zapewnić lepszy kontakt. 
Rady ze społeczeństwem  ("radna Bu­
czyńska).
O dpow iada jąc na interpelacje rad­
nych burm istrz Rybacki w y jaśn ił p°"
w o d y  swej n ieobecności na zebra t
niu rzem ieśln ików , zaznaczył ta k ż ^  
że m ożliw ość w zajem nych kontakp 
tó w  istnieje cały czas i rów nież rze 0 

m ieśln icy mogą przychodzić na sp°"»l 
tkan ia z w ładzam i miasta. W  sp f*fl 
w ach op ła t burm istrz pow o ła ł s ię ^ e  
op in ię  w ładz w o jew ódzk ich , któ,(*ty 
uważają, że rzem ieśln icy w  Tur^ 
mają stw orzone bardzo d o ^y j 
( w  po rów nan iu  z innym i gm ina^h i, 
w arunki poda tkow e do działalno5 ^ 
gospodarczej.
Po sześciu godzinach obrad s®9 

zakończono, (a)

29 czerwca br. w sali Domu 
miosła w Turku odbyło się coroc- 
Walne Zgromadzenie Człon!*' 
Cechu Rzemiosł Różnych w Tuf 
Obrady otworzył Starszy Cechu ̂  
zef Grzelczak. Zebraniu prze" 
niczył mgr inż. Jan Miller.

Przedstawiono sprawozdania 
łalności Zarządu Cechu, z dzia ła j
Komisji Rewizyjnej, finansowe :
oraz projekt planu finansowego na

l3-

rok i podziału nadwyżki finanso**

F

1991 r. Sprawozdania i projekty-

Walne Zgromadzeń'1

przyjęte bez zastrzeżeń. UstęPu|^>! 
Zarządowi jednogłośnie udzie'®
solutorium. Podjęto uchwalę w 5?
wysokości składek cechowych- ^  
miesięczna w bieżącym roku wy k

tys-zł- ),%,
Odbyły się wybory Starszego yf W  
i członków Zarządu Cechu. .nje i  ?V|y ; 
tajnego głosowania jednogłos- ^ f  \ / si 
brano dotychczasowy skład Tc
Funkcję Starszego Cechu PrzeZ.â  W®! 
ną 4 - letnią kadencję będzie sp J j i ,i - r  u  i ic j  a u u c i i u j ^

p.Józef Grzelczak, który Pr0  gd 1 \
po'1 Skład krawiecki od 1 9 7 0 r. 

okresu należy do Cechu- ,.,r  
w  składzie Zarządu pozostać P̂yS;' s-s*‘
Jan Miller, Bogdan Pelc,
Adamiak, Wojciech Basiński- . , .  -
też wyboru Komisji RewizVJn A  6 

Cechowego. ia n / j !  V*ł>o
Podczas dyskusji na p y ta n ^ j^ /  k,
zrzeszonych rzemieślników u V  J L V
powiedzi przedstawiciele U r« j0A 4 rCa(C
bowego, Inspektoratu Z U o.f,\W \ 
go Biura Pracy, Zespołu Szk® .^|0

wych w  Turku 
w  Poznaniu.
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Przykona

Koniec budowy,
koniec sporów (?)
W sobotnie przedpołudnie na 

i,8s'6 Boleszczyn-Bądków ekipa 
Jnżdrogu” do ostatnich chwil 

i r°Wadziła prace związane z ko- 
^tyką drogi. W  kilku miejs- 

Posługiwano się nawet mio- 
ii-"81*) by nawierzchnię uczynić 

czystszą.

0 f a r c ie  drogi m iało być również 
3 L/Vv.nVrn sensie zakończeniem spo- 
l\  l i  ,ętbV mieszkańcami prawej i le- 
Jg lQns,rony Bądkowa o to, po której 
1 6 le ^a  ona przebiegać. Rozpo- 
’(3 U|̂ .)e 0  godzinie 1 0 . 0 0  po przyby-
1 proboszcza zBoleszczyna. 
tó(i»W iJJ^ięciom  w stęgi kilka słów  
J(li\i 8 ile li: sołtys Bądkowa —  Sta- 
4 * , '  s ł a w

u,° w ic z ,p rz e w o d n ic z ą c a  
Komitetu B udow y Dro-

Przykona —  M irosław  Broniszewski 
oraz proboszcz Henryk Now icki. M ó ­
w cy podkreślali, że m imo trudności 
na jakie natrafiono udało się tę inwes­
tycję zakończyć w  wyznaczonym cza­
sie. S tw ierdzono, że przecięcie wstęgi 
jest także symbolem zwycięstwa nad 
przeciwnościami. Dziękowano 
również w ykonaw cy za szybkość i so­
lidność: O twarcie nowej i tak d ługo 
oczekiwanej drogi mieszkańcy uczcili 
lampką szampana. N ow y odcinek 
drogi na długości 2  km pośw ięcił 
ksiądz j^oboszcz. Przejazd nową szo­
są rozpoczęto bryczką konną.
W  kuluarach m ów iono o wszystkich 
trudnościach, z jakim i musieli się bo ­
rykać w ykonaw cy i władze. Wiele 
pochlebnych op in ii wygłaszano na 
temat wójta. On natomiast podkreślał 
zaangażowanie mieszkańców.

No cóż, gmina Przykona może w ięc 
poszczycić się kolejną nową drogą.

(m)

'''■"HdfcpcSłftl 
zdjęcie M. Krzyżaniak

Kawęczyn
•w ze str. 1

W ypow iedzi krytykujących działa l­
ność pani prezes jest sporo, ale n ie­
w ielu rozm ówców chce się przedsta­
w ić. W krótce pod bramą zakładu po ­
jaw ia ją się członkow ie Rady Nadzor­
czej. Jej przewodniczący Stanisław

Nowym  prezesem jest pani Alina Bie- 
dasiewiczowa, która dawniej była 
księgową Spółdzielni: Wielokrotnie 
zgłaszałam zastrzeżenia co do finan­
sowej po lityki władz GS.dziś najważ­
niejsze jest dokonanie oceny faktycz­
nego stanu zadłużenia Spółdzielni 
i  podjęcie prób porawienia sytuacji.

Pod bramą nadal jest gorąco: To 
jest strajk o prezeskę. Niech sobie 
strajkują w  biurow cu ! Wezwać p o li­
cję! Po ch w ili ze stróżówki wychodzi

S tra jk o  „prezeskę"
Jaśkiewicz, rolnik z Kowali Pańskich 
został wpuszczony przez 
strajkujących do środka. Rozpoczęły 
się negocjacje.

Tymczasem pod bramą ludzie nadal 
dyskutują. M ów i pan Zenon Tomczyk 
- ro ln ik z M ile jowa, członek Rady 
Nadzorczej: Od dłuższego czasu dzia­
łalność pani prezes budziła poważne 
zastrzeżenia członków Rady Nadzor­
czej, Zarządu i  pracowników. Na każ­
dym odcinku były straty.Decyzja o je j 
odwołaniu powinna zapaść już wcze­
śniej. Pan Tomczyk uważa, że strajk 
był całkow icie niepotrzebny: M ogli 
najpierw się rozmówić z nami i  dopie­
ro potem podejmować protest, a nie 
tak, że ledwo Rada wybrała nowego 
prezesa, na drugi dzień jest strajk. 
Zresztą była pani prezes nie została 
zwolniona całkow icie, a jedynie od­
wołana ze stanowiska.

Stanisław Jaśkiewicz: Dobrze jest 
- m ów i - na pewno się dogadamy. Im 
już chodzi tylko o to. aby nie było 
„rozwiązania siłowego"
W południe zostało podpisane poro­
zumienie. W imieniu strajkujących 
pracowników podpisał je  Jerzy Kotas 
ze strony Rady Stanisław Jaśkiewicz. 
Ustalono, że należy wyjaśnić czy od­
wołanie prezeski nastąpiło zgodnie 
z prawem spółdzielczym. Zgodzono 
się także co do tego. że nie będą 
wyciągane żadne konsekwencje w o­
bec osób biorących udział w proteś- 
cie.Zdecydowano, że Rada powoła 
komisję, która zajmie się przekaza­
niem obowiązków nowej pani prezes. 
Tymczasem była pani prezes nie poja­
wiła się tego dnia w Kawęczynie. 
Przebywała na zwolnieniu lekarskim. 
W domu nikt nie odbierał telefonu. 
Strajkujący nie zgodzili się na roz­
mowę z prasą.

Andrzej Piasecki

„Szewc bez butów chodzi," 
czyli pożar w Straży

Około godziny 2 rano , w  środę 17 
zerwca mieszkańcy wsi zauważyli 

fłyrn w ydobyw ający się z pomiesz- 
zeń garażowych m iejscowej remizy 

Strażackiej.
Pali się!!!...

Straty były duże (oko ło 40 min zł).

Spłonął cały sprzęt i oprzyrządowa­
nie (ubrania bo jowe i węże strażac­
kie). Całe szczęście, że samochód 
strażacki stał w  drugim  pomieszcze­
niu.
Przyczyną pożaru było zwarcie in ­
stalacji elektrycznej. (h)
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spotkań? Na to  py tan ie  od po w ia da  
Henryk T rocha - dyrek to r GOK 
W ład ys ław ów : „Chcieliśmy dać mo­
żliwość pokazania się, pogrania i po­
słuchania w związku z niedosytem jaki 
młodzież odczuwała. Na niedzielne 
wakacyjne popołudnia chcemy zapra­
szać różne zespoły, mogąc zaintereso­
wać zarówno dzieci, jak i młodzież. 
Wybudowaliśmy przy Domu Kultury 
podium usytuowane pod dwoma potęż­
nymi wiązami wkomponowanymi 
w estradę. Zamysłem organizatorów 
jest również danie możliwości skon­
frontowania dokonań muzycznych po­
szczególnych zespołów oraz inspiro­
wanie młodzieży do muzykowania”.

S ponsoram i im prezy byli: pan 
dyr. S te fan iak z W ydzia łu  Spraw  
S po łecznych U W  Konin, pan K.Za­

jąc  z Russocic - m ie jscow y  rzem ie­
śln ik , sklep m uzyczny „ R i f f "  z K o n i­
na oraz sklep m uzyczny pani Boże­
ny G rochow skie j.
N agrody u fu n d o w a n o  dla  każdego 
zespołu. B y ł to  sprzęt oraz akceso­
ria m uzyczne. W  ram ach funduszu  
Rady G m iny z W ład ys ław ow a  przy­
g o to w a n o  dla n ich  rów n ie ż  i p o s i­
łek.
B io rący udzia ł w  koncerc ie  nie ry ­
w a liz o w a li m iędzy 
sobą, za to  poziom  
ich gry  ocen iany by ł 
przez kom is ję  p o ­
w o łan ą  specja ln ie  
na ten koncert. 
C z ł o n k o w i e  
zespo łów  to  w  w ię ­
kszości am atorzy 
gra jący od n ie d a w ­
na. Grali m uzykę ro ­
ckow ą, pu n ck -ro ck  
oraz bluesa. D o c ie ­
rała ona chyba do 
w szystk ich  m iesz­
ka ń có w  W ład ys ła ­
w o w a , (m oże na­
w e t i do  tych , którzy 
na koncert nie do ta -

F rekw encja była niska, ale m ie jm y 
nadzieję, iż w  przyszłości będzie 
lepie j.

...Grać rocka, to przede wszystkim 
zachować własny styl, czego nie 
można jednak było powiedzieć 
o niektórych wykonawcach. No 
cóż, są to jeszcze młodzi ludzie 
rozpoczynający dopiero co swoją 
karierę muzyczną.

Sylwia Michalska

Echo Turku
zdjęcie —  Ala Stawieraj

☆



R ozm ow y z SB ( 3 )
Jakie były kulisy funkcjonowania Służby Bez­

pieczeństwa w Tu rku . Kto decydował o waszych działa­
niach?
Na przykład o jakich?

—  To było postanowione na długo przed wpro­
wadzeniem stanu wojennego. Koperta z nazwis­
kami została przekazana z Komendy Wojewódzkiej. 
Natomiast internowanie działaczy z „M irandy" 
w pierwszych dniach stanu wojennego było zupeł­
nie niepotrzebne.

—  Wpłynął donos z zakładu pracy. Naciski były 
tak silne, że nie można było inaczej postąpić.

—  Kiedy Panowie dowiedzieliście się o wprowadzeniu 
stanu wojennego?

—  (Y) W sobotę po południu w K.W. MO 
w Koninie.

—  (X ) A ja wiedziałem juz przed południem, 
chyba jako druga osoba w województwie. Resztę 
dnia spędziliśmy na organizowaniu gotowości 
wśród milicji, co wcale nie było proste.

—  C zy były jakieś poważniejsze sprawy prowadzone 
przez turkowską SB  w pierwszym okresie stanu wojen­
nego?

—  (X ) 'Były tylko „drobiazgi".Jakiś list do żoł­
nierzy, napis na pawilonie.

—  (Y) Zresztą potem też było spokojnie. W grud­
niu ubiegłego roku ukazał się w „E chu" artykuł, 
w którym szeroko opisywana była nielegalna dzia­
łalność miejscowej opozycji. Wydało m i się to 
trochę naciągane.

—  W szystko co tam było napisane jest prawdą. 
A nawet ty lko częściowo, zostało to przedstawione. 
Ludzi i fak ty , które należałoby w takim  artykule  
wym ienić, było znacznie więcej. M oże Panowie po 
prostu nie wiedzieli...

—  (X) Przecież tu się wiedziało wszystko. Jeśli 
ktoś przywoził jakąś bibułę, to można było zorien­
tować się, że robiła to ta czy inna osoba. My nie 
chcieliśmy interweniować. Czasami nawet poma­
galiśmy.

—  Opozycji?
—  (X) Jak najbardziej, gdyby nie nasze interwen­

cje to żaden z byłych działaczy ,,Solidarności"  nie 
znalazłby tu pracy. Układ był taki: rządził tu I sek­
retarz PZPR, komendant i  zastępca d/s SB Były 
wystarczające środki ku temu, by maksymalnie 
utrudnić życie w naszym mieście ludziom z władz 
,,Solidarności", Tylko nikt tego nie chciał robić.

—  To może tak wygląda z Pańskiej strony Fakt, że 
w Turku nie było w latach 80-tych większych represji 
wielu tłumaczy raczej bierną postawą potencjalnej 
opozycji. Oni byli rai ej cicho, więc i wy nie musieliście 
się „wykazywać” .

—  (Y) W Turku naprawdę nie było żadnych 
zorganizowanych działań opozycyjnych.

—  Nie podzielam tego poglądu. Nie o wszystkim po 
prostu Służba Bezpieczeństwa była informowana. Ale 
zostawmy ten problem na boku. W latach 80-tych 
w nielegalnej prasie niekiedy wzmiankowano o SB 
z województwa konińskiego pisząc o ostrych, a czasami 
wręcz brutalnych działaniach funkcjonariuszy. O kogo 
tu mogło chodzić?

—  (Y) Domyślam się, ze to chodziło o k ilku­
osobową grupę SB z Konina. M ie li oni pełne 
poparcie komendanta wojewódzkiego MO i  byli po 
prostu nadgorliwi.

—  Na czym to polegało?
—  (Y) Tu akurat nie chciałbym publicznie wymie­

niać ich wszystkich działań. Niektóre wymierzone

K u l i s y
były nawet w oficerów MO i SB. Ale to nie byli 
poważni ludzie Według nich do współpracy z SB 
w województwie konińskim pozyskanych zostało 
około 100 tys. łudzi na 450 tys. mieszkańców. 
Przecież to absurd.

—  A czy grupa ta zaznaczyła swoją obecność również 
w Turku?

—  (X) Tak i  to w bardzo niezwykłych okolicznoś­
ciach. W ramach jakichś nieznanych nam działań, 
o czysto prowokacyjnym charakterze, przyjechali 
kiedyś do Turku malować hasła typu: KPN - Koniec 
Polski Niepodległej. Złapali ich nasi m ilicjanci i  n ie­
wiele brakowało, a doszłoby do pałowania. Tak, 
tamci z Konina to byli wyjątkowi narwańcy. Jak 
przyjeżdżaliśmy do n/ch to w trakcie przechodzenia 
przez pokój służbowy kazali osobom przesłuchiwa­
nym ukryć twarze, abyśmy nie mogli rozpoznać 
kogo oni maglują.

—  A czy w Turku nie było nadgorliwych wśród
—  (X) Mówiąc szczerze jeden albo dwócf 

może i  chciało coś tam trochę pomieszać, ale to 
oni decydowali. My ich temperowaliśmy.
i  wśród milicjantów byli i  tacy, którzy z wit 
gorliwością donosili o domniemanych przestęł 
wach politycznych.

—  Czyli funkcjonariusze SB w Turku byli w więki 
ści pożądnymi ludźmi!

—  (X) Proszę pana. My skończyliśmy stu 
prawnicze. Kolega przez kilka lat starał się o 
zwolenie na doktorat, ale komendant tego 
zaakceptował Uważamy się za osoby powal 
byliśmy związani z tym terenem na wiele różni 
sposobów. Nam nie zależało na rozróbach.

— (Y) To, ze pracowaliśmy w takiej instytucji1 
może automatycznie nas dyskryminować. Gd) 
nas tam nie było, mógłby pracować tam 
znacznie gorszy...

(X) Zresztą my również -nie akceptowali> 
większości tego, co się wówczas działo...

— (Y) Ale najważniejsze jest to. ze dziś po la1' 
żyjemy tu nadał w tym środowisku nie spoty!" 
się z przejawami potępienia ze strony nasii 
znajomych czy nieznajomych. Ten osąd społap 
który nas, byłych funkcjonariuszy SB, nie skazuj1 
jakiś ostracyzm uważam za najlepszy dowód 
szych dobrych intencji.

—  Dziękuję, że wyrazili Panowie zgodę na
mowy. Może niewiele w nich było sensacji, ale 
warto odłożyć na bok emocje, aby spokojnie r  
mawiać o przeszłości. J

Andrzej

O tym właśnie pod koniec Zjazdu rozmawiallS 
Zjazd Z Luksemburga do Turku

W'01

A

Z Luksemburga do Turku
Do turkowskiego Domu Dzie­

cka, w niedzielne popłudnie 28 
czerwca, przybyli niecodzienni 
goście z Luksemburgu.

Mieszkańcy tego małego pań­
stwa przyjechali po to, by nieść

pomoc najbardziej
potrzebującym. Jak m ów ił jeden 
z nich, były pracownik ko le jn ic t­
wa, są zwykłymi, niezbyt bogaty­
mi ludźmi na emeryturze, którzy 
chętnie niosą pomoc innym. Po­
mysł stworzepia Fundacji na 
rzecz Polski zrodził się zupełnie

4 ☆ Echo

Otóż trzy lata temu, 
przebywając w  na­
szym kraju, na pew ­
nym parkingu umył 
szyby jego samocho­
du mały Przemek. Po­
dróżny zainteresował 
się losem chłopca.O- 
kazało się, ze Przemek 
pochodzi z biednej ro­
dziny potrzebującej 
pomocy. Została ona 
obdarowana różnymi 
rzeczami, a obywatel 
Luksemburga posta­
now ił stworzyć formalną Funda­
cję, której celem byłoby niesienie 
pomocy dzieciom w  Polsce. Po­
czątkowo współpracowali z koś­
ciołem, jednak nie byli z tego 
zadowoleni i zaczęli działać na 
własną rękę. W tym roku przyje­
chali do Polski i zaczęli zbierać 
adresy konkretnych instytucji po ­
trzebujących pomocy. Co p raw ­
da do naszego kraju przyjechali 
sami mężczyźni, jednak mówią, 
ze w  charytatywnej pracy wspie- 
tają ich także zony. Działalność 
fundacji. opiera się nie tylko na 
zbieraniu dobrow olnych darów, 
ale także na zakupie nowych rze­
czy. Otóż ciężarówka przywożąca 
do nas dary, w yw ozi wyroby 
szklane. Zony członków  Fundacji 
organizują festyny, na których 
prócz polskich w yrobów  szklą-

Turku
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nych, sprzedawane - •
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Nasi żywiciele i ich problemy
Rozmowa z mgr inż. Henrykiem Na­
wrockim, dyrektorem Zakładów Prze­
mysłu Owocowo-Warzywnego w Turku.

Ilu pracowników zatrudnia zakład i jaka jest średnia płaca? 
~~ Obecnie zatrudniamy około 320 pracowników w dwu 
Zakładach: w Turku i Pomarzanach Fabrycznych.
Jednia płaca za rok ubiegły wynosiła 7 mln900 tys. brutto.

Jesteście jednym z zakładów produkujących artykuły spoży- 
"eze. Co obecnie znajduje się na linii produkcyjnej?
~~ ^ nowego asortymentu zapoczątkowaliśmy produkcję 
naPojów typu orani, jest to napój gazowany, dobry smako- 

nadal produkujemy konserwy warzywno-mięsne, a ze 
s °dyczy krówki, lizaki, galaretki i  dżemy. Zaczyna się sezon 
O'*°cowo-warzywny, więc przygotowujemy się do kam- 
P9n" kompotów, ogórków, fasoli.

C'zy nie macie problemów ze zbytem swojego towaru i czy coś 
w«szej produkcji trafia na eksport?
. indukowane przez nas artykuły nie są artykułami 

. er*szej potrzeby i  stąd spadł popyt na kompoty, ogórki, 
Mównie na cukierki. Jeżeli chodzi o eksport, to pod- 
* 0*ym, wyrobami są: kompoty i ogórki konserwowe,

. 'e Wysyłamy do Kanady, St. Zjednoczonych. Australii, 
® "  i Francji. Eksport stanowi zaledwie 5% produkcji.
• koro jesteśmy przy eksporcie chciałam zapytać czy jest 

- że prywatni odbiorcy po zmianie etykiety wysyłają 
ze produkty za granicę nieźle na tym zarabiając? 

t y ć ze t0 nieprawda, gdyż te artykuły nie powinny 
^standaryzowane, choć przy dobrych układach 

uy«*o jest możliwe.
enią zaczęliście produkcję drinków, jak to się stało, że nie 
*  sprzedaży?"la ich

— Próbowaliśmy produkować drinki, ale z powodu nieucz­
ciwej konkurencji przestaliśmy. Zakłady w Sieradzu i Po­
znaniu miały przydziały spirytusu po 36 tys. za litr, a my po 
60 tys. Im już te zapasy się skończyły, więc przymierzamy 
się z łódzką firmą do produkcji napojów wino-pochod- 
nych. Ponadto poszerzymy asortyment w zakresie konserw 
warzywno-mięsnych na bazie wieprzowiny.

Jak obecnie wygląda kondycja zakładu?
— Bardzo dużym obciążeniem jest wysoki kredyt w BGZ, 
który nie jest preferencyjny dla przemysłu skazanego na 
produkcję sezonową. W ubiegłym roku przedsiębiorstwo 
zlikwidowało zakład w Ponętowie, który specjalizował się 
w produkcji krówek (8 ton dziennie, obecnie wystarcza 
produkcja 1 tony). Taką ilość jesteśmy w stanie wytworzyć 
w Turku, stąd uznaliśmy za konieczne zlikwidowanie 
zakładu, który mógł tylko produkować krówki. Inny nasz 
problem to zatory płatnicze, nie płacą odbiorcy i stąd my tez 
nie możemy na bieżąco regulować swoich zobowiązań*

HZ związku z tym problemem byliśmy zmuszeni do ograni­
czenia produkcji w I półroczu, chodziło o obniżenie zapa­
sów magazynowych i obniżenie poziomu kredytowania.

Czy taka polityka gospodarcza dała oczekiwane efekty?
— Zwiększone zapasy się zmniejszyły, lecz wzrosły należ­
ności. Pozostał problem egzekucji należności. Prywatni 
odbiorcy przy dużych zakupach plącą gotówką. Na terenie 
zakładu jest hurtownia dla drobnych odbiorców. Poważ­
nych (tych, co biorą dużo) sprawdzamy i dajemy towar 
z możliwością późniejszej zapłaty.

Wszystkie zakłady państwowe stopniowo ulegają prywatyza­
cji. W jakim stopniu dotyczy to waszej firmy?
— Na dzień dzisiejszy przedsiębiorstwo jest w fazie po­
działu na dwa zakłady. Podział następuje na wniosek załogi 
w Pomarzanach Fabrycznych, która chciała się usamodzie­
lnić. 2 podziałem związana jest również regulacja stanów 
prawnych majątków poszczególnych zakładów. Problem 
ten rozważać będziemy w tych małych zakładach i każda 
załoga może wybrać inną, najbardziej optymalną drogę 
prywatyzacyjną. Dziś jest trudno mówić o konkretnych 
przedsięwzięciach w tym kierunku. Według mnie, aby 
proces ten mógł przebiegać w sposób prawidłowy muszą 
nastąpić zmiany prawne, a co najważniejsze — muszą być 
zapewnione preferencyjne kredyty dla przyszłych właś­
cicieli na zakup majątku. Problemem wszystkich osób 
zajmujących się przemysłem jest brak jasnych przepisów 
prawnych, które powinny wyprzedzać działania, a nie 
działać wstecz. Aby kierować jakimkolwiek zakładem trze­
ba trafnie przewidzieć jakie przepisy powstaną i do nich się 
ustawić. Przynajmniej na okres jednego roku powinny być 
określane dwa stałe elementy gospodarcze jak: podatki 
i  oprocentowanie kredytu. Dochodzi do tego, ze plan 
należy zmieniać przy każdej korekcie przepisów. Dziś 
planuje się na zasadzie przypuszczeń.

Od lat zakładowy komin zanieczyszcza środowisko. Kiedy 
mieszkańcy Turku mogą spodziewać się poprawy?
— Metody, które w tej chwili stosujemy są tylko półśrod­
kami. Nie stać nas na modernizację kotłowni. Przypuszczal­
nie w roku 1996 dojdzie do przebudowy i wówczas 
mieszkańcy przestaną narzekać, ze ich trujemy.

Rozmawiała: Maria Nitecka

r.7***

* - .  .

M M E ia
1 U

TUREK

A
i ł

:!io j|S > niach

^•sko dwuletnich przy-

^ e s ie d le ń c ó w
\  r0ku

^ 3 9  w szyscy m ieszkali
W łn H y im  \f±r7a W  \ a m / -

K S i? * '  s°w ie c k ie j zosta li prze-
l \ > S °  K ostousow a' rei on ^ ez'

W łodzim ierza. W  w y -

.c
11

k
4

i / . 4̂ iohVVler<Jło w s k. N ie by li w ię - 
't.ty  .j °zóvv, nie by li ludźm i w o - 

-• pac°w a li,  c ie rp ie li z im no 
|CTvyi^ekali... Po zakończeniu

pew ien czas miesz

Czasem, w raz z ko le j-

l l

S a ° > Cach rodz innego W ło -

x
N i.

Ź7 -*2B esarwoa 1992?.

zorganizowany
^  " 1 urku Zjazd Sybira- 
, * kostousowa.

i6, —..... Po zakończeniu
kszość w ró c iła  do  Polski.

repa trian tów , zaczęli 
żo ^  P ° Isce- prze- 

1 ■'inicf ,a*a najczęściej ro d z in ­
ie  |  ^ N iektórzy by li zm u-

y i  / q o ?

szeni do  zm iany nazwiska. B yw a ło  
i tak, że d w ó c h  S yb irakó w  z Kos- 
tou sow a  m ieszkało na tej samej 
u licy  nie w iedząc w za jem n ie  o s o ­
bie.
Czasy zm ien ia ły  ludzi i zacierały 
w  pam ięci od leg łą  h istorię . Je j o d ­
rodzenie nastąp iło  pod kon iec lat 
80. W  Turku organ iza torzy koła 
Zw iązku S yb irakó w  rozpoczęli 
m rów czą pracę po legającą na g ro ­
m adzeniu danych o tow arzyszach 
rozsianych po całej Polsce. W  Kos- 
to u so w ie  by ło  80 0  osób ( 1 2 0  ro ­
dz in ). Pracę na rzecz zgrom adzenia 
lis ty  S yb iraków  z K ostousow a roz­
poczęły się, gd y  przew odnicząca 
koła ZS w  Turku pani Helena T o m ­
czyk otrzym ała od sw ej koleżanki 
pani Felic ji B ia łczak adresy 48. S y ­
b iraków .Zaczę ły się dalsze poszu ­
k iw an ia , które pani Helen ie T o m ­
czyk p rzyn ios ły  m nó s tw o  wrażeń 
i dośw iadczeń  w  kon taktach  z lu ­
dźm i i ins ty tuc jam i. Pom agał Czer-

F r l i n  T u

w o n y  Krzyż, B iuro Adresow e, p o li­
cja. Czasami pozostaw ała ty lko  
książka te le fon iczna . Pani T o m ­
czyk, dzięki sw em u u p o ro w i, p o ­
m ocy osób p ryw a tnych  i in s ty tu c ji 
oraz pew ne j dozie szczęścia, zg ro ­
m adziła adresy 147. osób. Przez 
dw a  lata p row adziła  z n im i in te n ­
syw ną korespondencję  (przed sa­
m ym  zjazdem w ys ła ła  716 lis tó w ), 
odw iedza ła , o rgan izow a ła  sp o tka ­
nia w  m nie jszych g rupach. W  k o ń ­
cu usta lono  datę zjazdu. Turek jako 
m iejsce spo tkan ia  zosta ł przez 
w szystk ich  zaakcep tow any z uw ag i 
na cen tra lne po łożenie. W  zjeździe 
zg łos iło  udzia ł 67. S yb iraków .

Zjazd
Tak doszło  do  p ierw szego w  na ­

szym w o je w ó d z tw ie  Z jazdu S y b i­
raków . T rw a ł dw a  dn i - 27 i 28 
czerw ca. O prócz uczes tn ików  Z jaz­
du obecn i by li rów n ież  goście: w ła ­
dze m iasta - burm istrz R.Rybacki 
i p rzew odn iczący RM  Z .M ajcherek. 
Z Konina przybyli: prezes Zw iązku 
S yb irakó w  pan Jan A n ku d o w icz  
z m ałżonką oraz poseł Tomasz Szy­
szko (Z C h -N ). Zaproszonych gości 
w ita ł pan A n to n i R upn ik, najstarszy 
m ieszkaniec W łodzim ierza. W śród 
ko m b a ta n tó w  obecny był rów n ież 
prezes koła b. żo łn ierzy AK  w  Turku 
pan Leonard Kolenda.
W  trakc ie  d w u d n io w e g o  spo tkania 
w y ś w ie tlo n e  zosta ły film y  d o k u ­
m enta lne z dz ie jó w  S yb iraków , 
uczestn icy  w ys łu ch a li koncertu  
z udzia łem  Chóru N auczycie lsk iego 
(w  M D K ). W  koście le odby ła  się 
Msza św., a po niej z łożenie k w ia ­
tó w  pod pom nik iem  M arszałka J ó ­
zefa P iłsudskiego. W ręczono ró w ­
nież leg itym acje  kom batanck ie . Z a­
ró w n o  p o w ita n ie , jak  i u roczysty 
ob iad oraz pożegnanie od b y ły  się 
w  bursie przy ZSZ w  Turku.

r l f i i

In ic ja to rkę  Z jazdu, panią Helenę 
Tom czyk, tuż  po pożegnan iu  o s ta t­
n iego  uczestnika pop ros iliśm y
0 w y p o w ie d ź  dla  „E c h a ” .
„B y /o  to niezwykle wzruszające
1 radosne spotkanie. Przyjechali lu ­
dzie, którzy nie w idz ie li się blisko 
p ó l wieku, a tyle mają sobie wzaje­
mnie do powiedzenia. Przybyli by li 
żołnierze gen. Maczka, gen.Ander­
sa, żołnierze /  D yw iz ji im. Tadeusza 
Kościuszki. Byty podziękowania, 
Izy. uśmiechy, śpiewy i  w spom nie­
nia, w spom nienia."
Kto pomógł w zorganizowaniu Zjaz­
du?
N ajw ięce j koleżanki ze Związku  
Sybiraków: Paulina lyialecka, Fe li­
cja Bia/czakowa. Poza tym pan K o­
chanowski, pan i Osajda, pan i Gra­
żyna Piasecka, dyrektor Muzeum  
i  zarazem honorow y członek nasze­
go Związku, pan i Bożena Cesarz, 
dyrektor MDK. Oczywiście należy 
podziękow ać jeszcze za pom oc  
władzom miejskim, panu W róblew ­
skiemu z ZCh-N, panu Ka/użnemu 
z ,.Solidarności", harcerzom za p ię ­
kny koncert, przede wszystkim p a ­
nu dyrektorow i bursy przy szkole 
zawodowej. N ie wiem, czy wszyst­
kich wymieniłam, ale naw et je ś li 
kogoś w  te j c h w ili pominęłam, to 
i  tak my wszyscy Sybiracy będzie­
my o nich pamiętać. Serdecznie 
dziękujemy.
Czy to pożegnanie, którego przed 
chwilą byliśmy świadkami było ostat­
nie? Czy Sybiracy z Kostousowa spot­
kają się jeszcze kiedyś?
O tym właśnie p o d  koniec Zjazdu 
rozmawialiśmy. Zjazd w ypadI
wspaniale i  wszyscy b y li bardzo 
zadowoleni. Teraz jestem  zbyt zmę­
czona, by myśleć o organizowaniu  
następnego, ale czuję, ze wszyscy 
tego oczekują.

Andrzej Piasecki



Uniejów
XXI sesja Rady Miasta i Gminy
Niecodzienny charakter miały ob­

rady radnych, zebranych na kolejnej 
sesji w  ostatnim dniu czerwca.

Spotkanie rozpoczęto od wręcze­
nia zaproszonym gościom dyp­
lomów uznania i medali. Wyróżnio­
no nimi Szkołę Podstawową 
w Uniejowie, która w konkursie 
„Sport dla każdego" zajęła I miejsce, 
orkiestrę dętą za zwycięstwo w wo­
jewódzkim konkursie orkiestr 
strażackich oraz drużynę LKS „  Basz­
ta- Europex" za zajęcie I miejsca 
i awans do klasy „A ".
Nagrody ufundowane przez Radę 
wręczył burmistrz Uniejowa Marian 
Pięgot i przewodniczący Mieczys­
ław Urbaniak, a odebrali je w imieniu 
zwycięzców dyrektor szkoły Stanis­
ław Urbaniak, kierownik orkiestry 
Wiesław Winnicki oraz prezes klubu 
Andrzej Lichawski.
Ponadto przedstawiciele władz mia­
sta wręczyli zawodnikom „Euro- 
pex-u" złote, srebrne i brązowe me­
dale za wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie sportu.

W kolejnej części spotkania w y­
stąpili przedstawiciele szkół podsta­
wowych gminy Uniejów. Przedsta­
w ili oni Radzie problemy swoich 
placówek, zadania zaplanowane na 
okres wakacyjny, jak również po­
trzeby finansowe niezbędne do ich

realizacji. Podsumowując wypowie­
dzi dyrektorów, burmistrz wystąpił 
z propozycją wystosowania do Ku­
ratorium i MEN pisma o przyznanie 
szkołom dotacji.

Medale i
Zdaniem radnego Szymona Bugaja- 
ka, pismo nie przyniesie oczekiwa­
nych rezultatów. Sprawozdania bu­
dżetu za miniony rok wykazały bo­
wiem, że sytuacja finansowa władz 
lokalnych jest w znacznie lepszym 
położeniu, aniżeli budżet państwa. 
Stąd to właśnie samorząd powinien 
zająć się finansowaniem remontów 
szkół. Wśród podjętych do głoso­
wania uchwał, najwięcej kontrower­
sji wzbudziła propozycja burmistrza 
dotycząca wielkości zaplanowane­
go kredytu na wodociągowanie wsi 
Spicymierz. Miałby on ulec zwięk­
szeniu z kwoty 600 min do 790 min 
zł. Zdaniem burmistrza, wielkość

W wigilię Jana, M iejsko-Gminny Ośrodek Kultury 
w Uniejowie zorganizował imprezę plenerową „W ianki” 
nad rzeką W artą.

Od wczesnych godzin popołudnio­
wych zabrzmiała muzyka, zorganizowa­
no bufet i kiermasz książek Biblioteki 
Publicznej.
Pierwszymi uczestnikami imprezy były 
dzieci. Licznie przybywała także m ło­
dzież, tak więc mimo roboczego dnia 
publiczność dopisała.

W pierwszym rozegranym konkursie 
najlepszy w  rzutach woreczkami do ko­
sza okazał się Ro­
man Marek. Na­
grody, w  tym i in­
nych konkursach, 
ufundowane były 
przez MGOK. Na­
tomiast Biblioteka 
P u b l i c z n a  
przyznała nagrody 
za naj­
lepsze prace plastyczne - ilustracje do 
książek - które można było obejrzeć na 
zorganizowanym kiermaszu.

Mniej więcej w  tym samym czasie na 
rzece pojawiły się pierwsze wianki.

W konkursie tańca „parami z piłką" 
najlepsze były siostry Beata i Joanna 
Matusiak. Bardzo ciekawie wyglądały 
sportowe boje w  „rodzinnym turnieju 
piłki siatkowej". Po długich rozgryw­
kach zwyciężyła rodzina Pięgotów 
przed Kałużnymi i Winnickimi.
Spośród 10 uczestników konkursu pio­
senki najwyżej oceniono występ Bar­
tosza Komajdy.

Wóz bojowy z OSP z Uniejowa zade­
monstrował „gaszenie z przepompowy­
waniem", a dzięki „szybkiemu natarciu 
z jednego węża" na zaskoczoną pub­
liczność spadły pierwsze krople wody. 
Najbardziej ucierpiała rodzina Boryc­
kich, był to zwiastun nadchodzącego 
deszczu.

Przy podmuchach wiatru z trudem 
przeprowadzono bieg z płonącymi 
świecami - zwyciężył Kamil Bugajak. 
Spory kłopot miała komisja oceniająca 
wianki, spośród 18 najpiękniejszych, 
główne nagrody kolejno otrzymali: Bła­
żej Sobczyński, Gabriela Pietrzak, Bar­
tosz Komajda, Roman Kucharski, Patryk 
Broź.
Pierwsze krople deszczu spadły podczas 

trwania konkursu 
na łódkach. Cztery 
pary zawodników 
na dwóch łódkach, 
rywalizowało 
w  szybkości
przepłynięcia Warty 
w obie strony. 
W ostatniej walce 

najlepszym okazał się Józef Miśkiewicz. 
który wyprzedził Zbigniewa Bambers- 
kiego.
Tradycyjne ognisko rozpalił burmistrz 
gminy i miasta Marian Pięgot. Następnie 
wywieziono wianki łódkami w stronę 
mostu, by tam puścić je z biegiem rzeki. 
Mimo że płynący łódką Henryk Gajdecki 
grał na trąbce „ciszę", nie powstrzymał 
wiatru, który zgasił kilka świec na w ian­
kach. Ozdobą wieczoru były skromne 
sztuczne ognie. Drugi raz publicznie 
wystąpił Jakub Pięgot z młodzieżowym 
zespołem „M B G " z MGOK. Skrócone­
go koncertu w  strugach deszczu w y­
słuchali najwytrwalsi.
Wcześniejszy zmrok i padający deszcz 
sprawił, że nie rozegrano konkursu picia 
piwa przez słomkę i przeciągania liny. 
Nie wystąpiła także kapela z zespołem 
„Złota Jesień" z Klubu Seniora. Ognis­
ko, przy którym miała trwać długa zaba­
wa, zgasło w strugach deszczu.

Marek Jabłoński

W ia n k i

kredytu uzależniona jest od rozmia­
rów inwestycji, przy czym pokrywa 
on tylko znaczny procent wydatków. 
Pierwsze obliczenia wykazały, że 
można ubiegać się jedynie o 600 
min, fundacja oszacowała go jednak 
na 790 min zł. Należy wziąć pod 
uwagę, że pożyczka ma być udzielo­
na na bardzo korzystnych warun­
kach: raty rozłożone są na 4 lata, 
pierwsza spłata ma nastąpić dopiero 
po roku, oprocentowanie w skali 
roku wynosi tylko 8%.
Radny Maciej Gajdecki wniósł 
sprzeciw, uznając za niezgodne z za­

sadami, by to pożyczkodawca dyk­
tował wielkość kredytu.
W dalszej części dyskusji nad 
uchwałą uznano, że nie została ona 
przedstawiona radnym w sposób fo ­
rmalny. Przewodniczący Rady 
stw ierdził, że nie zawsze przestrze­
gane są zasady głosowania przyjęte 
przez radnych. Każdy projekt 
uchwały winien być rozpatrzony 
przez komisję lub przekazany rad­
nym.
Mimo przeszkód formalnych przyję­
to powyższą zmianę uchwały do 
głosowania. Przy jednym głosie 
przeciw, zmiana została uchwalona.

W części wolnych wniosków i in­

terpelacji problemy mieszkańców 
przedstawił radny Bugajak. Doty 
czyły one zwolnienia z podatku spó 
łki „Łękarski" oraz zarządzenia bur 
mistrza w sprawie racjonalnego gos 
podarowania wodą i wyłączania jej 
w godzinach 18-22. Jednocześnie 
na ulicach miasta porozkładane sę 
węże ogrodnicze, z których leje się 
strumieniami woda.
Radny Zbigniew Włodarski przed­
stawił skargi mieszkańców skiero; 
wane pod adresem policji, której 
zarzuca się niewystarczającą kont­
rolę porządku na terenie miasta 
i okolic.
W swoim wystąpieniu sekretarz Me' 
ria Szczawińska zwróciła się do soł­
tysów o konsekwentne ściągani® 
podatków od nieruchomości.

W odpowiedzi na wnioski rad­
nych, burmistrz miasta stwierdził,zC 
podanie spółki zostało rozpatrzofl® 
negatywnie. Rada nie uchwaliła ró­
wnież zwolnienia z podatku 50 ^  
gruntów wokół Warty należących o° 
Nadleśnictwa Turek.
Zarządzenie w sprawie zużycia w 
dy burmistrz uznał za jak najbardz|Ci 
słuszne. Nie do niego należy jednej 
wykonanie tego zarządzenia . Wi* 
za taki stan leży po stronie samVc 
mieszkańców miasta. 
Niezwłocznego rozwiązania wY111!  
ga problem podatków wpłacany1. 
sołtysom. W niektórych wiosK* 
tworzą się komitety bojkotowe P®2 
ciw ustawie o podatkach od ni®2 
chomości. Sprawę tę burmistrz ot* 
cał poruszyć na najbliższym sp
kaniu z rolnikami. vy

iWPo czterogodzinnych obradach - 
sesja RMiG została zakończona.

G

Z pomocą najuboższym Oi

Zakres działalności Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej opie­
ra się na pomocy mieszkaniowej, 
zasiłkach stałych i pomocy okreso­
wej.
W ostatnim czasie największe gro­
no osób korzysta z pomocy miesz­
kaniowej. W czerwcu do Ośrodka 
zgłosiło się po nią 85 osób. Są 
wśród nich zarówno emeryci, jak 
i ludzie młodzi, szczególnie bezro­
botni.
Ponad 50 osób korzysta z pomocy 
okresowej. Otrzymują ją przede 
wszystkim osoby chore, niepełno­
sprawne dzieci, inwalidzi 3 grupy, 
bezrobotni. Ośrodek przewiduje dla 
nich trzymiesięczny zasiłek. 
Najmniejsze grono (24) stanowią 
podopieczni Ośrodka otrzymujący 
stałą pomoc. Są to inwalidzi 
1 i 2 grupy inwalidzkiej, ludzie 
w  wieku poprodukcyjnym, nie po­
siadający żadnych dochodów. 
Z pomocy tej korzystają także dzie­
ci, u których kalectwo powstało 
przed 18 rokiem życia.
Pomoc potrzebującym i najuboż­
szym niejednokrotnie wiąże się 
z wieloma problemami. Ze względu 
na ograniczone środki, pracownicy 
Ośrodka stają przed koniecznością 
wyboru najbardziej
potrzebujących. Nie zawsze jednak 
okazana pomoc jest właściwie oce­
niana i spotyka się ze zrozumie­
niem.
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czajne zebranie wszystkich jego człon­
ków, którzy jednogłośnie wyrazili zgodę 
na budowę nowego gmachu szkolnego. 
Powołano wtedy Tymczasowy Podko­
mitet Budowy, w  skład którego weszli: 
przewodniczący - Stanisław Nożyński 
(starosta), członkowie - Ignacy Scibior 
(wiceburmistrz), Włodzimierz Czarnecki 
(nauczyciel Gimnazjum), Mieczysław 
Kaczorowski (kupiec), Stanisław Kuku­
lski (nauczyciel szkoły powszechnej), 
Kazimierz Skowroński (dyr. Gimnaz­
jum).

W 1937 roku nowym starostą powia­
towym został Wacław Sulkowski. Przy­

Budowa i otwarcie nowego gmachu
2  projektem nowego gmachu szkol­

n o  po raz pierwszy wystąpiło Towa- 
Rystwo Szkolne w  styczniu 1920 roku. 
°ezpośrednią przyczyną powstania te- 
9° projektu był znaczny wzrost liczby 
i^zniów Gimnazjum - w  tym roku do 
p 9 : W celu zbadania możliwości reali- 
^ cji tego projektu powołano komisję, 
"  skład której weszli przedstawiciele 
“ r9anów samorządowych, nauczycieli, 
^'ejscowego duchowieństwa oraz 
Jonkowie Towarzystwa Szkolnego. 
e Względu na trudności finansowe z ja- 

borykało się miasto Turek w  pierw- 
I Vch latach po odzyskaniu niepodleg- 
ri„SC|- realizacja tego projektu nie doszła 
“ skutku.

Si ° udynek szkolny, w  którym mieściło 
J  dotychczas Gimnazjum nie nadawał 
J  9° użytku „ze względu na panującą 
„ n|m ciasnotę i złe, wręcz katastrofalne 
ty /Unki higieniczne".
^ d y n k u  tym część sal wykładowych 
ty l.dowała się na poddaszu. Brak było 
neQlrn także sali gimnastycznej i oddziel- 
ta 9° Pomieszczenia na świetlicę. Kory- 

były ciemne i ciasne, a podwórka 
^°'ne bardzo małe.

“ I Zjeździe byłych Wychowanków 
w  grudniu 1933 roku, ów- 

Nsu *ego dyrektor - M.Cieplak także 
Projekt budowy nowego gma- 

s*kolnego. Od samego początku

9  ^ a d e s z ł y  w a k a c j e ,  

c z a s  w  k t ó r y m  

s J e c i  n i e  c h o d z ą  d o  

Ą  <j  K ° ł y  i  m a j ą  b a r d z o  

$  w o l n e g o  c z a s u .  

^ k o r 2 y s t u j ą  9 0  n a j -  

k ^ S c i e j  n a  z a b a w ę ,  

i ^ l ^ s t a j e  t y l k o  p y t a -  

\J:  9 d z i e  m a j ą  s i ę  b a -

n i
m .

Ujęcia —  M Majcherek
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konsekwentnie go realizował, czynił 
w  tym celu staranie u władz centralnych 
oraz pozyskał do jego realizacji społe­
czeństwo miasta. Wtedy to dzięki popa­
rciu mieszkańców miasta uzyskano dość 
znaczne kwoty ze środków społecz­
nych, a Rada Miejska przekazała teren 
byłego targowiska pod budowę gma­
chu szkolnego.

Młodzież Gimnazjum, chcąc przyczy­
nić się do powiększenia funduszów na 
ten cel, organizowała zbiórki uliczne, 
kiermasze, loterie fantowe, zabawy, 
przedstawienia teatralne, a także propa­
gowała budowę nowego gmachu szko­
lnego w  kwartalniku „Orzeł i Miecz". Na 
ten cel przeznaczyła ona cały dochód ze 
studniówki w 1937 roku, który wyniósł 
2 0 0  zł.

W latach 1933-36 architekt Jan Kur- 
nowicz opracował projekt nowego 
gmachu szkolnego, którego kosztorys 
wynosił 300 tys. zł. Ówczesny premier 
Rzeczypospolitej Polskiej - gen. Felicjan 
Sławoj-Składkowski, będąc posłem na 
Sejm RP Ziemi Kaliskiej, dopomógł 
w uzyskaniu bezzwrotnej pożyczki w  tej 
wysokości z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego w  Warszawie.

Pod koniec 1936 roku starosta Stani­
sław Nożyński, jako prezes Zarządu To­
warzystwa Szkolnego, zwołał nadzwy­

był on do Turku z Konina, gdzie dotych­
czas był wicestarostą, a zarazem człon­
kiem Komitetu Budowy Szkoły Średniej. 
Wykorzystując swe doświadczenia po­
wołał nowy Komitet Budowy, którego 
został przewodniczącym. Ponadto 
w  skład jego weszli: skarbnik - Wacław 
Sawicki (lekarz), sekretarz - Stefan Ku­
kulski (nauczyciel szkoły powszechnej), 
członek - Antoni Kawecki (burmistrz), 
członek - Ignacy Scibior (wicebur­
mistrz).

W dniu Święta Niepodległości Polski 
11.11.1937r. ksiądz prałat, Józef Flor­
czak, w obecności członków Zarządu 
Towarzystwa Szkolnego w  Turku, 
przedstawicieli władz państwowych 
i samorządowych oraz licznie zgroma­
dzonych mieszkańców miasta dokonał 
aktu poświęcenia kamienia węgielnego 
pod nowy gmach i wmurowania aktu 
erekcyjnego.

Budowę budynku rozpoczęto w czer­
wcu 1937 roku od zniwelowania terenu, 
wykopania fundamentów, zwiezienia 
materiałów budowlanych. Przy pracach 
tych brali udział zarówno uczniowie 
Gimnazjum, jak i ich rodzice.

Budowę gmachu ukończono w  ciągu 
13 miesięcy. Wybudowano go rękoma 
miejscowych rzemieślników i robotni­
ków pod kierunkiem mistrza budowla­

G d z ie  s ię  n ie  b a w ić
Już  od k ilku  lat ro d z icó w  nie stać 

na to , by sw e poc iechy w ys łać na 
ko lon ie , b iw ak i, obozy czy też w y ­
cieczki. N ie jako z kon ieczności 
dzieci muszą przebyw ać w  m iesz­
kaniach. W  sytuacji, gd y  obo je  ro ­
dzice pracują za w o d o w o , pozosta ­
ją  p raktyczn ie  bez op ieki. W  Turku 
p la có w  zabaw  jest n iew ie le , z akcji 
p ó łko lo n i szko ły  się w yco fu ją . P o­
w sta je  w ięc  pytanie : gdzie  te dzieci 
się baw ią? O dpow iedz ia ła  na nie 
pani k ie ro w n ik  ż łobka - Jad w ig a  
Kącik.

Jako pedagoga bulwersuje mnie 
postawa rodziców  dzieci mieszka­
jących w  blokach przy u licy Leg io­
nów  Polskich. D zieci n ik t nie p il­
nuje, w ięc bawią się one tam, gdzie 
nie pow inny : na p lacu zabaw  
wspomnianego ju ż  żłobka i  przed­
szkola Elektrowni. Zdewastowały  
ju z  ogrodzenie i  teraz gdy k ie row ­
n ictw a nie stać na opłacenie dozor­
cy, po godzinach pracy nikogo tam 
nie ma. Dzieci n ikogo i  niczego się 
nie boją. Na p racow n ików  żłobka, 
którzy zwracają im uwagę, ze na 
tym placu zabaw nie pow inny  się

bawić, potrafią rzucać kamieniam i 
i  krzyczeć. N ie wystarczają ju z  ani 
groźby, an i prośby. Było kilka przy­
padków  w ybicia okien, łamania 
sprzętów, rzucania potłuczonego  
szkła do piaskownicy. N ie chodzi 
nam ju z  o dewastację i  lżenie kadry, 
ale o bezpieczeństwo samych dzie­
ci. M imo, że robim y różne zabez­
pieczenia, wchodzą one po drabin­
kach pożarowych na dach. W tym  
roku jeden z ch łopców  spadł z da­
chu i  złamał sobie rękę. Po tym  
zdarzeniu przez jak iś  czas dzieci nie 
w chodziły tam, a/e teraz w brew  
naszym interwencjom , znów  się to 
zaczyna. Jesteśmy bezsilni. By te ­
mu przeciwdziałać wprowadzim y  
chyba jakieś społeczne dyżury. K ie­
row n ic tw o  żłobka nie ma ju ż  do 
kogo się zw rócić z tym problemem. 
Myślę, że jedynym  wyjściem jest 
apel do rodziców, by zw róc ili bacz­
niejszą uwagę na to, gdzie i  jak  
bawią się ich pociechy.

Ze s trony  „E c h a ”  m ożem y dodać, 
ze zabaw y na tych  placach zabaw  
trw a ją  przez ca ły rok. W  czasie 
w akac ji je dyn ie  się nasilają. R odz i­

Echo Turku

nego z Brudzewa - Władysława Kaszyń­
skiego. Ogólny koszt budowy wyniósł 
ok. 300 tys. zł., a gmach posiadał ogólną 
kubaturę 14000 m sześć.

Uroczystość poświęcenia i przekaza­
nia władzom szkolnym nowego gmachu 
odbyła się w  niedzielę, w dniu 
04.09.1938r.
Na uroczystość tę przybyli: 
ksiądz biskup - Karol Radoński, w ice­
wojewoda poznański - Jan Łepkowski, 
kurator KOS w  Poznaniu - dr Jan Jaku­
biec, naczelnik wydziału szkolnictwa 
średniego z KOS w Poznaniu - Stanis­
ław Izdebski, starosta - Wacław Sul­
kowski, wizytator szkół średnich z KOS 
Poznaniu - dr Tadeusz Eustachiewicz, 
inspektor szkolny - Stanisław Koziera- 
dzki oraz członkowie Komitetu Budowy, 
przedstawiciele organizacji i mieszkańcy 
miasta.
Poświęcenia nowego gmachu dokonał 
ksiądz biskup K.Radoński w  asyście
ks.prałata dr J.Florczaka, ks. kanonika 
A.Pietruszki i ks.l.Wojciechowskiego. 
Po poświęceniu nowego gmachu na­
stąpiła uroczystość przekazania go w ła­
dzom szkolnym. Do zgromadzonych 
w  auli Gimnazjum przemawiali przed­
stawiciele władz politycznych, kościel­
nych, szkolnych, Komitetu Budowy oraz 
młodzieży szkolnej, która wyraziła 
wdzięczność społeczeństwu miasta, 
a szczególnie premierowi Rzeczypospo­
litej Polskiej, Felicjanowi Sławojowi 
Składkowskiemu za otrzymany nowy 
gmach szkolny.

Podczas tej uroczystości odsłonięto 
także portret Tomiły Składkowskiej, za­
łożycielki Żeńskiej Szkoły Flandlowej 
w  Turku w 1912 r., a aulę szkolną 
nazwano jej imieniem.

Uroczystość zakończono wznosze­
niem okrzyków na cześć premiera 
S.Składkowskiego i zaproszonych go­
ści.

Spełniły się dułgotrwałe marzenia 
i pragnienia mieszkańców miasta i oko­
licy. Szkoła Średnia w Turku uzyskała 
prawa państwowe kategorii „A "  oraz 
otrzymała nowy budynek odpowiadają­
cy wszelkim wymaganiom ówczesnych 
władz szkolnych.

Tadeusz Rabiega

com  w a rto  przepom nieć, że m ienie 
niszczone przez dzieci kup ow ane  
jes t z p o d a tkó w  przez n ich  p ła c o ­
nych. N apraw y w yrządzonych 
szkód, rów n ież  są pokryw ane  z p o ­
da tków , które  m og łyb y  być za in ­
w es to w a ne  na inne cele. Z d rug ie j 
s trony  - dzieci rzeczyw iście  nie m a­
ją  gdzie się baw ić , brakuje p lacó w  
zabaw  z p ra w d z iw e go  zdarzenia. 
N ie każdy rodzic  zgodzi się także, 
by je go  dz iecko poszło się b a w ić  na 
OSiR. Jest to  napraw dę pow ażny 
problem , może w reszcie  ktoś go 
rozwiąże?

(m)
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Licealiści o AIDS
P racow n icy  Sekcji O św ia ty  Z d ro ­
w o tn e j Sanep idu przeprow adzili 
w śród  m łodzieży licealne j w  Turku 
test, k tó rego  celem  by ło  badanie 
w iedzy  i pos taw  m łodzieży w obec 
A ID S . W  ankiecie w z ię ło  udzia ł 766 
uczn ió w  od I- II I  kl. LO. Każdy 
z uczes tn ików  o d p o w ia d a ł na 28 
pytań. Zestaw  pytań został tak 
op racow any, aby uzyskać o d p o ­
w iedź, czy a n k ie to w an y  zna zach o ­
w an ia  bezpieczne i takie , k tóre s ta ­
n o w ią  ryzyko zakażenia w irusem  
HIV. W  dalszej części ank ie ty  p o ­
s taw ion e  pytan ia  mają dać o d p o ­
w iedź, czy m łodzież w ie  jak u n ik ­
nąć n iebezpiecznych i ry z y k o w ­
nych sytuacji. K ońcow e pytan ia  
do tyczą zasad m ora lności seksual­
nej.
A na lizu jąc od po w ie d z i s tw ie rd za ­
m y z n iepokojem , ze znaczna część 
m łodzieży ma błędne w iado m ośc i
0 drogach zakażenia w irusem  HIV. 
Co d rug i an k ie to w an y  uczeń w  kl.
1 i co  trzeci w  kl. II odpow iada , że 
m ożna zarazić się w irusem  HIV  k o ­
rzystając z pub liczne j toa le ty , łaźni, 
basenu, a także przez k ichan ie  i ka ­
szel cho rego  na A ID S. 
Przeważająca część a n k ie to w a ­
nych (az 75% w  kl. I i ok. 50% w  kl. 
II i III) od pow iada , ze kom ary i inne 
ow ad y  przenoszą w iru s  HIV. N a le ­
ży zatem jeszcze raz podkreślić, że 
istn ie ją  ty lk o  trzy d rog i p rzenies ie­

nia HIV od osoby zakażonej do 
zdrow e j:
-k o n ta k t p łc io w y  
-przez krew
-zarażona matka może przenieść 
w irus  HIV na p łód 
Na jw iększym  sprzym ierzeńcem  
A ID S  jest częste zm ienian ie  pa rt­
ne rów  seksualnych. N iepoko i nas 
zatem, że w śród  ank ie to w an ych  co 
d rug i uczeń w  I kl. i co  trzeci w  II i III 
kl. od pow iada , iz nie zw iększa ryzy­
ka zakażenia w irusem  H IV  częsta 
zm iana pa rtnerów  seksualnych. J e ­
dnocześnie co  trzeci an k ie tow any 
w  I kl., a co  czw a rty  an k ie tow any 
w  II i III kl. podaje, ze nie o d ­
pow iada  mu przejście przez życie 
z jednym  partnerem . Częsta zm iana 
partnerów , n ie frasob liw ość  i n ie- 
w yb redność  w  ich w yborze  może 
narażać na ryzyko - jest to  o c z y w iś ­
cie ryzyko cho rób  w enerycznych, 
ale one są w ylecza lne . Jest jednak 
także ryzyko zakażenia HIV, które, 
jak dotąd, s tan ow i śm ierte lne n ie ­
bezpieczeństw o. W ierność w  u k ła ­
dzie partnerskim , p raw dziw a , 
uczciw a um o ż liw ia  un ikn ięc ia  
A ID S . W chodząc w  życie p łc io w e  
m ając k ilkanaście  lat, gd y  jeszcze 
tru d n o  pode jm ow ać  w  pe łn i d o j­
rzałe decyzje, trzeba być ostrożnym  
i krytycznym , i lepie j się nie sp ie ­
szyć. Są jednak tez tacy, którzy nie 
docen ia ją  p iękna sta łości uczuć

i życia w e dw o je . Okazuje się, ze 
także lęk przed zakażeniem nie za­
wsze w p ły w a  na zm ianę m odelu 
zachow ań. Są w ięc  i tacy, którzy co 
praw da boją się zakażenia, ale nie 
są w  stan ie  zrezygnow ać z licznych 
przygód seksualnych. Dla n ich 
op raco w an o  zasady tzw . „b e z p ie ­
cznego seksu” . Przestrzeganie ich 
zm niejsza ryzyko zakażenia. Jedną 
z tych  zasad jest korzystan ie  z p re ­
ze rw a tyw  O b liczono, że użycie 
p rezerw a tyw y w  kon takc ie  z zaka­
żonym  partnerem  może zm niejszyć 
ryzyko zakażenia o 85%. W  krajach 
c y w iliz o w a n y c h  ludzie nie godzą 
się na przygodne s tosunk i p łc iow e  
bez zastosow ania prezerw atyw y. 
N iestety w  Polsce p rezerw a tyw y są 
m ało popu larne, a w  ś rodow iskach  
m łodzieży p raw ie  nieznane. 50 p ro - 
cen t an k ie tow anych  uczn ió w  o d ­
pow iada , że czu łob y  się sk ręp ow a­
nym  kupu jąc  prezerw atyw ę. W o ­
bec śm ierte lnego zagrożenia w iru ­
sem H IV  trzeba jak na jszybciej 
przyjąć do w iadom ośc i, ze środki 
och rony, np. p rezerw atyw y, zapo ­
biegają zakażeniu A ID S .

N a w o ływ a n ie  do przestrzegania 
norm  m ora lnych , a jednocześn ie  
od rzucan ie  s tosow an ia  ś rod ków  
an tykonce pcy jnych  sto i w  sprzecz­
ności z w a lką  z  zagrożeniem  A ID S . 
Same w ys iłk i w y ch o w a w cze  nie są 
wystarcza jące. Przykładem  są na­
m ię tn i palacze pap ierosów , którzy 
nie chcą zm ienić sw o ich  zw ycza ­
jó w , m im o ze w iedzą o ich szkod ­
liw o śc i dla zdrow ia . U p ływ a ją  lata, 
a od na łogu palenia pap ierosów  
n iew ie le  osób się odzw ycza ja. Jeśli 
przeniesiem y to  na płaszczyznę na ­
w y k ó w  seksualnych to  analog ia  
nasuw a się sama.

Pierwszą i na jważnie jszą 
przesłanką przy zapob iegan iu  zaka­
żeniom  w irusem  HIV musi być za­
łożeni, ze każdy z nas - w łączając 
w  to  w łasną osobę - może być juz 
zarażony w irusem  HIV Z tego za ło ­
żenia w y p ły w a  następna przesłan­
ka, że należy zawsze m ieć na u w a ­
dze, że to  w łaśn ie  ,,ja”  m ogę być 
źród łem  niebezpieczeństw a dla 
sw o ich  na jb liższych. A  jeś li tak, to  
należy zachow ać pew ien reżim h i­
g ien iczny  w  s tosunku do w łasnego  
otoczenia, taki sam, jak i c h c ie lib y ś ­
m y aby zachow yw a ła , k tóra jest 
zarażona w irusem  HIV. Pom ocne 
będzie następujące s fo rm u łow an ie : 
,,n ie czyń b liźn iem u co tob ie  n ie ­
m iłe ” .

K.Baranowska

Turek w obronie
Kotańskiego ?

Niejako kontynuując temat związany] 
z chorobą XX wieku - czyli AIDS — pra-jj 
gniemy przekazać wyniki ankiety przep- j 
rowadzonej wśród mieszkańców nasze- j 
go miasta. Osoby indagowane wybrane s 
zostały zupełnie przypadkowo. Przeba |  
dano 45 osób o różnych specjalnośif 
ciach, zawodach i stopniu wykształcę'! 
nia. Ankietowanym zadawano dwa py ł, 
tania:
1 - Czy zgodziłby się Pan (Pani) ni 
otwarcie w Turku (w granicach miasta 
domu lub szpitala dla ludzi chorych 
AIDS ?
2 - Co zrobiłby Pan (Pani), gdyby kte1 
z najbliższej rodziny był nosicielem wirus1 
IIIV  '//przewidziano dwie odpowiedzi:
P - opiekowałbym się osobą chorą w dotn- 
N - osobę chorą oddałbym do szpitala I"' 
domu opieki/
Spośród ogółu badanych na piervvsz‘ 
pytanie „tak” odpowiedziało 31 osoR
co stanowi prawie 69% całości; 9ap$j 
miast na drugie pytanie odpowiedź
dały 33 osoby (74% ogółu). Ciekawe;'|)j 
wyniki w poszczególnych grupach Pc; 
dzielonych w /g  wykształcenia: 
najliczniejszą grupę' stanowiły oso", 
z wykształceniem średnim (24 osobv J  
Wynik badania w tejże grupie w skaku j

K

wyraźnie, że tolerancja dla „innych
t* '

odpowiedź „P ").D rugi liczny zesl
duża (na 1 pyt. 84%„tak" , na 2 pyt-

■ m
stanowili ankietowani z wykształcę/11 b 
zawodowym (14 osób). Okazuje sto F* 
tylko niecałe 50% gotowe jest na ! ^Ju 1 
takt z osobami zarażonymi. W bao^L^i 
wzięły jeszcze udział osoby o w V*<sf„ tckĵ
rpnin \A/v7Q7vm i nnHętflwruA/i/m. BYceniu wyzszym i podstawowym. ByJLf ■, 
grupy małe, ale ich wyniki świafl r%
o dużej świadomości dotyczącej chf11 % 
by. Fty
Ta ankieta była pierwszą przeprowa^.L^ 
ną w Turku. Przeprowadzona w
amatorski i daleki od doskonałość 
jednak pewien obraz poglądów sp j ;  ̂ 1J U U I  I U I \  ^ u i v a / n  c / u i  U Ł  r u y  T  C

czności lokalnej na sprawę AlDy 
wyniki wskazują jednak niezbic/e'
społeczeństwo problem zna i iest,!i} ^eb li i Mą
wyczulone. W dobie szalejącej n̂ , j  ^6 ,
rancji i agresji „nasze" 70% ,wj'ejfl'?yr 
świadczą o nas, zwłaszcza w odh/.^ <ak( 
niu do choćby takiego Piastowa -y f-nriQ| 
przecież zbliżonego w ielkości 
Turku. Oczywiście nastroje spoteC .f:V i 
twa mogą być zmienne, a Pr a - L A .  i

jak jest.

mogą u y o  L I U I C I U I C ,  ci t "  ■ ' i .

zaistnienie sytuacji może p rz y n ^ jp f  kiQ 
kiem inne odpowiedzi. Tymczase ^

Zbigniewa Lisa opracował cjdOyi 
D .M A  ^

Wyniki ankiety przeprowadzonej R ]

Impreza, jakiej dawno nie było
Na Stadionie 1000-lecia w  Turku dnia 5 lipca br. odbyła się jedna 

z największych w  Polsce wystaw  koni hodowlanych.
Przyjechało około czterdziestu w ystawców, którzy zaprezentowali 

50 najpiękniejszych koni.

Już  od na jw cześn ie jszych g o ­
dzin rannych trw a ły  p rzygo tow an ia  
do pokazów  i kom isy jne j oceny, na 
którą w y s ta w io n o  ponad 50 k o ­
n i.P ięc iooso bo w e j kom is ji p rze w o ­
dn iczy ł dyrek to r Polskiego Z w iązku 
H o d o w c ó w  Koni w  W arszaw ie
- Jan W ilczak. C złonkam i kom is ji 
by li: Prezes PZHK w  W arszaw ie
- Jerzy Dom ański, dyrekto r P ańst­
w o w e g o  Stada O g ie rów  w  G n ieź­
nie - A ndrze j M a tław sk i, dyrekto r 
W ie lkopo lsk iego  Zw iązku H o d o w ­
c ó w  Koni w  Poznaniu - W ince n ty  
F a lkow ski oraz inspekto r W ZH K 
w  Poznaniu - S tefan Tom ick i, k tó ry

jednocz śnie by ł prezenterem  i p ro ­
w a dz ił sp raw n ie  ca ły pokaz w  czę­
ści przeznaczonej dla pub licznośc i.

O tw arc ia  im prezy do kon a ł b u r­
m istrz M iasta Turku - Roman R yba­
cki, a w  ta jn ik i i ideę w ys ta w y  
w p ro w a d z ił w szystk ich  pan Jan 
W ilczak dz ięku jąc jednocześn ie  
h o do w com ,p rzyb y łym  gośc iom  
oraz tym , k tórzy  przyczyn ili się do 
przeprow adzen ia  tak im ponu jące j 
imprezy. Setki w id z ó w  uczes tn i­
czy ło  w  pokazach i w ręczan iu  na ­
gród - za in teresow anie  by ło  bardzo 
duże, szczególn ie  w śró d  dzieci, 
k tó rych  nie m ożna by ło  odc iągnąć 
od kon i - ich w zg lędam i cieszył się

i k
n ił pokaz czw ó rk i kon i w  zaprzęgu 
z G niezna oraz pokaz skokó w  
w  w y k o n a n iu  je źdźcó w  i am azonek 
z M ie czow n icy .

B yło  m n ó s tw o  w rażeń i o p o w ia ­
dania. Takie przeżycia pam ięta się 
d ługo .

la nam nie przypomnieć, * A J jj \
na jlepszych h o d o w c d ^  /

zdoby ł d w a  z ło te  i dw a 1

8 ☆ Echo Turku

dale na w y s ta w ie  jest h11”  ^
naszego m iasta - M arcin łj

wi“ >

V "

s '<1
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trwają wakacje, a więc w  miarę zasobności kiesy wyjeżdżamy gdzie 
i jak się da. A oto propozycje wypoczynku w  sezonie z zakładów 

racy j organizacji mieszczących się na terenie miasta i okolic.
K\Vft,
= °  to zakład zatrudniający najwięk­si u)

:Cyjr,a “  osób, dlatego też oferta waka 
&0|wfest bardzo bogata. Kopalnia dys 
rui ^-Własnymi ośrodkami wczasowy- 
^  Kołobrzegu, Powidzu, Karpaczu 
'̂ Orzg,/16' z czego te w górach i nad 

dost?Pne d'a wczasowiczów 
1 ,Qlonie ■ rok- Prócz tego zorganizowano 
ta ;  J obozy: dzieci wyjadą do Ślesina, 
1 • itari

Ą * 1 

K

Pacza, Poddąbia, a także do 
i na Węgry. Ceny zróżnicowane:

. 2 .1  min zł za wczasy dwutygod- 
°d 1.3 - 1,8 min zł za kolonie 

dodać, iż pracownicyWarto
c , i Ze znacznych zniżek, które, 
c :S Wo°SCi od 2 ar°bków, wynoszą pro- 

15-45% ceny. Z możliwości 
;S?6t)SQK U po sezor|ie mogą skorzystać 

• sPoza kopalni, i tak np. koszt 
' ^  v\n„?1 leisca w ÓW w Karpaczu za

lt% °Si 70 tYS' Z' '
łysi? ” Adamów”  podobnie jak 

5; y >̂ nko^?nuje własnymi domami wy- 
r  ^ -^ a  wczasy w ośrodkach

Ślesinie, Pogorzelicy, czy 
.Pracownicy zapłacą od 1 , 6  

k ^ V ż . Przewidziano także moż- 
*• Na/Poozynku sobotnio-niedziel- 
* Qa,u ®ekend przygotowano miejs- 

ij? W a mad jez. Pątnowskim). Tam 
r P o 8 iestm^u ,etniskowym za jedno 

A  S zadoheWe'acyjnie niska' bo tylko 
'fl 'ł^ iko ir ?■ Milusińscy zaś wyjadą na 

[v aie w Białogórze, Chłapowie 
Ich rodzice zapłacą od

-H » ^ enie. n,ajlepszej sytuacji finanso- 
BKNkon?lranda”  zaoferowała swym 
■ L  S ?  Wc2asy i kolonie. I tak,
i f ! C ĥ W 9 odniowe90  wypoczyn- 

(woj. koszalińskie) wynosi 
"K i ■ b>i 9 0  zakład refunduje 40%

■ ty6c', wypoczywać będą na 
'6 z kn ^ 'es'n'e (organizowane 
s. jl °Palnią) i Rogoźnie. Koszt

dietom Mleczarska, choć 
'r-CsWyrn D6 9 0  ośrodka wczasowego, 

\  \ i ^ Sca c h COwn'kom wczasy w in- 
' !  1 'Piei r̂ Spoczynku poprzez wy-
u  \/y f Z zakładów, które takowe

^  koio f̂,n trybie zorganizowano 
in... je w Ustce (wykupując 

’ ceoa 1 , 8  min z ł .

i%re zatroszczyła się tylko 
A , 8*16tyj„ w tym roku odpoczną 

/ f c S h i a l *  morzem. Zakład re- 
q5  lc*l wypoczynek w wy- 

/ ' r  c' Wartości ceny kolonii

W .^ P r o L formę wakacyjnych 
0^: f*Ub|i ° n°wało Przedsiębiors-

0e 
A*

% 
S

zwane dawniej 
5 ft|ilionjCl 0  ono swym pracow- 
'69o n 6 złotych celem wydal­

in  wVpoczynek |etnj p0 .

1992

dobnie uczynił Zakład Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego ,choć tutaj miast wypłat 
refunduje się 60% kosztów za pobyt na 
wczasach. Zakłady te nie dysponują wła­
sną bazą wypoczynkową.
Związek Nauczycielstwa Polskiego posiada 
miejsca w swych domach wczasowych 
w Augustowie, Jastrzębiej Górze i w Za­
kopanem. Możliwy jest także wyjazd do 
sanatorium w Krynicy. Ceny umiarkowa­
ne od 1,4 - 2,0 min zł. Tutaj ważna uwaga: 
miejsca w tychże ośrodkach są dostępne 
dla wszystkich - jest sporo wolnych 
miejsc.
ZHP tradycyjnie już żyje latem na obo­
zach i akcjach letnich. Naszych harcerzy

także i wycieczki droższe, a wszystko 
zależy od komfortu.
Gromada w zasadzie większość miejsc już 
wysprzedała, choć można jeszcze poje­
chać na Węgry i do Hiszpanii. Ceny różne: 
10 dni nad Balatonem ok. 1 miliona, ale 
bez wyżywienia i z własnym dojazdem; 
do Hiszpanii w pełnym luksusie 5,5 min zł

Orbis oferuje swe usługi praktycznie 
w całej Europie, a nawet dalej - 2 tygod­
nie w USA kosztują „jedyne" 15 min zł; 
w Polsce od Kołobrzegu po Krynicę 
w granicach 2  min z ł .
Przedsiębiorstwo Gospodarki Turystycznej 
„Kontur”  w zasadzie nie ma większych

Wypocząć tak ie  można na basenie OSiR

(i nie tylko) będzie można spotkać 
w Przybrodzinie, dokąd wyjedzie 130 
osób. Tydzień takiej przyjemności kosz­
tować będzie 750 tys. z ł . Z kolei Komenda 
OHP wszystkich chętnych do pracy (i nie 
tylko) kieruje do Konina, gdyż tylko tam 
można nabyć szczegółowych informacji 
(komenda w Turku zajmuje się jedynie 
formą stałą).
W najgorszej sytuacji znaleźli się pracow­
nicy ZOZ . Z uwagi na bardzo trudną 
sytuację finansową zrezygnowano tutaj 
z wszelakich form świadczeń na wypo­
czynek letni.

Zupełnie odrębną grupę wśród wyżej w y­
mienionych stanowią Biura Podróży 
i Usług Turystycznych.
Biuro Usług Turystycznych „Kama”  poleca 
w zasadzie wszystko: od wczasów po­
przez obozy, kolonie, biwaki aż do wycie­
czek i weekend'ów. I tak przykładowo 
wyjazd do Francji ze zwiedzaniem Paryża, 
Luwru, Wersalu, czy niedawno otwartego 
Disney Landu kosztuje 2,3 min zł . Są

zdjęcie —  M. T. Krzyżaniak

propozycji, choć trzeba wspomnieć 
o ofercie dotyczącej wynajmu pokoi ho­
telowych. Korzystają z niej obecnie g łów­
nie obywatele byłego ZSRR bawiący 
w naszym mieście w celach zarobko­
wych. Dla tej gałęzi działalności „Kon­
turu" jest to obecnie jedyna możliwość 
dochodu po upadku turystyki zakłado­
wej. Jedna doba w  hotelu „Tur" w pokoju 
dwuosobowym kosztuje 1 0 0  tys. z ł .

Jak widać z przedstawionych wyżej in­
formacji, mimo recesji i problemów bu­
dżetowych, większość jednostek gospo­
darczych postarała się, by sezon urlopo­
wy było gdzie spędzić. Należy zaznaczyć, 
iż większość z indagowanych przedsię­
biorstw nie posiada już wolnych miejsc. 
Świadczy to o dużym zainteresowaniu 
wypoczynkiem ze strony pracowników, 
a -co za tym idzie- nie najgorszym stanie 
portfeli. Wypada więc wyjeżdżającym ży­
czyć samych tylko miłych chwil spędzo­
nych na urlopach.

DOS

Ećho Turku

Są tacy uczniowie, którzy nawet 
w wakacje nie potrafią się rozstać ze 
swoją szkołą.Dlatego też właśnie 
dla nich w szkołach organizowane są 
małe formy wypoczynku w postaci 
biwaków, krótkich wyjazdów czy 
nawet zajęć w świetlicach.

Z przykrością należy jednak stw ie r­
dzić, iż są i takie szkoły, które w  czasie 
wakacji będą po prostu zamknięte. 
Powodem tego jest brak funduszy na 
organizowanie jak ichko lw iek zajęć, 
czy też dokonywane w  tym czasie 
remonty. Ostatni powód to brak zain­
teresowania ze strony uczniów. Po 
wybraniu kilku szkół z naszego reg io­
nu, chcielibyśm y przybliżyć sytuację 
w  szkołach, jaka przedstawia się na 
tegoroczne wakacje.
Świnice Warckie - Harcerstwo organ i­
zuje nieobozową akcję letnią. 
Przykona - Przewidziane są małe fo r­
my wypoczynku przez 3 dni, poza 
tym: wycieczki, wyjazdy oraz pó łko­
lonie trwające od 17 do 23 sierpnia 
dla dzieci.
Tuliszków - Z pow odu braku funduszy 
szkoła nie prowadzi zajęć w  okresie 
letnim. Czynna jest ty lko  św ietlica od 

.godz. 8 : 0 0  do 15:00.
SP nr3 Turek -Zorganizowano dla 
dzieci obóz sportowy. A  ponieważ 
w  szkole odbywa się remont posa­
dzek, jakieko lw iek zajęcia na jej tere­
nie są zawieszone.
Dobra - 1 tuta j ze względu na remont 
związany z założeniem centralnego 
ogrzewania placówka będzie nie­
czynna.
Turkowice - Szkoła w  czasie wakacji 
ma być zamknięta, ponieważ brak jest 
zainteresowania ze strony dzieci tym 
typem zajęć.
Kaczki Średnie - Uczniow ie biorą 
udział w  darm owych wczasach o r­
ganizowanych przez TPD. Ponadto 
organizuje się gry w  tenisa i zajęcia 
z komputerem. Odbywają się również 
zajęcia w  św ietlicy.
SPnr2Turek - Dla 75 dzieci organizo­
wane są pó łko lon ie  z pełnym w yży­
wieniem . Dzięki uprzejmości pana 
Pakosa uczniow ie skorzystali z base­
nu. Planowana jest również nauka 
pływania, którą opłacać ma szkoła, 
poza tym  gry i zajęcia sportowe oraz 
wycieczka do G ołuchowa. Pan dyre­
ktor Jan Konieczny podkreśla, iż w a ­
kacyjną działalność placówka może 
prowadzić dzięki finansowem u 
wsparciu, Kuratorium - 6  m ilionów  
i Opieki Społecznej - 10 m ilionów .

S.Michalska
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P o r a d y
Nadszedło lato, a więc czas, w którym wybieramy się na 

wypoczynek. By upłynął on bezstresowo zwróciliśmy się z prośbą 
o kilka rad do lekarza, strażaka.Jeśli będziemy ich prze­
strzegali, być może zmniejszy się ryzyko, że spali się nasze 
mieszkanie, dostaniemy porażenia słonecznego, ulegniemy wy­
padkowi. Tak więc Drogi Czytelniku przeczytaj te kilkanaście 
zdań przed wyjazdem na wymarzony urlop.

P rzed wyjściem z domu 
należy przede wszyst­
kim sprawdzić czy od­

łączone zostały z sieci elekt­
rycznej wszystkie urządze­
nia.

To sam o do tyczy  sieci w o d o ­
c iągow e j. By un iknąć zalania, na le­
ży i zakręcić g łó w n y  zaw ór d o p ły -

m ogą s p o w o d o w a ć  pożar. 
W  c h w ili gdy poczu jem y sw ąd spa­
len izny zatrzym ajm y się i sp ra w d ź­
my, co  jest je go  przyczyną. U w raż ­
liw ić  należy tu ta j szczególn ie k ie ro ­
w c ó w  sam o cho dów  posiadających 
s iln ik i z ty łu , gdyż zauważają jego  
zapalenie znacznie późnie j niż inni. 
Jeś li się już  pali, n ie s tosu jm y w o d y  
i gaśnic śn iegow ych , gdyż może 
do jść  do  pęknięcia kad łuba siln ika , 
a przez to  n iegroźne zapalenie może

Jak uniknąć pożaru?
w u  w o dy . N ie liczne m ieszkan iatur- 
kow an  są już  pod łączone do  sieci 
gazow ej, w a rto  w ię c  i tu ta j zakręcić 
g łó w n y  zaw ór. P odobn ie  p o w in n i 
postąp ić  posiadacze b u tli gazo ­
w ych . Przed opuszczeniem  m iesz­
kania na jlep ie j jeszcze spraw dzić, 
czy gdzieś nie u la tn ia  się gaz.Z 
m ieszkania należy w yn ieść  w sze l­
kie po jem n ik i ze śm ieciam i po to , by 
un iknąć p rzypadkow ego zaprusze- 
nia ognia. Często zdarza się, że 
n iedopa łk i pap ie rosów  są w y rzu ca ­
ne bezpośredn io  do  k u b łó w  z pa­
pieram i. W yłącza jąc urządzenia 
e lektryczne szczególną uw agę na- + 
leży zw ró c ić  na lo d ó w k i, bo w iem  
praw ie  zawsze, w  przypadku gdy 
psuje się agregat, docho dz i do

nas kosztow ać m niej niz e fekt ra to ­
w an ia . Lepiej ju ż  gasić piaskiem , 
kocem  azbestow ym  lub ja k im k o l­
w ie k  innym , niż gaśnicą o tem pera­
turze — 70 s top n i C. Jeśli zauw aży­
m y pożar i uważam y, że jesteśm y 
w  stan ie ugasić go  sami, nie w a h a j­
m y się i nie traćm y cennego czasu. 
P ośw ięcone do  zd ław ien ia  ognia 
dyw a n ik i, koce, gaśnica kosztu ją 
i tak o w ie le  m niej niż akcja gaś- 
n iczo -ra to w n icza . Nie tak da w n o  
m ie liśm y przypadek, ze pew ien 
cz ło w ie k  ugasił dyw an ikam i z w ła ­
snego sam ochodu pożar lasu na 
Zdro jkach  P raw ych. W  tak ich  p rzy­
padkach N ad le śn ic tw o  re fundu je  
ew en tua lne  stra ty ra tow n ika . Przy­
pom inam y, że na naszym teren ie

zw arc ia  w  insta lac ji, a o pożar w te ­
dy raczej n ie trudno . P odobn ie  w y ­
gląda sprawa z te lew izo ram i p ro ­
d u kc ji radzieckiej.
Jeś li jesteśm y w łaśc ic ie lam i sam o­
chody, należy w ła śc iw ie  zabezp ie­
czyć garaż. Jeśli nasz po jazd w  nim  
zostaje, od łączm y akum ula to r, a je ­
szcze lepie j w y ją ć  go  z sam ochodu. 
P rzypom inam y, że nie w o ln o  m a­
gazynow ać p a liw  p łynn ych  w  ilo ś ­
c iach w iększych niż je dn o  ta n k o ­
w an ie  do posiadanego przez nas 
sam ochodu. M usi być ono  prze­
ch o w y w a n e  w  specja ln ie  do  tego 
celu przystosow anym  po jem n iku . 
N ie m ogą to  być po jem n ik i p las­
tik o w e  (z uw ag i na reakcje ch e m i­
czne i fizyczne ) i szklane (uszko ­
dzenia m echan iczne).

G dy podróżu jem y w łasnym  sa­
m ochodem  w a rto  przestrzegać k i l­
ku zasad. Przede w szystk im  zab ie­
rzmy ze sobą gaśnicę p iankow ą  lub 
proszkow ą. Jeśli nie posiadam y 
w łasne j, to  pożyczm y ją od kogoś 
zna jom ego. N ie w yb ie ra jm y  się bez 
niej w  daleką podróż. W  czasie 
jazdy nie w yrzuca jm y n ied opa łkó w  
pap ie rosów  przez okno, gdyż i one

obow iązu je  bezw zg lędny zakaz 
w stępu  do lasu. Tak w ięc, by o d ­
począć zatrzym ujm y się na p a rk in ­
gach. O becnie Straż Leśna p rzep­
row adza kon tro le  i osoby nie prze­
strzegające tego  zakazu, karane są 
m andatam i do 500  tys ięcy zł.W  
najb liższym  czasie do tej akc ji p rzy­
łączy się rów n ież  Straż Pożarna, 
gdyż tan ie j i lepie j zapob iegać niz 
w a lczyć  z żyw io łem . G dy jesteśm y 
ju ż  na b iw aku , w  dom u w cza so ­
w ym . pod nam iotem  nie p o z w ó l­
my, by zapałkam i lub  zapaln iczkam i 
b a w iły  się dzieci. Brzm i to  jak t ru ­
izm, ale w  sta tystykach ta przyczyna 
poża rów  nadal zajm uje w ysoką p o ­
zycję. G dy p ijem y a lkoh o l starajm y 
się ja k  na jm n ie j pa lić, cz ło w ie k  pod 
je go  w p ły w e m  nie zawsze zdaje 
sob ie  spraw ę z teg o  co robi. Nie 
pa lm y także w  łóżku. W  samym 
Turku w  czerw cu zan o tow an o  dw a 
w yp a d k i pożarów , z k tó rych  jeden 
skończy ł się zgonem , s p o w o d o w a ­
ne zaśnięciem  z papierosem  
w  ustach.
Z  kp i. pożarnictwa Stanisławem Jan­
kowskim  rozmawiał M ariusz T . K rzy­
żaniak.

By wypoczynel 
nie był bolesny

Jeśli wybieram y się na wakacje 
musimy brać pod uwagę fakt, że m o­
gą przydarzyć się nam jakieś niespo­
dziewane wypadki. Najczęściej spo­
tykaną dolegliwością, jaka tow arzy­
szy wakacyjnym  wyczynom , jest ból 
mięśni. Pamiętajmy, nie przerywajmy 
z tego powodu ruchu. Ból będzie się 
nasilał jeśli nic nie będziemy robili. 
Jedynym lekarstwem jest dalszy w y ­
siłek. Jeśli jego intensywność nie ma­
leje, można wziąć ciepłą kąpiel lub też 
zastosować masaż. Nieco inaczej po ­
w inniśm y postępować jeśli mamy 
urazy stawowe lub zapalenia ścięgien. 
Najlepszym lekarstwem w  takich w y ­
padkach są zimne okłady. Mogą to 
być chusty, ręczniki zmoczone w  zim ­
nej wodzie lub zmrożone w  lodówce. 
By ręcznik był bardziej elastyczny w a ­
rto wcześniej namoczyć go w  lekko 
osolonej wodzie. M iejscowe och ło ­
dzenie nie ty lko łagodzi ból, ale także 
zatrzymuje stan zapalny. W przypad­
ku nie ustępowania do legliwości 
przez dwa następne dni wskazana 
byłaby w izyta u lekarza. Ochładzanie 
jest także pomocne w  stłuczeniach, 
naciągnięciach, zwichnięciach, skręce­
niach. Miejsce, w  którym pojawia się- 
podskórny w y lew  lub obrzęk najlepiej' 
natrzeć lodem. Po kilkunastu m inu­
tach takiego nacierania najkorzystniej 
będzie poraw ić krążenie krw i poprzez 
nałożenie odpow iedn ie j maści. Po ta ­
kim zabiegu należy niezbyt ciasno 
założyć kompres nasączony zimną 
wodą. Wszelkie otwarte i krwawiące 
rany z zasady wyglądają na groźnie j­
sze niz są w  rzeczywistości. W  takich 
przypadkach trzeba w p ie rw  zlać o b ­
fic ie zimną wodą zranione miejsce, 
krwawiącą kończynę podnieść moż­
liw ie  jak najwyżej i założyć wysteryli- 
zowany opatrunek. Jeśli nie posiaca- 
my takowego, można zastąpić go 
czystą chusteczką do nosa. W  taki 
sposób można najszybciej zatamo­
wać krwawienie. Przed założeniem

właściw ego opatrunku należy 
zdezynfekować. Jeśli w  ciągu 
nie pokryje się ona suchym struł 
boli i jest rozpalona wskazana by 
w izyta u lekarza, gdyż m ogło dojś 
zakażenia.Mniejszych ran lepiej 
opatrywać, gdyż szybciej goj3 
z udziałem powietrza atmosfery^ 
go. Podczas dług ich spacerów 
dojść do różnego typu zranień stół 
one szczególnie nieprzyjemne i W 
ne. Dlatego też trzeba je zdezynfj 
wać i zakleić wodnoodpornym  P, 
rem (najlepiej w  areozolu). Jesj 
naszych stopach po jaw iły  się P? 
rze nie w o lno  ich przekuwać. Z o® 
my, by spokojnie się zasuszyły iZI 
ły. W  upalne dni nośmy obuWf 
pielowe, letnie, dajmy równie* 
począć stopom. W arto także P* 
tać, że podczas upalnego dnie 
upraw iam y jakiś sport, należji 
około 2 -3  litrów  p łynów . Nie 
natomiast pić w ięcej niż 4 - 6  1'j 
Niewskazane jest w  upalne dr"} 
alkoholu.

Sżczególną ostrożność nale? 
chować podczas kąpieli. Jeśli 
na być nam w  wodzie zim11' 
czujemy wyczerpanie, lepiej viM 
plażę i odpocząć niż niepo,r? 
forsować ciało. Gdy złap'e 
w  czasie pływania skurcz, P 
wszyskim zachowajm y spokffl 
wpadajm y w  panikę. Woda 
naszym żywiołem. Odwróć^ 
w tedy na plecy i pozwólmy, W 
ła nas woda. Nogę, w  której 
skurcz należy unieść lekko doi 
spróbować skierować w  gór̂  
stopy. Nie ryzykujmy pod 
pozorem efektownych skol , 
wody, zwłaszczy gdy nasze c' 
rozgrzane słońcem. Nie wol" 
się na czczo, bezpośrednio P“ 
niu, pod w p ływ em  alkohoj, 
kąpiemy się, to warto zapa"1'* 
nie należy płynąć z prąde , 
najlepiej poruszać'się w zd l^
i obrać sobie stały punkt ori®n

Czy stonce jest bezpieczn
Dni od dłuższego czasu są 

słoneczne, stąd pytanie - czy 
można się opalać?

ni*,a przez to znaczne zniszczę 
filu  (a w ięc roślin z ie lo"'.,

Jł
j r f

wyższenie temperatury 0 J

Naukowcy donoszą o istnieniu 
dziury ozonowej, a lekarze o niebez­
pieczeństwie raka skóry. Jak te oba 
fakty powiązać? Na wysokości 30 -40  
km rozciąga się warstwa atmosfery 
ziemskiej nazwana ozonosferą, która 
chroni ziemię przed zabójczym dla 
życia prom ieniowaniem  u ltra fio le to ­
wym. Niebezpieczne dla warstwy 
ozonowej są freony. Ponieważ są to 
związki bardzo lekkie i bierne chem i­
cznie przedostają się do ozonosfery 
i tu ulegają niszczeniu, a produkty ich 
rozpadu reagują z ozonem. Jeżeli fre­
on zwiąże kilka procent ozonu z ozo­
nosfery, to dojdzie do zupełnego zn i­
szczenia życia na ziemi. Jak ob liczo­
no, zniszczenie ty lko 1 % ozonosfery 
spow odow ać może wzrost prom ie­
niowania u ltra fio le tow ego na ziemi

klimatyczne, które dopr°
zwiększenia obszarów P , 
Obserwować się będzie l|Cy .  
cje genetyczne i znaczny ( 
chorow ań na raka, zW'3 . ( 
skóry. Obecnie ubytek 
znany nam pod hasłem ^.^i 
now a" jest poniżej 1 %-nowa ' jest poniżej i /“ 
nieje potencjalne zagroz® , 
zwłaszcza przy długotrWa 
waniu na słońcu.

> za(1

'6

!«.
>6 ,
'6.,

Pamiętajmy również o ‘
niach, które unoszą s!ę 
a które wzmagają szkód J ^
prom ieniowania u ltra
Strajamy się tak organ ^  
czas, aby jak najmniej i
słońcu w  godzinach ° °  '
Stosujm y kremy f i l t r u j ^  
skórę oraz dbajm y °  ° c ^
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-8.00 „Dzień dobry" - poran­
ny magazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: „Rycerze i pi­

raci" oraz film z serii 
„Przygody psa Cywila"

10.05 Family Album (10)
- amerykański kurs języ­
ka angielskiego

10.30 „Pod jednym dachem" 
(6) - „Sędzia pokoju"
- serial obycz. czech.

11.30 Chochlikowe psoty, 
czyli zmagania z orto­
grafią (rz i ż)

11.45 Swego nie znacie. .
- katalog zabytków
- Trzebnica

12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino teleferii: „Partne­

rzy" - serial USA 
,7-00 Teleexpress
17.20 „Bill Cosby Show"

- serial USA
17.45 „Prawa miłości" (3) 

„Mężowie i zony" - se­
rial dok ang.

18.45 „Giełda pracy - giełda 
szans"

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
*®-10 „Tearsfor Fears" - kon­

cert
^ 1 - 1 0  A n t o n i n a  

Gordon-Górecka - po­
rtret artystki

1 '30 „Człowiek, który zginął 
pod Ankarą" - film dok. 
Grzegorza Morskiego 

^■20 „Moje miejsce" - pro- 
. gram publ
‘ ■45 Wiadomości wieczorne 

„Życie Kamila Kuranta" 
- (1) - serila TP

00 Zakończenie programu

PROGRAM II

'̂30 Panorama 
8 40 Przeboje MTV 
. 00 Program lokalny 
'^0 „Piłkarze" - „Buddy pe­

chowiec" - serial ani-

22.00 Studio Teatralne 
„Dwójki" Pavel Kohout 
„Safari" - ostatnia jed­
noaktówka z życia pisa­
rze Ferdynanda Wańka

23.00 Przegląd kronik filmo­
wych

23.30 „Grupa" - film dok Pa­
wła Woldana

24.00 Panorama

CZWARTEK 16 VII
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry" - poran­
ny magazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Kino teleferii: „W piątą

stronę świata" (3)
- „Paczka z wybrzeża"
- serial TP

10.05 Family Album (11)
- amerykański kurs języ­
ka angielskiego

10.30 „400 pomysłów Wirgi­
nii" (4) - serial franc.

11.30 „Kwadrans na kawę"
12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino teleferii: „Partne­

rzy" - serial USA
17.00 Teleexpress
17.20 „Sława" (3) - serial 

muzyczny USA
18.15 Magazyn katolicki

- „Przeklęta wieś" - film 
dok. Marty Damasie- 
wicz

18.40 Operacja „Żagiel"
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Zawód - Policjant" 

(3) - „Pilne wezwanie"
- serial krym. USA

21.00 „Zawsze po 21-szej"
- magazyn reporterów

21.45 „Pegaz”
22.15 Muzyczny Klub Haliny 

Frąckowiak
22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 „Proszę pan" - felieton 

satyryczny Tadeusza 
Drozdy

23.05 „Stein i Swiderski"
- film dok. Mariana Ku­
bery

23.40 „Marność nad marnoś­
ciami" - film obycz.
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8 5 kowany jap.
' 5 -Pokolenia" - serial 

s USA
® -Gospodarka USA" 

lę 2 ‘ serial dok USA 
ijj 3n pOwitanie 
ls .„  Panorama
1 | J  SPon

Losowanie gier liczbo­
wych Totalizatora Spo­

i ł . ^  Nowego
-Ulica Sezamkowa" 

1(J,0q Ptogram dla dzieci 
Ij.jO Pr°gram lokalny

-Historia cyrku" - „Tre- 
Su,a Koni" - serial dok 
Lanc
Pokolenia" - serial 

. UsA
lll.jr, ^Palności „Dwójki" 
•̂Oo *V'elka PUka

-Odlecieć stąd" (39) 
*0-45 ,^ 'ia l prod. USA 

Zwiedzisz 
6niu 
Prze'

®n°rama

aOo

»V

i 7 r t

cz. 1
'TO

w jednym 
samochodowy 

'Wodnik znawcy

-Eksij  _-Pres reporterów
*9 1Z J T  1 Q Q 2

radź.
1.05 Zakończenie programu 

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Program lokalny
8.30 „Nowe przygody

He-Mana" - serial 
anim USA

8.55 „Pokolenia" - serial 
USA

9.15 „Gospodarka USA"
- serial dok. USA

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 „Gra na giełdzie" - we­

ksle i czeki
17.00 „Ulica Sezamkowa"

- program dla dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 „Pełna chata" (5) - se­

rial USA
1 8 . 5 5  . . E u r o p u z z l e "  

(powtórzenie)
19.00 „Pokolenia" - serial 

USA

☆

19.20 Aktualności „Dwójki"
- Gliniarze

19.30 „Z ziemi polskiej"
- „Nowi australijczycy"
- film dok.

20.00 Koncert na rzecz wol­
ności w RPA (zadzia­
łem Nelsona Mandeli) 
(3)

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 „Bez znieczulenia"

- program Wiesława 
Walendziaka

22.05 „Łzy w deszczu" film 
fab. ang

23.35 „Camerata 2" - muzyka 
w Łodzi

24.00 Panorama

PIĄTEK 17. VII
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry" - poran­
ny magazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9 . 1 0  T e l e f e r i e :  

I n t e r p o d w ó r k o  
5-10-15" oraz film pro­
dukcji francuskiej z serii 
„Zoom"

10.05 Family Album (12)
- amerykański kurs języ­
ka angielskiego

10.30 .Syn wyspy" (4) - serial 
produkcji USA

11.30 Wakacyjna szkoła dla 
rodziców

12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino Teleferii „Partne­

rzy" - serial prod. USA
17.00 Teleexpress
17.20 „Syn wyspy" (4) - se­

rial produkcji USA
18.05 „Texis Mafiosis" - re­

portaż Anny Pietraszek
18.25 „Za kierownicą"
18.35 „W kinie i na kasecie"
19.00 Wieczorynka: „Kacper 

i jego przyjaciele"
19.30 Wiadomości
20.10 „Jeniec Europy" - film 

produkcji polsko-fran­
cuskiej

22.20 „Kroniki amerykańskie" 
(3) - „Manhattan po 
zmroku" - serial doku­
mentalny prod. USA

22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 Program rozrywkowy
24.00 „Mroczny anioł" 

(3-ost.) - serial prod. 
ang.

1.00 „Noc z gwiazdami"
- program rozrywkowy 
ze Szczecina

2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Program lokalny
8.30 „Przygody Supermana"

- serial animowany 
prod. USA

8.55 „Pokolenia" - serial 
prod. USA

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 „Benny Hill" - angielski 

program rozrywkowy
17.10 Festiwal Piosenki Dzie­

cięcej - Konin 92
17.50 „Ad vocem" - program 

Jerzego Bralczyka
18.00 - 21 00 Program re­

gionalny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 „Benny Hill"-angielski 

program rozrywkowy

22.20 Wieczór z Trący m 
. „Zebro Adama" - ko­
media prod. USA

24.00 Panorama 
0.10 „Noc cykad"
1.00 Zakończenie programu.

SOBOTA 18 VII
PROGRAM I

7.30 Program dnia
7.35 „Wieści"
8.30 „Rynek-Agro"
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Ziarno" - program re­

dakcji katolickiej dla 
dzieci i rodziców

9.35 Walt Disney przedsta­
wia: - „Kacze opowie­
ści" - „Uczniowska wy­
miana" cz.2

10.55 „Ściśle jawne" - pro­
gram wojskowy

11.30 „Rodzina rodzinie"
- ..Ty i ja"

12.00 Wiadomości
12.10 Wędrówki dalekie i bli­

skie: „Uratować
sokoła" - film dok. prod. 
saudyjskiej

12.55 „Szkoła dobrych oby­
czajów"

13.05 „Powrót Bardów"
- Grzegorz Tomczak

13.45 „Pałace, których nie 
znacie"

14.05 Program ekologiczny
14.25 „My i świat"" - maga­

zyn
14.50 Z Archiwum Teatru Te­

lewizji - Aleksander 
Fredro „Pierwsza lep­
sza"

15.30 „Smak życia" - pro­
gram M Snakowskiej

16.05 „Ja w sprawie ogłosze­
nia"

16.20 „Aktorzy opowia­
dają..."

16.35 „Cytaty na życzenie"
17.00 Teleexpress
17.20 „Mac Gyver" (3) - „W 

potrzasku" - serial sens. 
produkcji USA

18.20 „Pub" - program saty­
ryczny

18.45 „Z kamerą wśród zwie­
rząt" - Lato

19.00 Małe wiadomości DD
- program informacyjny 
dla dzieci

19.10 Dobranoc: „Przygód
kilka wróbla Ćwirka"

19.30 Wiadomości
20.10 „Zniknięcie" - film fab. 

prod. holendersko-fra- 
ncuskiej

22.10 „Kocha, lubi, szanuje"
- litość -

22.35 Śpiewnik domowy Ja­
na Kaczmarka

22.45 Wiadomości wieczorne
22.50 Sportowa sobota
23.10 „Człowiek przeciw 

człowiekowi" cz.1
- film fab. prod. włoskiej 

0.40 „Kanał S" - magazyn
satyryczny

1.20 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 „Dlaczego biegłem"

- film dokumentalny 
Stanisława Grabows­
kiego

8.00 Halo, lato

Echo Turku

8.10 „Mała księżniczka"
- „Listy z Indii" - serial 
animowany produkcji 
japońskiej

8.35 „Lalamido, czyliporyki- 
wania szarpidrutów"

9.05 „Auto" - magazyn
9.35 Halo, lato

9.40 „Tacy sami" - magazyn
w języku migowym

10.20 „Magazyn przechod­
nia"

10.30 Jak powstał film „K-2"
- film dok. prod. USA

11.00 Polska Kronika Filmo­
wa

11.10 Akademia Filmu Pols­
kiego „Ogniomistrz Ka- 
leń"

13.00 Zwierzęta świata: „O- 
powieść o szopie" - film 
dok. prod. fińsko-ame- 
rykańskiej

13.20 Halo. lato
13.40 Studio sport - koszykó­

wka zawodowa NBA
14.30 Halo. lato
14.40 „Gang Olsena na Jut- 

landii" - komedia pro­
dukcji duńskiej

16.15 Halo. lato
16.25 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Spo­
rtowego

16.30 Panorama
16.40 „Rodzinny bumerang" 

(5) - serial produkcji 
australijsko-angielskiej

17.10 Halo. lato
17.20 „Za chwilę dalszy ciąg 

programu" - program 
Wojciecha Manna 
i Krzysztofa Materny

17.40 Halo, lato
18.00 Program lokalny
18.30 „Edward i jego córki" 

(3) - serial prod. franc.
19.20 Halo, lato
19.30 Portretowana i portre­

tująca - Carlotta Bolog- 
ne

20.00 Ludwig van Koechel, 
twórca „Katalogu dzieł 
Mozarta" - film doku­
mentalny prod. austria­
ckiej

21.00 Panorama
21.25 „Słowo na niedzielę"
21.30 Halo, lato
21.40 „Stan rzeczy"
22.10 „Złote skrzypce" (3) 

- serial prod. australijs- 
ko-kanadyjskiej

23.00 „Bezludna wyspa"
23.45 Halo, lato
24.00 Panorama

NIEDZIELA 19 VII
PROGRAM I

7.55 Program dnia
8.00 „Ściśle jawne" - wojs­

kowy program publicy­
styczny.

8.20 „Rolnictwo na świecie
- uprawy w Grecji

8.35 „Notowania"
9.00 Kino teleferii: „Mino" 

(3) - serial wł.
10.30 „Kartki z podróży"

- Miami - serial dok. 
ang.

11.20 Telewizyjny Koncert 
Życzeń

11.50 Magazyn „Morze"
12.20 „Tydzień" - magazyn 

rolniczy
13.00 Wakacyjny Koncert Ży­

czeń - Tęczowego Mu- 
sic-Boxu

13.30 „Raport"

13.50 W Starym Kinie Gwiaz­
dy Starego Kina: Clark 
Gable - „Ludzie w bieli"
- film USA (1934 r.)

15.20 „Pieprz i wanilia"
- W krainach Zielonego 
Smoka i Śpiewających 
Syren" - Wyspa Żółwi

16.00 „Rhytmick"
16.40 „Klub samotnych serc"
17.00 Teleexpress
17.20 „Domek na prerii" (7)

- serial USA
18.30 . 7 Dni - Świat"
19.00 Wieczorynka - Walt Di­

sney przedstawia „No­
we przygody Kubusia 
Puchatka"

19.30 Wiadomości
20.10 „Jerzy Waszyngton" 

(7) - serial USA
21.20 „Jednorazowa rzecz"

- program rozrywkowy
21.50 Sportowa niedziela
22.20 „Szumy, zlepy, ciągi"

- magazyn artystyczny
22.45 „Wokół wielkiej sceny"

- magazyn operowy 
Piotra Nędzyńskiego

23.25 „Ja gore" - film TP
24.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 „Przegląd tygodnia" 
(dla niesłyszących)

8.00 Film dla niesłyszących 
„Jerzy Waszyngton" 
(7) - serial USA

8.55 „Słowo na niedzielę" 
(dla niesłyszących)

9.00 „Świat jest jeden"
- „Szczęśliwe rodziny"
• film dok.

9.30 Program lokalny
10.30 Halo, lato
10.35 „Róbta. co chceta"

- program Jerzego Ow­
siaka -

10.55 Halo. lato
11.00 ..Animals"
11.40 „Animals show"
11.50 Halo, lato - szok cz. 2
12.05 „Truskawkowe studio"

- program dla dzieci 
i młodzieży

12.30 Podróże w czasie i prze­
strzeni: „Żyjąca Plane­
ta" (5) - „Morze traw"
- serial dok ang.

13.20 Halo, lato
13.30 „Wzrockowa lista prze­

bojów Marka
Niedźwieckiego"

14.00 Halo, lato
14.05 „Droga ku wojnie" (1)

- „Wielka Brytania"
- serial dok. ang.

14.55 „Wydarzenie tygodnia"
15.20 Godzina z Hanną Bar- 

berą
16.20 Halo, lato
16.30 Panorama
16.40 „Rodzinny bumerang" 

(6) - serial austral.-ang.
17.05 Halo, lato
17.10 „Spotkanie z balladą"
17.50 Halo, lato
18.00 „Szczęśliwy rzut" - te­

leturniej
18.25 „Alternatywy 4" (3)

- „Pierwsza noc" - se­
rial TP

19.25 Moniuszko bliżej świa­
ta - konkurs na „Gór 
szczycie"

20.15 Telekonferencja 
„Dwójki"

21.00 Panorama
21.30 Halo lato
21.40 „Nie budź gliny, który 

śpi" - film fab. franc
23.15 „De Press" cz 1 - kon­

cert
24.00 Panorama 
0.10 „De Press" cz. 2 
0.25 Zakończenie programu

DODATEK i 
T F I E W IZ Y JN Y



PONIEDZIAŁEK 20 VII
PROGRAM I

16.00 Program dnia
16.05 Teleferie z „Luzem"

- program nastolatków
17.00 Teleexpress
17.20 „A lf” - serial produkcji 

USA
17.45 „Antena"
18.05 „Bajki i legendy Luw­

ru" - Cheops i tajem­
nice komnat Boga 
Toth" - film dokumen­
talny produkcji francu­
skiej

18.30 „Podróże na kresy"
„Czerwony pas"

- film dok. Stanisława 
Auguścika

19.00 Wieczorynka - Wido­
wisko teatralne

19.30 Wiadomości
20.10 Teatr telewizji - spek­

takl na bis - Heinrich 
Boell „Zwierzenia klo­
wna" - adaptacja i re­
żyseria Maciej Dutkie­
wicz

21.25 Renata Przemyk - w i­
dowisko muzyczne

21.55 „Czy po drodze nam 
z EWG"

22.10 „Leksykon polskiej 
muzyki rozrywkowej"

22.45 Wiadomości wieczor­
ne

23.00 Kino Europejskie 
w „Porannej mgle"
- film produkcji cze­
chosłowackiej

0.22 Zakończenie progra­
mu

PROGRAM II

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 „Ojczyzna - polszczy­

zna" - italianizmy w ję­
zyku polskim

17.00 „Ulica Sezamkowa"
- program dla dzieci

18.00 Program lokalny
18.30 „Spotkanie z magią"

- angielski program 
rozrywkowy

19.00 „Pokolenia" - serial 
prod. USA

19.20 Aktualności - Fotel 
„Dwójki"

19.30 „Artyści - Galerie"
- wejście w obraz Piot­
ra Kmiecia

20.00 „Pan Twardowski"
- widowisko muzyczne 
w reżyserii Krzysztofa 
Jasińskiego

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Reporterzy „Dwójki"

przedstawiają: „Jak
zostać kapitalistą" - re­
portaż Franciszka Trze­
ciaka o dziejach kariery 
Adama Gesslera

22.10 „Bohaterowie" (1)
- serial produkcji an- 
gielsko-australijskiej 
reż. Donald Crombie

23.00 „Reduta" - film Grze­
gorza Królikiewicza:
- „Pamiętamy Lenina"
- „Wierność" - „Męż­
czyźni"

24.00 Panorama

WTOREK 21 VI
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry" - po­
ranny magazyn rozma­
itości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: „Kolorowe

lato" oraz film z kana­
dyjskiej serii:,, Ramo­
na"

10.05 Family Album - ame­
rykański kurs języka 
angielskiego

10.20 „Świat roślin" - „Roś­
liny lecznicze" - film 
dok. prod. czecho-sło- 
wackiej

11.50 „Żubr" - film dok. Ja­
na Walencika

12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino Teleferii: „Part­

nerzy" - serial prod. 
USA

17.00 Teleexpress
17.20 „Cyrk Humberto" (4)

- „Nowy dom" - serial 
prod. czecho-słowac- 
kiej

18.10 „Barcelona wczoraj 
i dziś" cz.2 - film dok. 
prod. belgijskiej

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Dynastia" - serial 

prod. USA
21.00 Tylko w „Jedynce"
22.00 Elton John - transmi­

sja koncertu z Paryża
24.00 Zakończenie progra­

mu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Program lokalny
8.30 „Kapitan Planeta i Pla- 

netarianie" (3) - „Naj­
gorszy nałóg" - serial 
animowany prod. USA

8.55 „Pokolenia" - serial 
prod. USA

9.15 Teleklinika doktora 
Anatolija Kaszpirows- 
kiego (ojcowie i dzie­
ci)

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Moja wiara
17.00 „Ulica Sezamkowa"

- program dla dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 „Cudowne lata"

- „Złamane serce" - se­
rial produkcji USA

18.55 „Europuzzle"
19.00 „Pokolenia" - serial 

prod. USA
19.20 „Rozmowy o Rzeczy - 

niepospolitej" - pro­
gram Aleksandra 
Małachowskiego

19.30 „Neptun TV przedsta­
wia" - „Złote życie" 
(koncert zespołu „Gol - 
den Life")

20.00 Wielki sport
- Moto-Max

20.30 Gustaw Klimt w Kra­
kowie - reportaż

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 „Kamikadze 1989"

- film fab. prod. nie­
mieckiej

23.35 Teleklinika doktora 
Anatolija Kaszpirows- 
kiego

24.00 Panorama

PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry" - po­
ranny magazyn rozma­
itości

9.00 Wiadomości poranne

9 DODATEK
^  T C  I E 1 A H 7  V  I M V

9.10 Teleferie: „Wakacje
z Juliuszem Verne" 
oraz film z serii: „Przy­
gody psa Cywila" (4)
- „Pościg"

10.05 Family Album - ame­
rykański kurs języka 
angielskiego

10.30 „Pod jednym da­
chem" (7) - „Romeo 
z autobusu" - serial 
czech.

11.15 „W gminie Gostycyn"
- reportaż

11.30 Chichlikowe psoty, 
czyli zmagania z orto­
grafią" - „a", „e", 
„OM", „ON" - wido­
wisko dla dzieci

11.45 ... Swego nie znacie
- katalog zabytków
- Szydłowiec

12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino teleferii: „Partne­

rzy" - serial USA
17.00 Teleexpress
17.20 „Bill Cosby Show"

- serial USA
17.45 „Prawa miłości" (4)

- „Rodzice i dzieci"
- serial dok. ang.

18.35 „Polska z oddali"
- Jan Nowak Jeziorań­
ski

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Piosenki z „Polskiego 

ZOO"
20.30 „The Shadows"

- koncert
21.30 „Fotogram" - maga­

zyn fotografii
22.00 „Moje miejsce" - pro­

gram publicystyczny
22.15 „Czerwony Pałac" re­

portaż - o losach Pała­
cu Kultury i Nauki 
w Warszawie

22.45 Wiadomości wieczor­
ne

23.00 „Zycie Kamila Kuran­
ta" (2) - serial TP

24.00 Zakończenie progra­
mu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Program lokalny
8.30 „Piłkarze" (6) - „Kapi­

tan Gentleman" - serial 
anim. jap.

8.55 „Pokolenia" - serial 
USA

9.15 „Gospodarka USA"
- serial dok. USA

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sport
16.55 Losowanie gier licz­

bowych Totalizatora 
Sportowego

17.00 „Ulica Sezamkowa"
- program dla dzieci

18.00 Program lokalny
18.30 „Historia cyrku" (4)

- „Akrobacje na linie"
- serial dok. franc.

19.00 „Pokolenia" - serial 
USA

19.20 Aktualności „Dwójki"
19.30 Wielka piłka
20.00 „Odlecieć stąd" (4)

- serial USA
20.50 Zwiedzisz w jednym 

dniu - samochodowy 
przewodnik znawcy 
sztuki (2)

21.00 Panorama
21.30 „Ekspress reporte­

rów"
22.00 Teatr „Dwójki" - in­

scenizacja wg Jana 
Matejki - „Hołdu Prus­
kiego"

23.00 Przegląd Kronik Fil­
mowych (film o inter­
nowanych polskich 
oddziałach w Szwaj­
carii pod dowództwem 
gen. Prugar-Ketlinga)

\

CZWARTEK 23 VII
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry" - po­
ranny magazyn rozma­
itości

9.00 4Wiadomości poranne 
9.10 Kino teleferii: „W piątą

stronę świata" (3)
- „Gdzie jest ojciec"
- serial TP

10.05 Family Album - ame­
rykański kurs języka 
angielskiego

10.30 „400 pomysłów Wir­
ginii" (5-ostatni) - se­
rial franc.

11.25 „Kwadrans na kawę" 
11.50 „Sto lat" - magazyn

ubezpieczeń społecz­
nych

12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino teleferii: „Partne­

rzy" - serial USA
17.00 Teleexpress
17.20 „Sława" (4) - serial 

USA
18.05 „Folklor i pieniądze"

- reportaż z XVI. Fes­
tiwalu Kapel
i Śpiewów Ludowych

18.20 Magazyn Katolicki 
„Bardziej być"

18.40 „Zagle'92"
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Zawód policjant" (4)

- „Bestia" - serial USA
21.00 „O co chodzi?" - pro- 

gam publicystyczny
21.45 „Pegaz" 
22.15Taneczna Gala Pols­

ki - Radom'92
22.45 Wiadomości wieczor­

ne
23.00 „Proszę pan..." - felie­

ton satyryczny Tadeu­
sza Drozdy

23.05 „Wędrówka uczonych 
jest konieczna" - film 
dok. Zygmunta Sko- 
niecznego

23.00 „Babcia chyba oszala­
ła" - film fab. czech.

1.00 Zakończenie progra­
mu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Program lokalny
8.30 „Nowe przygody 

He-Mana" - serial 
anim. USA

8.55 „Pokolenia" - serial 
USA

9.15 „Gospodarka USA"
- serial dok. USA

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 „Sposób na starość"

- program Haliny Mi- 
roszowej

17.00 „Ulica Sezamkowa"
- program dla dzieci

18.00 Program lokalny
18.30 „Pełna chata" (6 )

- serial USA
18.55 „Eyropuzzle" (powtó­

rzenie)
19k00 „Pokolenia" - serial 

USA
19.20 Aktualności „Dwójki"

- „Gliniarze" (3)
19.30 „Tunezja" - reportaż
20.00 Koncert na rzecz wol­

ności w RPA (cz. 4-o- 
statnia)

Echo Turku

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 „Bez znieczulenia"

- program Wiesława 
Walendziaka

22.05 „Mąż idealny" - film 
fab. ang.

23.40 „Wspólna Europa"
- „Normy i standardy"
- film dok.

PIĄTEK 24 VII
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry" - po­
ranny magazyn rozma­
itości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie „Eko-Gra"

- oraz film franc. z serii: 
„ZOOM"

10.05 Family Album - ame­
rykański kurs języka 
angielskiego

10.30 „Syn Wyspy" (5) - se­
rial USA

11.15 „Lucia, czyli na wsi 
kultura" - reportaż

11.30 Wakacyjna szkoła dla 
rodziców

12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino teleferii: „Partne­

rzy" - serial USA
17.00 Teleexpress
17.20 „Syn Wyspy" (5) - se­

rial USA
18.10 Studio Olimpijskie

- inauguracja
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 Studio Olimpijskie

- Barcelona’92 - mecz
piłki nożnej: Polska
- Kuwejt

21.55 Studio „Temat”
2 2 . 2 0  4 , . K r o n i k i  

amerykańskie" (4)
- „Autoobsesja" - film 
dok. USA

22.45 Wiadomości wieczor­
ne

23.00 „Nie chcę waszych lo­
dów" - film fab. ang.

0.20 „Europejska noc jaz­
zu"

1.20 Zakończenie progra­
mu

PROGRAM II

SOBOTA 25 VII
PROGRAM I

7.30 Program dnia
7.35 „Wieści" - program re­

dakcji rolnej
7.55 „Wszystko o działce"
8.15 „Rynek-Agro"
8.35 Program wojskowy
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Ziarno" - program re­

dakcji katolickiej dla 
dzieci i rodziców

9.35 Walt Disney przedsta­
wia: - „Kacze opowie­
ści"

10.55 „Rock-Express"
11.30 Telewizyjny Koncert

Życzeń
12.00 Wiadomości
12.10 „Podróże na celuloi­

dzie Szymona Wdo­
wiaka" - „W poszuki­
waniu Indii, Dżamna 
czy Yamuna?"

12.55 „Szkoła dobrych oby­
czajów"

13.05 „Powrót Bardów"
- Grzegorz Tomczak

13.45 „Pałace, których nie 
znacie"

14.05 „Eko-Echo" - pro­
gram ekologiczny

14.25 „My i świat" - „Tune­
zja" - reportaż Sławo­
miry Śliwińskiej

14.45 Z Archiwum Teatru 
Telewizji Aleksander 
Ferdro - „Mąż i zona'

16.20 „Aktorzy opowiadają
16.40 Teleexpress
17.00 Studio olimpijskie

- Barcelona 92
18.05 Śpiewnik domoMiry 

Jana Kaczmarka
18.20 „Z kamerą wśród 

zwierząt" - historie 
ogrodów zoologiczń' 
mych: ZOO w Cabar- 
cano (Hiszpania)

18.35 Małe Wiadomości 0°
- program informacyJ' 
ny dla dzieci

1 8 . 4 5  W i e c z o r y n k 3
„Przygód kilka wró^ 5 
Cwirka"

19.00 Wiadomości .
19.45 Studio Olimpii5*'

- Barcelona' 92 -  Llr° 
czystość otwarcia L® \ 
nich Igrzysk OlimP'is r

7.30 
7.40 
8.00
8.30

8.55

9.15

16.25
16.30 
16.40

17.10

17.50

18.00

21.00
21.30

22.50

23.20
23.35
24.00
0.10
1.00

Panorama 
Przeboje MTV 
Program lokalny 
„Przygody Superme- 
na" - serial anim. USA 
„Pokolenia" - serial 
USA
„Gospodarka USA" 
- serial dok. USA 
Powitanie 
Panorama
„Benny Hill" - ang. 
program rozrywkowy 
Festiwal Piosenki 
Dziecięcej - Konin'92 
(4)
„AD VOCEM" - pro­
gram prof. Jerzego 
Brjlczyka
21.00 Pogram Regio­
nalny 
Panorama
Wieczór z Tracy’m 

„Czarny dzień 
w Black Rock - film 
fab. prod. USA 
„Benny Hill" - ang. 
program rozrywkowy 
Teatr Kreatur 
„Noc cykad" (1) 
Panorama 
„Noc cykad" (2) 
Zakończenie progra-

kich
ok. 22.30 Wiadomości

23.20 „Człowiek przed'
człowiekowi" 
2-ost) - dramat sd

i* * 5

(*
pS®

cyjny produkcji vV,°

kiei na#1.15 Zakończenie P,w

7.30
7.35

8.00
8.10

8.35

9.35

9.35 
9.40

10.00

10.15

PROGRAM I

Panorama j
„Kaliber 92" - 
wy program PuD 
tyczny 
Halo, lato
„Mała księżr '^ (,»l 
- „Podstęp" 
animowany Pr0° 
japońskiej p /f 
„Lalamido, 
kiwania szarpi < /

a„Auto
motoryzacyjny 
Halo, lato ^Of 
„Tacy sami" ' ^  
zyn w jęzV*u 
wym
Powtórka z P' „i
ci: „Pod paPufl 
Halo, lato
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10.20 „Magazyn przechod­
nia"

10.30 „Seans filmowy"
— program Ewy Ba- 
naszkiewicz

11.00 Polska Kronika Fil­
mowa

11.10 Akademia Polskiego 
Filmu „Kwiecień"
— film fabularny

12.50 Halo. lato
13.00 Zwierzęta świata: „A- 

laska — kraina zro­
dzona z zimna" — se­
rial dok. prod. 
fińsko-amerykańskiej

13.30 Halo, la to— image
13.40 Studio sport — Ko­

szykówka zawodowa 
NBA

14.30 Halo,lato
14.40 „Wielki tup Gangu 

Olsena" — film fab. 
prod. duńskiej

16.15 Halo, lato
16.25 Losowanie gier licz­

bowych Totalizatora 
Sportowego

16.30 Panorama
16.40 „Rodzinny bume­

rang" (7) — serial

prod. australijsko-an- 
gielskiej

17.05 Halo, lato
17.20 „Za chwilę dalszy 

ciąg programu"
— program Wojcie­
cha Manna i Krzysz­
tofa Materny

17.40 Halo, lato
19.30 „Prośba o nadzieje"

— piosenki Elżbiety 
Adamiak i Andrzeja 
Poniedzielskiego

20.00 Koncert Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia i Te­
lewizji w Katowicach 
pod dyr. Antoniego 
Wita

21.00 Panorama
21.25 „Stowo na niedzielę"
21.30 Halo, lato
21.40 „Stan rzeczy"
22.00 „Złote skrzypce" (4)

— serial prod. austra­
lijsko- '■•.anadyjskiej

22.50 Halo. lato
23.00 Cliff Richard — Oh, 

boy — Koncert na 
Wembley w 30-lecie 
pracy artystycznej

23.50 Halo lat .
24.00 Pano. j

NIEDZIELA 26 VII
PROGRAM I

7.55 Program dnia
8.00 „Rolnictwo na świę­

cie" — wyżywić świat
8.15 „Przystanki codzien­

ności"
8.35 „Notowania"
9.00 Kino teleferii: „M ino" 

(4-ostatni) — serial 
włoski

10.30 Studio Olimpijskie 
— Barcelona'92 (ko­
larstwo — wyścigi 
druż. na czas, pływa­
nie — eliminacje, 
strzelanie, gimnastyka 
kobiet, boks — elimi­
nacje)

15.00 Telewizyjny Koncert 
Życzeń

15.30 „100 pytań do..."
16.10 „Rhytmick"
16.45 Teleexpress

17.00 Studio Olimpijskie
— Barcelona'92 
(boks — eliminacje, 
strzelanie, pływanie)

19.00 Wieczorynka — Walt 
Disney przedstawia
— „Nowe przygody 
Kubusia Puchatka"

19.30 Wiadomości
20.10 „Jerzy Waszyngton" 

(8 -ostatni) — serial 
USA

20.55 Program rozrywkowy
21.30 Studio Olimpijskie

— Barcelona'92 
(boks — eliminacje, 
gimnastyka wiel. druż. 
kobiet, koszykówka 
męzczyzn)

0.30 Zakończenie progra­
mu

PROGRAM II

7.30 „Przegląd tygodnia" 
(dla niesłyszących)

8.00 Film dla
niesłyszących: „Jerzy 
Waszyngton”  (8 -0 - 
statni) — serial USA

8.50 Halo, lato

9.00 „Świat jest jeden"
— „Szczęśliwe rodzi­
ny" (2) — film dok. 
niem.

9.30 Program lokalny
10.30 „Róbta, co chceta"

— program Jerzego 
Owsiaka

10.55 Halo, lato
11.00 Zwierzęta wokół nas

— „Podaj łapę"
— program Adama 
Kochanowskiego

11.30 Mistrzowie gitary
— Jose Cardoso

12.00 „Truskawkowe stu­
dio" — program dla 
dzieci i młodzieży

12.30 Podróże w czasie 
i przestrzeni: „Żyjąca 
planeta" (6 ) — „Pus­
tynia wypalona słoń­
cem" — serial dok. 
ang.

13.25 Halo, lato
13.30 „Wzrockowa Lista 

Przebojów Marka 
Niedźwieckiego"

14.00 Halo, lato
14.05 „Droga ku wojnie" 

(2) — „Niemcy"

jer

TV
ŚRODA 15.07.

RTL plus
18.00 Elf 99 - magazyn
18.45 Aktualności
19.15 Explosiv
19.45 Dobre czasy, złe cza­

sy - serial
20.15 Ein SchloB am 

Worthersee
21.10 Na śmierć i życie

— policyjne asy w akcji
22.10 strern tv
23.00 Właśnie Alaska
23.55 Aktualności
00.05 Eine schrecklich net- 

te Familie — serial ro­
dzinny

00.30 Airwolf — serial
01.30 Der Chef — serial

SAT 1
17.05 Idz na całość!
18.15 Bingo
18.45 Wiadomości
19.20 Kolo szczęścia
20.15 Verlobung am Wolf- 

gangsee — komedia
21.55 AKUT
22.25 Das Baste aus Schre- 

inemakers live
23.35 Geheimagent John 

Smith: Zur Spionage 
erpreBt

01.00 VorschaiłVideotext

PRO 7
17.25 Trick 7 - seriale rysu­

nkowe
19.10 Hardball - ser. krym.
20.00 Wiadomości
20.15 Die fiinf Vogelfreien

— western
22.10 Jake und McCabe

— kryminał
23.05 Jenseits der Angst

— kryminał 
00.40 Wiadomości
01.50 Caddyshack — ko­

media
MTV

17.30 Wiadomości
17.45 3 from 1
18.00 YO! MTV Raps To­

day
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 MTV's Most Wanted
22.00 Wielkie hity

23.00 Musie Raport
23.15 Filmtips
23.30 News at Night
23.45 3 from 1 
00.00 Up-Beat Show

Sportkanal
18.00 Motorsport
18.30 Bieg w Luksemburgu
20.00 Motosport
19.30 Lekkaatletyka
20.30 Magazyn
22.00 Golf
23.30 Golf-Report
23.30 Koszykówka

Tele 5
18.45 Ruck Zuck
19.15 Fazit - wiadomości
19.35 Hopp oder Top - te­

leturniej
20.15 Moja pirwsza wielka 

miłość - film
22.00 Fazit - wiadomości
22.10 Diabelska gra - film
23.40 Nachrstreife — serial 
00.30 Polizeirevier Hill

Street - serial
01.20 Worldnews Tonight
01.50 Nocna runda - powt.

CZWARTEK 16.07.

RTL plus
18.45 Aktualności
19.15 Explosiv
19.45 Dobre czasy, złe cza­

sy - serial
20.15 Mini Playback show
21.10 Notruf
22.10 Król Dżungli - film 

USA
00.45 Airwolf - serial
01.30 Der Chef— serial

SAT 1
16.00 MacGyver — serial
17.05 Idź na całość!
18.15 Bingo
18.45 Wiadomości
19.20 Koło szczęścia
20.15 Die Verschwórer

— serial
21.15 Sprzeciw
22.15 Reportaż TV
23.00 Rette deine Haut, 

Killer - film kryminal­
ny

00.40 AKUT

PRO 7
17.25 Trick 7 - seriale rysu­

nkowe
19.05 Die knallharten Fiinf

- serial

20.00 Wiadomości
20.15 Zeppelin — kryminał
22.10 Special Squard - se­

rial
23.10 Haben Sie Interesse 

an der Sache? - erotyk
01.00 Nachrichten
01.40 Die fiinf Fogelfreien 

- western
03.30 T.H.E. Cat - kryminał

MTV
18.00 Y0! MTV Raps Today
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 MTV's Most Wanted
22.00 Wielkie hity
23.00 Raport Coca-Coli
23.15 Filmtips
23.30 News at Night
23.45 3 from 1 
00.00 Night Videos

Sportkanal
18.00 Motorsport
18.30 Motorsport
19.30 FuBball
20.30 Motorsport
21.30 Motorsport
22.30 Motorradsport
23.30 Motorradsport 
00.30 Tenis

Tele 5
17.55 Danger Bay - Matka 

na godziny - serial
18.20 Rambo
18.45 Ruck Zuck
19.15 Fazit - wiadomości
19.35 Hopp oder Top - te­

leturniej
20.15 Koffer Hoffer - show
21.05 Nathalies
21.45 Fazit
21.55 Zwei Trottel an der 

Front
23.40 Nocna runda -film 

krym. USA
00.30 Moja pierwsza wiel­

ka miłość
02.08 Worldnews Tonight

PIĄTEK 17 07.

RTL plus
18.45 Aktualności
19.15 Explosiv - magazyn
19.45 Dobre czasy, złe cza­

sy - serial
20.15 Der Schatz der Mon- 

dgóttin - film fab.
21.50 Patrica - do nieba 

i z powrotem - erotyk
23.15 Noc martwych jeźdź­

ców - horror

0.45 Potwory śmierci ata­
kują - horror

SAT 1
17.05 Idz na całość!
17.45 Regionalreport
18.15 Bingo
18.45 SAT 1 News
19.20 Koło szczęścia
20.15 W upalną noc - film 

fab.
22.10 Blow Out - film
01.30 :efuhM 09

PRO 7
17.20 Trick 7 - seriale rysu­

nkowe
19.10 Stingray - serial
20.00 Wiadomości
20.15 Lisel z leśniczówki 

- film fab.
21.55 Mikę Hammer - serial
22.50 Ballada o Jimminie

Blackmitsh
01.15 Special Squad

MTV
17.45 3 from 1
18.00 YO!
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 Most Vandet
22.00 Wielkie hity
23.00 Musie Report
23.15 Filmtips
23.30 News
23.45 3 from 1 
00.00 Night Videos

Sportkanal
17.00 FuBball aus Argenti- 

nien
18.00 Motorsport
18.30 Reitsport
20.00 Sport - Magazin
20.30 Go - magazyn
21.30 Boks
23.00 Motorradsport
2.00 Sporty wodne

Tele 5
17.55 Danger Bay
18.45 Ruck Zuck
19.15 Fazit - wiadomości
19.35 Hopp oder Top - te­

leturniej
20.15 Teatr ludowy
21.55 Ring frei!
22.55 Dwaj durnie na fron­

cie - film fab.
00.35 Śmiertelne zabwy

SOBOTA 18.07.

RTL plus
16.55 21, Jump Street - se­

rial

17.45 Der PreiB ist heB
18.15 Familienduell
18.45 RTL Aktuel
19.15 Beverly Hils. 90 210
20.15 Potrójne wesele

- film fah.
22.00 Na przykład zdrada 

małżeńska - film fab.
23.00 Tutti Frutti
00.00 Erotikwunschfilm der 

Woche
01.25 Taniec jest moim ży­

ciem - erotyk

SAT 1
13.00 Tenis
17.45 Punkt, punkt, punkt

- gra słówek
18.15 Serce jest atutem

- gra dla zakochanych
18.45 Wiadomości
19.20 Koło szczęścia

- show
20.15 Dynamit w zielonym 

jedwabiu - film fab.
22.00 Jux i Dalłeri
23.00 Wenn die prallen 

Mopse hupfen

PRO 7
16.15 Ein Engel auf Erden

- serial
17.05 Allrs total normal
17.30 Ein gesegnetes Team

- serial
18.25 Die Lindenwirtin 

vom Donaustrand
- film

20.00 Wiadomości
20.15 Der letzte Befehl
22.25 Das Tier - horror 
00.05Wojna światów - film

M T V
18.30 The big picture
19.00 European Top 20
21.00 Night Live
22.00 Partyzone
01.00 Letni weekend
03.00 Nocne wideo

Sportkanal
17.00 Radsport
17.30 Motorradsport
18.00 Powersport
19.00 Tenis na żywo (pófi- 

nały) - turniej New­
port - USA

23.30 Boks
01.30 Golf

Tele 5
16.45 Koffer Hoffer - show
17.35 Twórcy teatru
19.15 Fazit - wiadomości
19.30 Bitte lacheln
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— se-ial dok. am 
14.55 „Wydarzenie

dnia"
15.20 Godzina z Hann, 

rberą
16.15 Halo, lato
16.30 Panorama
16.40 „Rodzinny b 

rang" (8 ) — serii 
stralijsko-angiels

17.0S „Wielka gra" — 
turniej

18.00 „Alternatywy 4 
 „Profesjona
— serial TP

19.00 Studio Olimp
— Barceloi
— (pływanie — f 
boks — elimii 
p o d n o s z ę  
ciężarów)

21.00 Panorama
21.30 Halo, lato
21.40 „Ostatni niew

— film fab. USA
23.30 Neil Young 

dom" — fragr 
koncertu w Nc 
Jorku w 1989 r

24.00 Panorama

20.15 Głęboko w my.i 
cu - film fab.

22.30 Mordercy także 
szą umrzeć - kryi 
la

23.50 Siad zła - film f

NIEDZIELA 19..C

RTL plus
17.45 Chefarzt Dr. W 

hall - Das turbi 
Krankenhaus - s

18.45 Aktualności
19.10 Sielmann 2000
20.15 Renegade - Ter 

Hill
21.55 Spiegel TV
23.00 Playboy Late N
23.30 Liebesstunden
00.00 Kanał 4

SAT 1
17.20 Dennerde Hufe
18.45 SAT 1 News
19.20 Koło szczęścia
20.15 Czy Geraldine 

aniołem - film fi
22.00 TDie Faust im 

ken - film fab.
23.50 Drut kolczasty 

drapaka - serial

PRO 7
18.40 Superforce - se
19.05 Hardcastle und 

Cornick - seral
20.00 Wiadomości
20.15 Die Tollkuhnen 

fab.
22.15 Die Tauscher 

fab.
00.10 Simon Tempłai 

rial krym.
01.05 Wiadomości

MTV
18.30 Tydzień w Rod
19.00 Us Top 20 

Countdown
21.00 120 Minutes
23.00 XP0
23.30 Heavy Metal M
02.00 Videos

Sportkana
18.00 Narty wodne
19.00 Tenis
21.00 Motorsport - r 

zyn
22.30 Boks
00.00 Segeln
00.30 Sporty wodne

Tele 5
16.50 Kinder Ruck Zi

DODATEK
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20.15 Hatari! - film fab.
23.00 Easy Kill - film fab. 
00.35 MacGyver
01.30 Vorschai/Videotext

PRO 7
17.20 Trick 7 - seriale rysu­

nkowe
19.00 Złota galeria - cz. 

I - film przygód. USA
20.15 Złota galeria - cz. II
21.00 Świadek spisku

- krym.
22.55 Starski i Hutch - se­

rial
23.50 Petrocelli - serial 
00.50 Błagający o łaskę

- western wł.
02.40 T.H.E. Cat - kryminał 

MTV
18.00 Y0! MTV Raps Today
18.30 I Spy
18.30 Prime
20.00 Dial Videos
20.30 Most Wanted
22.00 Wielkie hity
23.00 Musie Report
23.15 Filmtips
23.30 News
23.45 3 from 1 
00.00 Night Videos

Sportkanal
18.00 Golf
20.00 Wyścigi wodnopła- 

towców
20.30 Wyścigi ciężarówek
21.30 Tenis: Canadian

Open
23.30 Golf: Duth Open 
00.30 Golf: US-Open

Tele 5
17.55 Danger Bay - serial
18.20 Rambo
18.45 Ruck Zuck
19.15 Fazit - wiadomości
19.35 Hopp oder Top - te­

leturniej
20.15 Koffer Hoffer - show
21.35 Fazit
21.45 Das Gold von Neapel
23.35 Nocny patrol - serial 
00.25 Morderca u mojego

bloku - krym.
02.00 Worldnews Tonight

23.25 Die Riickkehr der rei - 
tenden Leichen - hor­
ror hiszp.

0.50 Freaks - film prod. 
USA

02.00 Der Nachtjager - se­
rial

SAT 1
16.00 Cagney & Lacey

- serial
17.05 Idź na całość!
17.45 Regionalreport
18.15 Bingo
18.45 SAT 1 News
19.20 Koło szczęścia
20.15 Der Unbeugsame

ballada filmowa 
USA

22.25 Der dialog - thriller 
USA

00.25 Schulmadchen-Re- 
port (cz. V) - niem. 
film erot.

PRO 7
17.25 Trick 7 - seriale rysu­

nkowe
19.05 Die Winzerin von La- 

ngenlois - komedia 
austriacka cz. I i II

21.00 Lukę, der einzinge 
Zeuge - krym. USA

22.50 Starsky & Hutch
- serial krym.

23.45 Petrocelli - serial 
krym.

0.45 M.A.S.H. - serial 
MTV

17.45 3 from 1
18.00 YO!
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 Most Vanded
22.00 Wielkie hity
23.00 Musie Report
23.15 Filmtips
23.30 News
23.45 3 from 1 
00.00 Night Videos

Sportkanal
17.30 Segeln
18.00 Tenis
20.00 Sport - Magazin
20.30 Go - magazyn
21.30 Motorsport
22.00 Golf
1.00 Motorsport

7.20 Wildlife
8.20 Fazit - wiadomości
9.10 Kronika policyjna
9.45 Tato nas wykończy

- serial
0.15 Uśmiech proszę - vi- 

deo show
1.00 Pierwsza miłość

- wspomnienia pro­
minentów

1.30 Gabinet strachu - se­
rial

1.55 Mądrość krwi - film 
fab.

3.45 Mordercy także mu­
szą umrzeć - krymianl

PONIEDZIAŁEK 20.07.

RTL plus
7.15 Der PreiS ist heiS
8.00 Elf 99
8.45 RTL aktuel
9.15 Piłka nożna

•1.15 Colombo - Mord 
nach Termin - film 
kryminalny USA 

'2.45 Explosiw - Dyskusja 
•3.50 Wiadomości 
•3.50 Aktualności 
J0.00 Eine schrecklich net- 

te Familie - serial 
)0.30 Airwolf - serial

SAT 1
17.05 Geh aufs Ganze!
18.15 Bingo
18.45 Wiadomości
19.20 Koło szczęścia
20.15 Hallo, Heino!
21.55 Ich denke off an Pi-

roschka
23.00 Nowes & Strories
23.45 MacGyver
00.40 Godzina dla produ­

centów filmowych

PRO 7
17.20 Trick 7 - seriale rysu­

nkowe
19.00 W pierwszy ponie­

działek października
- komedia (cz ł)

20.15 W pierwszy ponie­
działek października
- komwdia (cz II)

22.45 Starky i Hutch
23.35 Petrocelli -krym. 
00.35 Superforce - serial
01.00 Cromwell

MTV
17.15 Filmtips
17.30 News
17.45 3 from 1
18.00 Hit List UK
20.00 Janet Jackson
21.00 MTV Prime
22.00 Wielkie hity
23.00 Report
23.15 Filmtips

23.30 News
23.45 3 from 1 
00.00 Rock błock

S po rtkana l
17.30 Magazyn sportowy
18.00 Reitsport
19.00 Revs
19.30 Wyścigi off-shore
20.30 Motorsport
21.30 Tennis
23.30 Wasserski 
00.30 Radsport
01.00 Lekka atletyka

Tele 5
17.55 Danger Bay
18.20 Rambo
18.45 Ruck Zuck
19.15 Fazit
19.35 Hopp oder Top - te­

leturniej
20.15 Hundra - film
21.50 Wiadomości
22.05 Kotten znajdzie roz­

wiązanie - film
23.40 Nachtstreife

WTOREK 21.07.

RTL plus
18.45 RTL aktuel
19.15 Explosiv
19.45 Dobre czasy, złe cza­

sy - serial
20.15 Hóllenjagd bis ans 

Ende der Welt - film 
USA

22.00 Explosiv - Der hei&e 
Stuhl

23.00 Fernsehtieber - serial
23.50 Aktualności
00.05 Eine schrecklich net- 

te Familie
00.30 Airwolf - serial
01.30 Wiederholungen

SAT 1
17.05 Idż na całość!
18.15 Bingo
18.45 Wiadomości
19.20 Koło szczęścia
20.15 Das groKe Erdbeben 

von L.A.
21.55 SAT 1 News
23.45 Mac Gyver 
0.40 Auf der Flucht
1.30 Vorschai/Videotext

PRO 7
17.20 Trick 7 - seriale rysu­

nkowe
19.00 Na złej drodze - cz. I
20.15 Na złej drodze - cz. II
21.00 Jagd auf Jeff
22.45 Starsky und Hutch 

- serial USA
23.40 Petrocelli 
00.40 T.H.E. Cat - krym.

MTV
18.00 YO! MTV Raps To­

day

18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 Most Wandet
22.00 Wielkie hity
23.00 Musie Raport
23.15 Filmtips
23.30 News
23.45 3 from 1

Sportkanal
15.30 Reitsport
16.30 Tenis
18.30 Kolarstwo
19.00 Jeźdiectwo
20.30 Motorsport
21.30 Boks
22.30 Motorsport

Tele 5
18.20 Ruck Zuck
19.15 Fazit - wiadomości
19.35 Hopp oder Top - te­

leturniej
20.15 Kobieta o imieniu 

Laura
21.55 Fazit - wiadomości
22.10 Morderca umojego 

boku - krym.
23.45 Nachrstreife - serial 
00.35 Kotten znajduje roz­

wiązanie

ŚRODA 22.07.

RTL plus
18.00 Elf 99 - magazyn
18.45 Aktualności
19.15 Explosiv
19.45 Dobre czasy, złe cza­

sy - serial
20.15 Ein SchloS am 

Wórthersee
21.10 Auf Leben und Tod 

- Polizei-Asse im Ein- 
satz

22.10 Strern tv
23.00 Właśnie Alaska
23.50 Aktualności
00.00 Strasznie miła rodzi­

nka - serial rodzinny
00.30 Airwolf - serial
01.30 Wiederholungen

SAT 1
17.05 Idż na całość!
18.15 Bingo
18.45 Wiadomości
19.20 Koło szczęścia
20.15 St. Pauli in St. Peter
22.00 AKUT
22.30 Glucklich geschie- 

den
23.05 Komisarz X: Trzy nie­

bieskie pantery - film 
fab.

00.35 McGyver - serial 

PRO 7
17.10 Trick 7 - seriale rysu­

nkowe

18.55 Boso w parku cz. 
I - kom.

20.00 Wiadomości
20.15 Boso w parku cz. II
21.00 Dwaj tego samego 

pokroju - kom. USA
22.45 Starsky i Hutch - se­

rial
23.40 Petrocelli - serial 
00.40 Hitchhiker - horror 

USA

MTV
17.30 News at Night
17.45 3 from 1
18.00 YO! MTV Rap-Music
18.30 MTV Prime
20.00 Dial Videos
20.30 Most Wanted
22.00 Wielkie hity
23.00 Musie Report
23.15 Filmtips
23.30 News
23.45 3 from 1 
00.00 Up-Beat Show

Sportkanal
18.00 Turnen
19.30 Pfferdesport
20.30 „Sport i przygoda"
21.30 Tenis - magazyn
22.00 Volleyball
23.00 Motorsport
23.30 Koszykówka

Tele 5
18.45 Ruck Zuck
19.15 Fazit - wiadomości
19.35 Hopp oder Top - te­

leturniej
20.15 Amerykańskie lody 

III - film fab.
21.55 Fazit - wiadomości
22.05 Morderca jest we

mnie - krym.
23.45 Nachtstreife 
00.30 Ruck Zuck
01.00 Rodzina Addamsów 

- serial
01.55 Nachtstreife

CZWARTEK 23.07.

RTL plus
18.45 Wiadomości
19.15 Piłka nożna
21.15 Notruf
22.15 Aligator II - morder­

cza bestia atakuje 
- film fab.

23.50 Wiadomości 
00.00 Strasznie miła rodzi­

nka - serial 
00.30 Airwolf - serial

SAT 1
16.00 MacGyver - serial
17.05 Idź na całość!
18.15 Bingo
18.45 Wiadomości
19.20 Koło szczęścia

PIĄTEK 24.07.

RTL plus
18.45 Aktualności
19.15 Explosiv - magazyn
19.45 Dobre czasy, złe cza­

sy - serial
20.15 Verschollen im Pazi- 

fik - film prod. USA
22.00 Kreuzberger Liebes- 

nachte - sexfilm prod. 
niem.

Tele 5
17.55 Danger Bay
18.20 Rambo - serial
18.45 Ruck Zuck
19.15 Fazit - wiadomości
19.35 Hopp oder Top - te­

leturniej
20.15 Bauerntheater
21.50 Fazit
22.00 Ring frei!
23.15 American Eiskrem III 

- film kanadyjski

wg „Hórzu" oprać. „Eugen"

INFORMATOR
1.Pogotowie ratunkowe — 999 
2.Straż pożarna — 998
3. Policja — 997
4. Pogotowie energetyczne — 44-29

Informacje:
1. Telefoniczna — 913
2. Autobusowa — 52-70

Pomoc drogowa:
tel.55-65

Sklepy dyżurne:
1. Sklep spożywczo-monopolowy, PI. Wo­
jska Polskiego 4, czynny całą dobę 
2.Sklep spożywczo-monopolowy „Bom­
bonierka", ul.PI.Wojska Polskiego 14, 
czynny od 6:00 do 24:00

Apteki:
1.ul.Piłsudskiego 1, tel.59-56, czynna od 
9:00 do 20:00 
sobota 9:00 do 14:00

. DODATEK ą TELEWIZYJNY

2. Nowalińskiego, tel. 44-54, czynna od 
8:00 do 19:00
sobota 8 :0 0  do 19:00
3. Kaliska 18, tel.46-37, czynna od 8:00 do 
19:00
sobota 8 :0 0  do 14:00 
4.Składkowskiego 1, tel.50-22, czynna od 
9:00 do 18:00 
sobota 9:00 do 15:00

Miejska Biblioteka
1 .Wypożyczalnia dla dorosłych, 
ul. Piłsudskiego 1, tel.51-34 
czynna: poniedziałek, wtorek, środa,piątek 
9:00 do 19:00

sobota 9:00 do 13:00 
czwartek nieczynna
2 . Czytelnia dla dorosłych i dzieci, 
ul.Piłsudskiego 1, tel.53-34
czynna: poniedziałek, wtorek, środa, czwa­
rtek, piątek 9:00 do 19:00 
sobota 9:00 do 14:00
3. Filia dla dzieci,
ul.Piłsudskiego 1, tel.57-92
czanna: poniedziałek, środa, piątek 1 1 : 0 0

do 18:00
wtorek 9:00 do 15:00 
sobota prac. 9:00 do 13:00
4. Filia nr 2,
ul. Spółdzielców 4, tel. 51 -46,

czynna: poniedziałek, środa, piątek 1 2 : 0 0  

do 19:00
wtorek 8 :0 0  do 15:00
pierwsza sobota w miesiącu 9:00 do 13:00
5. Filia nr 3 Zespół Opieki Zdrowotnej, 
ul.Poduchowne 1, tel.45-50 wew. 265, 
czynna codziennie oprócz sobót 9:00 do 
15:00
6 . Filia nr 4, Wypożyczalnia dla dorosłych 
i młodzieży,
Osiedle Wyzwolenia 2 kl.„J"
czynna poniedziałek, środa, piątek 1 2 : 0 0

do 19:00
wtorek 9:00 do 15:00
pierwsza sobota w miesiącu 9:00 do 13:00
7. Filia nr 4, Oddział dla dzieci,
Osiedle Wyzwolenia 3 kl.„K"
czynna poniedziałek, środa, piątek 1 2 : 0 0  

do 19:00
wtorek 9:00 do 15:00 
sobota pracująca 9:00 do 13:00
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W edług obiegowej op in ii - w ę d ­
karz to taki człowiek, najczęściej męż­
czyzna, który potrafi godzinami prze­
siadywać nad wodą i wpatrywać się 
w  kawałek korka zwanego spław i- 
kiem. Jeżeli nawet uda mu się złow ić 
rybę na haczyk przywiązany do sznur­
ka połączonego z kijem, to później 
przechwałkom nie ma końca... Zanim 
jednak ową zdobycz doniesie do d o ­
mu, to z łow iona ryba tak dalece przy­
bierze na wadze, że d ługo jeszcze po 
jej skonsum owaniu - opow iada się 
przyjaciołom, jak wielką sztukę (tu 
uderza się znacząco w  okolicy ło k ­
cia...) udało się złowić...

Tymczasem może nie wszyscy w ie ­
dzą, że organizacja wędkarska w  Po­
lsce liczy sobie już blisko sto lat, zaś 
nasza w  Turku osiąga czterdziesto­
lecie. Polski Związek Wędkarski jest 
organizacją sportową, w o lną od ja k i­
chkolw iek orientacji politycznych, do 
której należą sympatycy bez względu 
na płeć, w iek i rangę społeczną. 
W Turku legitymację wędkarza posia­
da blisko tysiąc członków  zrzeszo­
nych w  pięciu samodzielnie działają­
cych kołach, z których najstarsze za­
chowało tradycyjną nazwę: Koło
PZW - Turek Miasto. Pozostałe p o ­
w staw ały z rozwijającymi się zakłada­
mi i przyjm owały oczywiście swoje 
macierzyste tytu ły: Koła PZW „ M i­
randa", Kopalni „A da m ów ", „E le k t­
row n ia " i „P K S ". Na czele koła stoi 
prezes wybierany co cztery lata przez 
Walne Zgromadzenie w  głosowaniu 
jawnym . Zarządy kół podlegają Za­
rządowi Okręgu PZW w  Koninie, a ten 
podporządkowany jest Zarządowi 
G łównem u w  Warszawie.
Do podstaw owych obow iązków  Za­
rządu należy organizowanie optym al­
nych w arunków  do sportowego w ę ­
dkowania dla swych członków, a to 
wymaga dbałości o czystość podleg­
łych zw iązkow i wód, a także o ich

systematyczne zarybianie. Obok w ę ­
dkowania indyw idualnego staramy 
się wprowadzać do planu pracy sze­
reg imprez o charakterze zbiorowym, 
z których największym zainteresowa­
niem cieszą się wszelkiego rodzaju

zawody wędkarskie. O twarcie każde­
go sezonu poprzedzają zawsze zaw o­
dy o wyłonien ie mistrza koła, a także 
czołówki zaw odników , którzy 
w  okresie trwania sezonu będą star­
tować w  różnych zawodach in d yw i­
dualnych i drużynowych na szczeblu

naszego regionu, a także w  imprezach 
Okręgu PZW
Do zaw odów o „wyzszym  stopniu 
w tajem niczenia" należą zawody dru- 
zynow eo PUCHAR PREZESÓW - o r­
ganizowane kolejno przez poszcze­

gólne zarządy kół naszego miasta. 
Zwycięska drużyna przejmuje puchar 
na okres roku, by w  następnych spo t­
kaniach walczyć o powtórzenie suk­
cesu. Trzy kolejne zwycięstwa druży­
ny tego samego koła decydują 
o przejściu trofeum  na w łasność o r­

ganizacji. Należy uzupełnić, iz droga 
walki o zaszczyty w  naszym sporcie 
jest bardzo atrakcyjna i wiedzie od 
najniższych szczebli - przez zawody 
okręgowe - az do m istrzostw krajo­
wych: najlepsi zaś mogą startować 
również w  m istrzostwach świata.

W  bieżącym roku odbędą się u nas 
po raz pierwszy zawody o PUCHAR 
BURM ISTRZA MIASTA.

Poza udziałem w  wym ienionych 
imprezach najwięcej czasu poświęca 
wędkarz na własne w ypraw y „p o  ry­
bę". Z tym wiążą się jednak różne 
trudności. Region nasz należy raczej 
do ubogich w  zbiorniki wodne, po ­
nieważ poza zalewem w  Zeronicach, 
na którym odbywają się prawie wszy 
stkie zawody - nie posiada większych 
akwenów. Dlatego w ielu wędkarzy 
korzysta z w ód regionu konińskiego, 
w  tym z jezior PGRyb. z czym wiążą 
się dodatkowe opłaty zalezne jeszcze 
od tego, czy są to jeziora ogó lnodos­
tępne czy specjalne oraz - czy w ę d ­
karz zamierza łow ić  z brzegu czy z ło ­
dzi. W tej sytuacji staramy się w  miarę 
m ożliwości zarybiać podległe nam 
wody, a g łów n ie zbiornik w  Żeroni- 
cach, co jak dotąd udaje się dzięki 
pośrednictwu kol. Kazimierza Arenta, 
członka Prezydium Zarządu Okręgu 
PZW w  Koninie. Chciałbym jeszcze 
uzupełnić, iz obok samego w ędkow a­
nia pełnimy dodatkowe funkcje 
- zwłaszcza dotyczące ochrony śro­
dowiska naturalnego: walka z k łuso­
w n ictw em  i w ykryw anie źródeł zanie­
czyszczania wód.

Kończąc, chciałbym  wyrazić nad­
zieję, ze po przeczytaniu tego artykułu 
nabierzemy więcej zaufania do w ę d ­
karskiej braci, przez co pozyskamy 
więcej sym patyków nie ty lko  dla tego 
pięknego sportu, ale także sojuszni­
ków  w  walce o czystą i zdrową przy­
rodę ojczystą.

dr St. Szymański

Relaks z wędką

Jeśli weekend 
to

w Skęczniewie
Budowę . zbiornika 
, , J e z i o r s k o "  
rozpoczęto w 1975 
roku, a ukończono 
w 1987 Celem jaki 
przyświecał autorom ig w - 
tego pomysłu było 
ograniczenie groźby 
Powodzi, poprzez 
przechwytywanie do 
Zbiornika fali kulmi- Widok na zapory 
nacyjnych na Warcie.
Poziom wody sztucznego jeziora (jak we 
Wszystkich zbiornikach zaporowych) 
ulega wahaniom. Maksymalna powierz­
chnia wynosi ok. 4200 ha, jest więc 
czterokrotnie większe od największego 
w województwie konińskim Jeziora Po- 
widzkiego. Przy najniższym stanie wody, 
lezioro zajmuje obszar ok. 1700 ha. Na 
•urenie naszego województwa, a konkre­
c ie  gminy Dobra, znajduje się ok. 10% 
Powierzchni całkowitej zbiornika (pozos- 
*eła część w  woj. sieradzkim). Najważ- 
Cejszym jego elementem jest zapora zlo­
kalizowana obok wsi Skęczniew. Spięt- 
fzone przez nią wody mają poruszać 
w przyszłości budowaną aktualnie elekt- 
r°Wnię wodną o mocy 3,8 MW. Plany 
Przewidywały wykorzystanie brzegów je- 
ilo ra do celów rekreacyjnych. Niestety, 
raz — że zbiornik budowano zbyt długo 
' ' 2  lat), dwa to ogólnie trudna sytuacja 
9°spodarcza, spowodowała odejście du- 
zVch zakładów przemysłowych od budo-

i

zdjęcie Paweł Janicki

wy ośrodków wczasowych, a przecięt­
nych ludzi od zakupu działek rekreacyj­
nych. Pesymistycznie patrzono także na 
stan wód zbiornika. Ostatnie badania za­
skoczyły jednak nawet największych op­
tymistów, okazało się. ze wody zbiornika 
mieszczą się w pierwszej klasie czystości. 
Spowodowało to większe zainteresowa­
nie „Jeziorskiem". Warunki do rekreacji 

(ze względu na wa­
hanie poziomu wód) 
są bardzo różne. Wy­
daje się, że najlepsze 

r r  -  - - są w Skęczniewie
Jest tutaj w miarę ró- 

« wny poziom wody, 
. znajdują się także

spore odcinki plaży, 
przystań ODGW 
w Poznaniu oraz po­
le namiotowe. Zaku­
pów można dokonać 
w sklepie spożyw­

czo-przemysłowym, a np. znakomite flaki 
zjeść w barze „Wodnik". Pełnym zaple­
czem handlowo-usługowym dla konińs­
kiej części zbiornika jest Dobra oddalona 
zaledwie 10 km. Jezioro jest rajem dla 
wędkarzy. Ponoć przy samej zaporze, pły­
wają.... siedemdziesięciokilogramowe
sumy. Z tamy można podziwiać wspania­
łą perspektywę jeziora i budzące wręcz 
grozę kaskady spadającej wody. „Jezior- 
sko" jest jeszcze mało doceniane, wiele 
osób z Turku jeździ, np do Żeronic, gdzie 
juź od kilku lat istnieje zakaz kąpieli. 
Dlatego polecam na najbliższy sobot­
nio-niedzielny wypoczynek udać się do 
Skęczniewa. Można tam dojechać z Dob­
rej dwoma trasami: przez Piekary lub 
Dąbrowę. Na koniec przestrzegam przed 
kąpielą w bezpośredniej bliskości zapory, 
w ostatnich latach (w tym roku utonął 
płetwonurek z Sieradza) doszło tam do 
kilku śmiertelnych wypadków.

Andrzej R. Tyczyno

W parku jak w bajce

Przed wojną

P race nad utworzeniem parku miejs­
kiego rozpoczęły się 55 lat temu. 
Zona ówczesnego premiera Polski 

(jak wszystkim turkowianom wiadomo, 
blisko związanego z naszym miastem) Żer- 
mina Skladkowska zaprojektowała i sfi­
nansowała tworzenie parku wraz z kąpieli­
skiem i Ogródkiem Jordanowskim dla dzie­
ci.
Uroczyste otwarcie parku nastąpiło 9 czer­
wca 1938 roku. Wcześniej Rada Miejska 
uchwaliła specjalne podziękowania dla 
państwa Składkowskich. Planowano na­
wet nazwaać park imieniem zony generała. 
Jednak premier był temu przeciwny. Osta­
tecznie park otrzymał nazwę „Radość po 
pracy" i był oazą spokoju oraz wypoczynku 
dla mieszkańców Turku.

Po wojnie

W czasie wojny zniknęło popiersie 
Józefa Piłsudskiego, ale park na­
dal zachował swój urok. Zmienio­

no mu tylko nazwę na „Wiosny Ludów". 
Każdego roku odbywały się tu uroczystości 
wigilii św. Jana. Zimą na stawie funkc­
jonowało lodowisko, a przez resztę roku

obok stawu czynny był plac zabaw. Władze 
miasta nie skorzystały jednak z możliwości 
dalszego poszerzenia parku, na jego połu­
dniowych krańcach wybudowano osiedle 
domków jednorodzinnych. Stopniowo 
park zaczynał podupadać. Staw był coraz 
bardziej zanieczyszczony, ławki połamane, 
wśród gości było więcej pijaków niz dzieci

Dziś

P od koniec lat 80. rozpoczęto budowę 
ogrodzenia wokół parku. W 1992 
roku powrócił na swoje miejsce po­

mnik Józefa Piłsudskiego, obok którego 
później zamontowano godło państwowe. 
Wyremontowany został staw, a po jego 
wschodniej stronie znów uruchomiono 
plac zabaw. Obecnie jest tu czysto i schlud­
nie. W stawie pływają ryby, plac zabaw 
zapewnia rozrywkę najmłodszym, na licz­
nych (i sprawnych!) ławkach siedzą starsi. 
Alejkami spacerują zakochani, a na „Ślima­
ku" biegają dzieci. Od czasu do czasu po 
parku przechadza się patrol policji. Z góry 
nowym porządkowym przygląda się popie­
rsie Marszałka.
Jeśli ktoś wątpi, ze w Turku można przyje­
mnie wypocząć i pospacerować z rodziną 
niech idzie do parku.

AP
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Sezon urlopowy w pełni. M ężczy­
źni i kobiety, panny i kawalerowie, 
żonaci i mężatki wyruszą na „letnie 
l3owy” , o wynikach których wspomi­
nać będą jesienią oraz zimą. Każdy 
staje się bardziej liberalny wobec 
własnej wewnętrznej samodyscypli­
ny, stara za wszelką cenę „być na 
luzie”. By wakacje upłynęły bez- 
stresowo pozwolimy sobie udzielić 
Drogim Czytelnikom kilku rad.

Czas lata, to  okres „wakacyjnych 
m iłości". Pamiętajmy: nie trwają one 
długo, kończą się wraz z urlopem. 
Kilka w ieczornych dyskotek, dancin- 

Jgów, romantycznych spacerów brze­
g ie m  jeziora lub morza, wspólne ob ­
serwowanie księżyca, upojna noc 
i wspólne śniadanie nie w p łyną na 
zmianę naszego życia. Mogą jedynie 
zranić psychikę. Jeśli jej nie można 
uniknąć, to  lepiej nie obiecywać sobie 

'zbyt wiele. Nasz ukochany romantyk 
okaże się zwykłym, zagonionym pra­
cow nikiem  w ielkie j firmy, w iecznie 

i g łodnym  studentem, czy spieszącym 
; się uczniem. Nasza wybranka to  szara 
: myszka zagoniona codziennością,
' córka bogatych rodziców  i tak dalej.

Nie udawaj, że jesteś kimś innym, 
choćby bardzo cię to  baw iło. Zwykle 
zaczyna się od ściągnięcia obrączki 

l (to  nic, że zostaje ślad), efektownego 
I

I

poderwania atrakcyjnej istoty i... trwa, 
aż wyczerpie się nasz portfel. Później 
okazuje się, że playboy - erotoman, to 
szybko męczący się mitoman, a łatwa, 
szampańska dziewczyna wcale nie 
jest taka łatwa. Takie duety (lub inne 
konfiguracje) szybko się nudzą, a bar­
dzo ła tw o pom ylić swą rolę... .

Nie bądź jak przysłow iow y „rzep " 
chwytający się psiego ogona. P ierw­
sza osoba, jaką spotkasz podczas le t­
niego wypoczynku nie musi być jedy­
ną z jaką będziesz się spotykał póź­
niej. Nie w ypytu j w ięc współb iesiad­
n ików  przy kolacyjnym stole o w ie ­
czorne lub nocne plany, gdyż może Ci 
w  całym tym „u rlopow ym  teatrze" 
przypaść rola klezmera. Dlatego też 
pamiętaj, lepiej wypoczywać samo­
tnie, niż narzucać się innym  i tym 
samym uchodzić za nudziarza.

Jeśli nie potrafisz odm awiać in ­
nym, unikaj samotnych babć. Pozwo­

lisz zagadać się raz, drugi i koniec. 
Jeśli na początku to  Cię bawi, po 
kilkunastu dniach możesz nabrać 
awersji do starszych osób. Zaczyna 
się od opow iadań o wnuczkach (o 
dzieciach można gadać latami - pa­
m iętaj), a kończy na niewdzięcznych 
zięciach i synowych. Gorsze od w y ­

poczywających babć bywają jedynie 
dziadkowie.

Może nastąpić odwrotna sytuacja. 
By utrzymać się w  stanie rów now agi 
psychicznej szukajmy „pokrew nej 
nam duszy", której będziemy mogli 
opow iedzieć o wszystkich naszych 
bolączkach. Jak wspaniale jest po 
kilku „g łębszych" lub obejrzeniu ck li­
wego melodramatu móc porozma­
wiać. Jeśli słucha, to  niech wie, że 
mamy zdradzającego nas w spó łm a ł­
żonka, nie potrafiącego nic uszano­
wać. Szef, u którego pracujemy to 
psychiczny maniak, którego celem

Na wczasach
Dziennikarz udaje się do klubu 

nudystów, by przeprowadzić  
w yw iad:
—  Jak pan został nudystą? - p y ta  
jednego z członków klubu.
—  Ja nie zostałem, ja  się taki urodzi­
łem.

Kierownik do swojego praco­
wnika:
—  Kowalski, czy lubi pan spocone dziew­
czyny?
—  Nie.
—  A ciepłą wódkę?
—  Też nie.
—  To po co pan jedzie na urlop właśnie 
w lipcu?

Dwaj emeryci siedzą na płazy 
i  oglądają przechodzące w  strojach 
kąpielowych panie.
— Wie pan - m ów i jeden na w idok  
szczególnie atrakcyjnej kobiety
— gdy w idzę takie  dziew czyny.to  
się w e mnie krew  burzy... .

zdjęcie —  Ala Stawieraj

Ci chłopcy postanowili zerwać ze wszystkim , co m oże przypomi­
nać szkołę. Sprzedając podręczniki, można również zarobić na 
wakacje

Kilka praktycznych porad 
dla wczasowicza

Cena b ile tu  u lg o w e g o  dla  dz iec i na 
je dyn ym  kąp ie lisku  w  m ieście w y ­
nosi 8  tys. zł. J e /ż e li k toś  ma d w o je  
dzieci, to  przez tydz ień  m usi w y -  
s łup łać d la  n ich  128 tys. zł na same 
b ile ty . Jeś li na tom iast dz iec iom  
m ia łyby  tow arzyszyć osoby  d o ro s ­
łe, to  w y d a tk i w zrasta ją  o 50%, 
pon iew aż no rm a lny b ile t kosztu je  
12 tys. zł. G dy do  teg o  dodam y 
w y d a tk i na lody, napo je i cuk ie rk i to  
okaże się, że rów n ież  w akac je  spę­
dzone w  rodz innym  m ieście m ogą

okazać się bardzo kosztow ne. 
Szkoda, że n ik t nie pom yśla ł o in ­
nych fo rm ach pob ieran ia  op ła t za 
w e jśc ie  na basen. W  ogó le  m og łaby 
być to  op ła ta  sym bo liczna  rzędu 
1  tys. z ło tych  , króra n ie  w y s ta w ia ­
łaby dzieci na rozterki m ora lne 
: w e jść  lega ln ie  czy przez p ło t. Z re­
sztą z p ło tem  poradzą sob ie  ty lk o  te 
starsze dzieci. M ożna w reszcie  za­
p ro po now ać  jak ieś rozsądne zn iż ­
k i,abonam en t lu b  za po św ia dcze ­
niem  z ośrodka po m ocy spo łecznej

z w o ln ić  n iek tó re  dzieci z kon iecz­
ności p łacenia za b ile t. Jes t w ie le  
m oż liw o śc i e lastycznego p o tra k to ­
w an ia  op ła ty  ściąganej od  dzieci za 
chęć w ykąpan ia  się. Potrzebna jest 
ty lk o  w yobraźn ia : co  zrob ią  ci, k tó ­
rych nie stać na op łacen ie  b ile tu , 
jak  m ają pos tępow ać k ie ro w n ic y  
g ru p  przebyw a jących  w  Turku na 
w akac jach  (w szak je d n o  w e jśc ie  
50 - oso bo w e j g rom adk i dzieci to  
b lisko  pó ł m ilion a  zł.)
Co tu  m ożna poradzić  ?
M ożna na w zó r Jacka Kuronia za­
ape low ać do serca C zy te ln ików . 
Jeśli ktoś będzie przechodził ulicą 
Armii Krajowej na wysokości OSiR  
i zobaczy smutne dziecko stojące 
przed ogrodzeniem, niech podaruje mu 
bilet na basen. Będzie można się wtedy 
przekonać, że szczęście dziecka kosz­
tuje tylko osiem tys. zł.

Grosik
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życia jest pastw ienie się nad n iew in ­
nymi ludźmi. Dzieci nas nie kochają, 
są niewdzięczne i nieusłuchane, 
a w  tym okropnym  świecie jedyną 
porządną osobą jesteś Ty, no i ... 
. Pamiętaj jednak o jednym  - daj 
szansę swemu rozmówcy, niech i on 
opow ie o swym  strasznym życiu.

W  całym tym  letnim wypoczynku 
może dojść do sytuacji odwrotnej. 
Traktujemy wszystko i wszyskich bar­
dzo serio. Jednak pamiętajmy, od 
prowadzonych na plaży politycznych 
dyskusji co prawda n ik t nie dostał 
porażenia słonecznego, ale m ógł d o ­
stać w  zęby. Nie przekonuj ludzi, 
którzy mają inne poglądy niż Ty, że są 
kom pletnym i id iotam i. Bądź w yrozu­
miały i pozwól im żyć, choćby w  c ie ­
mnocie i zacofaniu. Te zażarte dysku­
sje nie są warte Twego wakacyjnego 
humoru. Mogą być jednak kształcące
- jeśli będziesz uważny, nauczysz się 
słuchać i szanować innych.

Możesz także wystąp ić w  innej roli
- stróża moralności i obyczajności. 
M ów iąc po prostu - daj sobie i innym 
trochę luzu i broń Cię Boże w  razie 
wypadku m ów ić: „a  nie m ów iłem ".

Los bywa złośliwy, być może na 
wakacjach spotkają Cie jeszcze inne 
przygody. M y w  każdym razie życzy­
my Cl wesołej i zdrowej zabawy.

(m )

—  To nie krew się w panu burzy, tytko 
się wapno lasuje.

Na wieczorku zapoznawczym  
do dziewczyny siedzącej pod 
ścianą podchodzi młodzieniec 
i pyta:
—  Czy zatańczysz następny taniec?
—  Ależ oczywiście!
—  To świetnie, nareszcie będę miał 
gdzie usiąść.

Na kursie jazdy konnej
—  Za godzinę jazdy płaci pan z góry.
— m ówi instruktor do w czasow i­
cza.
—  Dlaczego „z góry”. Czyżby obawiał 
się pan, że wrócę bez konia?
—  Nie, ale obawiam się, że koń wróci 
bez pana.

Na wycieczce zakładowej 
przewodnik m ów i do w yciecz­
kowicza:
—  Proszę nie siadać na tronie Kazi­
mierza Wielkiego!
—  Niech się Pan nie denerwuje, jak 
wróci, to mu ustąpię...
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W  1935 roku w S tanach  Z jednoczonych dwóch dżentelm enów  : Bill 
(lekarz) i Bob (makler giełdowy) - umówiło się na nocną pogawędkę 
przy butelce. Obaj byli alkoholikam i, ale tym razem  rozm owa tak  

ich w ciągn ęła , że  zapom nieli o  w ódce. R ano gdy zau w aży li, iż butelka  
zosta ła  n ietkn ięta , doszli do w niosku , że  m oże jest to sposób  na 
zw alczen ie  nałogu. T ak  pow stał ruch A nonim ow ych A lk oholików .

W  Polsce ruch AA funkcjonuje już 
od dawna. W edług danych statysty­
cznych co 5 dorosły obywatel nasze­
go kraju pow inien zostać zakw alifiko­
wany jako alkoholik. Choroba ta m o­
że dotknąć wszystkich ludzi bez 
względu na wiek, pleć, zawód czy 
wykształcenie. Jej skutki są straszli­
we, choć społeczeństwo wydaje się 
niekiedy lekceważąco traktować ten 
problem. Dużo zależy 
od w łaściwej eduka­
cji społecznej po ­
przez środki maso­
wego przekazu, in ­
stytucje ośw iatow o 
- wychowawcze i kulturalne. Ostat­
nio popularnością cieszył się program 
te lew izyjny „W ódko  pozwól żyć".

W  Turku od marca 1 988 roku działa 
grupa ruchu AA pod nazwą „R e flek­
sja". Spotkania odbywają się w  każdy 
w torek o godz. 18:00 w  pokojach 
MOPS (Urząd M iasta). Raz w  miesią­
cu organizowany jest m iting otwarty, 
na który mogą przyjść wszyscy zain­
teresowani ruchem: osoby zagrożone 
alkoholizmem, ich rodziny, ludzie 
pragnący zaradzić rozprzestrzenianiu 
się choroby. Większość stałych człon­
ków  ruchu trafia tu przez poradnię 
antyalkoholową. Wszyscy są zgodni 
co do skuteczności leczenia w  ra­
mach AA. Ani środki farm akologicz­
ne, ani izolacja chorego w  szpitalu, 
nie daje takich szans na wyjście z a l­
koholizmu, jak udział w  ruchu.

Spotkanie rozpoczyna się tradycyj­
nym odczytaniem tekstu. Wszyscy 
trzymają się za ręce. Na stole pali się 
zapalona świeczka. Następnie wszys­
cy siadają. Rozpoczynają się rozm o­
wy. Każdy mówca przedstawia się 
imieniem i przydomkiem. Imiona są 
różne, przydomek jeden wspólny: a l­
koholik.
Wśród opow ieści pojawiają się często 

fragm ienty „p ic io ry - 
su" - czyli historii p i­
cia alkoholu. Dla lu ­
dzi spoza ruchu są to 
wstrząsające opo­
wieści o walce z na­

łogiem. Dla A nonim ow ych A lko ho li­
ków  jest to ty lko relacja z przebiegu 
choroby. Każdy z nich może m ów ić 
o tym bez końca. I m ów i. Spotkania 
AA polegają g łów n ie na stworzeniu 
m ożliwości wypowiedzenia się w szy­
stkich uczestników m itingu. Ze szcze­
gólną starannością są przygotow y­
wane tzw. rocznice abstynencji po ­
szczególnych członków  ruchu.

Anonim owi Alkoholicy korzystają 
gościnnie z pomieszczeń urzędu. 
Swoje najpilniejsze potrzeby finansu­
ją z „ kapeluszowego", którym gos­
podaruje skarbnik (jedyny funkcyjny 
w ruchu). Kontaktują się z ruchem AA 
w Koninie, biorą udział w zjazdach 
ogólnopolskich. Ich marzeniem jest 
posiadanie stałego kąta, gdzie m ogli­
by urządzić klub i  bardziej aktywnie 
propagować idee trzeźwości. AP

Anonimowi Alkoholicy są stowa­
rzyszeniem, wspólnotą kobiet 
i mężczyzn, którzy dostrzegli, że 
picie alkoholu stało się dla nich 
problemem komplikującym życie. 
Dzielą się oni nawzajem swoim do­
świadczeniem i nadzieją, aby roz­
wiązać wspólny problem - pomóc 
sobie i innym w powrocie do zdro­
wia. Podstawową metodą naszej 
pracy nad sobą jest przemyślanie 
i wdrażanie w życie 12 kroków AA. 
Formy funkcjonowania grupy są 
określone dokładnie przez 12 tra­
dycji. Nie ma żadnych opłat ani

składek za członkowstwo w AA, 
utrzymujemy się sami z naszych 
dobrowolnych datków.
Wspólnota AA nie łączy się wżadną 
sektę, wyznanie, partię polityczną, 
organizację lub instytucję. Nie an­
gażuje się w  żaden spór, nikogo nie 
popiera, ani niczemu nie przeciw­
stawia się w  żadnym wypadku. Je­
dynym warunkiem przynależności 
do AA jest chęć zaprzestania picia 
a jedynym i wyłącznym celem 
- trwanie w trzeźwości i pomaga­
nie w  tym innym, cierpiącym jesz­
cze. alkoholikom.

1 2  t r a d y c j i ,  k t ó r e  s t a n o w ią  f u n d a m e n t  p r a w id ło w e g o  
f u n k c j o n o w a n ia  k a ż d e j  g r u p y  „ A A ”

1. Nasze wspólne dobro powinno być najważniejsze, wyzdrowienie każdego z nas 
zależy bowiem od jedności Anonimowych Alkoholików.
2. Jedynym i najważniejszym autorytetem w naszej wspólnocie jest miłujący Bóg, 
jakkolwiek może się On wyrażać w sumieniu każdej grupy. Nasi przewodnicy są tylko 
zaufanymi sługami. Oni nami nie rządzą.
3. Jedynym warunkiem przynależności do AA jest pragnienie zaprzestania picia.
4. Każda grupa ma jeden główny cel: nieść posłanie alkoholikowi, który wciąż jeszcze 
cierpi.
5. Każda grupa powinna być niezależna we wszystkich sprawach, z wyjątkiem tych, 
które dotyczą innych grup lub AA jako całości.
6. Grupa AA nigdy nie powinna popierać, finansować ani uzyczać nazwy AA żadnym 
pokrewnym ośrodkom ani jakimkolwiek przedsiębiorstwom, ażeby problemy finan­
sowe, majątkowe lub sprawy ambicjonalne nie odrywały nas od głównego celu.
7. Każda grupa AA powinna być samowystarczalna, nie powinna przyjmować dotacji 
z zewnątrz.
8. Działalność we wspólnocie AA powinna na zawsze pozostać honorowa. Dopuszcza 
się jednak zatrudnianie niezbędnych pracowników w służbach AA.
9. Anonimowi Alkoholicy nie powinni nigdy stać się organizacją. Dopuszcza się jednak 
tworzenie służb i komisji bezpośrednio odpowiedzialnych wobec tych, którym służą.
10. Anonimowi Alkoholicy nie zajmują stanowiska wobec problemów spoza ich 
wspólnoty, ażeby imię AA nigdy nie zostało uwikłane w publiczne polemiki.
11. Nasze oddziaływanie na zewnątrz opiera się na przyciąganiu, a nie na re­
klamowaniu: musimy zawsze zachować osobistą anonimowość wobec prasy, radia, 
TV, filmu.
12. Anonimowość stanowi duchową podstawę wszystkich naszych tradycji, przypomi­
nając nam zawsze o pierwszeństwie zasad nad osobistymi ambicjami.

Alkoholizm jest chorobą 
społeczną, tego już nikt nie 
neguje. Jej początki są za­
zwyczaj zupełnie niewinne, 
a koniec tragiczny.

Przyczyn pic ia jest w ie le . Jednak 
najczęściej a lkoh o l s łuży ja ko  ś ro ­
dek pom agający c z ło w ie k o w i roz- 
w ązać sytuacje  trudne. Jest on tak- 
Ze na jtańszym  narkotyk iem , po 
sPożyciu k tó rego  osobn ik  czuje się 
^p ie j, nie pam ięta o sw o ich  p ro ­
blemach, św ia t w yd a je  się lepszy, 
Wszystko ła tw ie jsze.

Psycho log A. Karpiński w yróżn ia  
,rzV typy  picia:
~7" d ion izy jsk i - p ijem y, gdyż lepiej 

ba w im y w  tow a rzys tw ie , „a l-  
^°h o l roz luźn ia "
~~~ k o n ta k tyw n y  - mam y lepsze sa­
m opoczucie, m niejsze opory  pod- 
?*as zaw ierania n o w ych  zna jom o- 

p ijem y, by w y w o ła ć  o d p o w ie -
dn efekt (na przykład zn iw e low ać
męczenie psychiczne,

^°budzićnaszą ak tyw n ość)
sam obójczy - cz ło w ie k  w ie , że 

,° Ze się to  dla n iego źle skońą^yć.
ale n,e po tra fi zaprzestać.

^P ic ie  zw yk łe  charakteryzu je się 
9olną w eso łością , sp łycen iem  

n * uć w yższych, sennością  lub 
rzJ^mierną po bu d liw o śc ią . T ow a- 
lak y mu z w ykle, po  o trzeźw ien iu  
rad?Wany kac. Jeśli zdarza się spo- 

yoznie, nie jes t w  zasadzie szko­
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d liw e  dla organ izm u. W śród ludzi 
p ijących  a lkoho l, należy od różn ić  
p ija kó w  od a lk o h o lik ó w . P ijacy to  
ludzie  m ający pew ne sk łonnośc i do 
up ijan ia  się, nie rob ią tego  regu la r­
nie. N atom iast a lkoh o licy , są to  
osobn icy  uzależnieni, którzy sami 
szukają okazji do  w yp ic ia . Bez o d ­
po w ie d n ie j ilośc i a lkoh o lu  w e  k rw i 
nie po tra fią  fu n kc jo n o w a ć . Po p ro ­
stu aby żyć muszą pić.

A lko ho lizm  jako  cho roba  p o w o ­
du je  trzy typy  szkód w  osobow ośc i 
cz łow ieka:
-— fizyczne - cz ło w ie k  w p ro w a d z a ­
jąc  system atyczn ie jakiś specyfik  do 
organ izm u, p o w o du je , że po p e w ­
nym  czasie nie po tra fi bez n iego 
fu n kc jo n o w a ć . O rganizm  zaczyna 
dom agać się coraz to  w iększych 
daw ek. Jeśli się tego  nie zrobi, 
po ja w ia ją  się przykre d o le g liw ośc i: 
przew lekłe  bó le  m ięśn iow e , złe sa­
m opoczucie , ogó lna  apatia, dysha- 
rm onia uczuc iow a.
—  psych iczne - s to p n io w o  e lim i­
no w ane  są po trzeby w yższego rzę­
du: m iłośc i, przyjaźni, akceptac ji 
spo łecznej. C z łow iek traci swą g o ­
dność osobistą . Postępuje ogó lna

degradacja psychiczna. A lk o h o lik  
by się napić, g o tó w  jest zrob ić  
w szystko. Traci sw ą godność  o s o ­
bistą.
—  spo łeczne - osobn ik  musi prze­
byw ać w  o toczen iu  ludzi o p o d o b ­
nych sk łonnośc iach , w  ich to w a ­
rzystw ie  na jlep ie j się czuje. W  roz­
m ow ach  d o m in u je  jeden tem at: a l­
koho l. Dosta je się do  tak zw anego 
„zam kn ię te go  k ręg u", z k tó rego

w łasnych  siłam i nie po tra fi się w y ­
rwać.

W  cho rob ie  tej, z p o w o d u  o d ­
m iennej s truk tu ry  psych iczne j,szy­
bcie j degeneru ją  się kob ie ty.

W  przew lek łym  a lkoho lizm ie  w y ­
różnia się trzy stadia.
Pierwsze —  charakteryzu je się p o ­
ja w ie n iem  szkód w  organ izm ie  
i zm ianam i w  układzie ne rw o w ym . 
C z łow iek trac i w te d y  apetyt, nie 
dba o sw o ją  d ietę, je  n ieregularn ie. 
To p o w o d u je  różnorakie  p rzypad­
łośc i żo łądkow e. Pow iększa się 
w ą troba  i trzustka, zaczyna źle fu n ­
kc jo n o w a ć  serce. Z m iany zachodzą 
także w  układzie  ruch ow ym : p o ja ­
w ia  się drżenie rąk, zachw ian ia  ró ­
w n o w a g i. Z p o w o d u  porażenia na ­
czyń k rw io n o śn ych  inne zab a rw ie ­

nie ma skóra .N astępuje ogó lna  d e ­
gradacja fizyczna i psychiczna.

D rugie s tad ium  obe jm u je  psy­
chozy a lkoh o lo w e , m iędzy innym i 
Zespó ł Korsakowa. P o jaw ia ją  się 
w te d y  w  pam ięci a lkoh o lika  luki. 
N ie pam ięta on w ie lu  is to tn ych  m o ­
ty w ó w  z h is to rii sw ego  życia, k tóre 
stara się zape łn ić  w ym yś lo n ym i 
op ow iad an iam i, nie zawsze łączą­
cym i się w  log iczną  całość. Jest on 
rów n ież  d z iw n ie  w e so łko w a ty , 
bezw stydny.

O sta tn im  s tad ium  w ym ien ian ym  
przez p syc h o lo g ó w  jes t cha rak te ­
ropatia . Zachodzą w te d y  g łębok ie  
zm iany w  o so bo w ośc i cz łow ieka, 
k tó rych  przyczyną są uszkodzenia 
cen tra lnego  uk ładu  ne rw o w eg o . 
S taje się o tęp ia ły  in te lek tua ln ie , c o ­
fa się w  rozw o ju , jes t n ie z ró w n o ­
w ażony, agresyw ny, cechu je  go 
ch łód  i s tęp ien ie  uczuc iow e . N a­
s tępu je  także og ó lna  degradacja f i ­
zyczna. N iek iedy w ys tę p u je  pada­
czka, zdarzają się napady szału, ha­
lucynacje.

U ludzi cho rych  w ys tęp u je  także 
upo jen ie  pa to log iczne , cechujące 
się n ie typ o w ym i, s ilnym i reakcjam i 
fiz jo lo g ic z n y m i organ izm u po s p o ­
życiu  naw e t n iew ie lk ie j ilośc i a l­
koho lu .

Tak w ię c  D rog i C zyte ln iku , zanim  
sięgniesz po kie liszek, pom yśl czym  
może się to  skończyć, jeś li w  o d ­
p o w ie d n im  czasie nie zapanujesz 
nad sobą.

Na po ds taw ie  w yk ładu  psycho log  
dr B. W arzyńskie j
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Elżbieta Stefańska - lat 29, zamężna, czworo dzieci, pracuje zawodowo, 
wiersze pisze od niedawna.

Irena Kaczorowska - urodzona w  M iedźnie k.Częstochowy. Ukończyła 
Gimnazjum i LO w  Turku w  r. 1948. Pracowała w  zawodzie stenotypistki, 
obecnie na emeryturze. Wiersze pisze od 10 lat.

P iotr Skorochód - lat 31, absolwent LO w  Turku. Obecnie bezrobotny. Był 
członkiem Konińskiego Klubu Literackiego. Uczestniczył w  kilku regional­
nych i ogólnopolskich warsztatach literackich.

Lucjan Rembowski - wiceburm istrz, emeryt, księgowy i kombatant. 
A w  dodatku od dawna związany z działalnością kulturalną w  naszym 
mieście.

Barbara Kozio ł-uczennica II klasy LO w  Turku. Jej wiersze ukazały się już 
w  „Jed no dn iów ce " wydanej przez uczniów  tej szkoły. Basia chodzi do klasy 
o profilu  humanistycznym i interesuje się historią.

Barbara Kozioł
Jestem muszlą wyrzuconą przez 
morze
zostawiło mi ślady swojego echa 
nie obmyte morską pianą 
Szum 
Śpiew
brzmi we mnie jak zraniona mu­
zyka
Nie jestem sama 
na plaży jest dużo ziarenek piasku 
wypełnionych po brzegi 
Wystarczy dia każdego.

Piotr Skorochód
Chodzimy 
a serca w kieszeni 
noszą brody królów

To spauperyzowana oligarchia 
podróżując tramwajem 
poznaje naszą rzeczywistość 
będącą dla nich kosmosem

Lekcja która działa na nich 
jak dziura chodnika

Nauka czy fizyczność przekształ­
ca ich
tak aby nie mogli się odnaleźć 
przez podarte lustra kałuż 
odpryski zniszczonej przeszłości

Na nic zda się noszenie bilono­
wych zbroić
Takie częstokoły wytrzymują pró­
bę
Wrota zamczyska otwierają się

Elżbieta Stefańska
dobrze mi w tej samotności 
gdzie podmiot głębiną 
a los miewa swoje humory 
lecz znam już nutę 
dla bosej stopy

ziarnka dzikie przetrwanie 
lęk przed prawdą o sobie 
który odwiecznie napina żagle 
tulane od czasu do czasu rezyg­
nacją

Irena Kaczorowska
W ieczorne marzenia

Nie wiesz, że jestem w pokoju 
Ty stoisz w oknie, w poświacie 
księżyca
On hojnie kładzie srebro na 
twych włosach,
Bo tylko to ma, więc wszystkim 
użycza

Ja widzę z dala twojej twarzy 
owal
/  pragnę jednego, abyś mnie za­
wołał

Chciałabym z tobą patrzeć w tar­
czę światła
/  marzyć o tym, by kiedyś w przy­
szłości
Za rękę cię trzymać, lecieć lotem 
ptaka.
By nigdy nie wracać w progi 
złego świata.

Elżbieta Stefańska
gdy szlam po farbę zieloną 
by namalować do końca marze­
nie
stałeś na mej ścieżce 
cisza chwyciła moje serce 
wybacz, że przemknęłam jak 
wiatr
odtrąciłam twój spokój 
zgodziłam się na tęsknotę 
kupując słodką czerwień 
chciałam ogrzać się w mej pomył­
ce
ale to i tak nie wyszło 
bo marzenie uczepiło się sufitu 
po którym jeszcze chodzić rie 
potrafię.

Lucjan Rembowski
Nieudolne życzenia 
pod adresem poezji

Poezjo, gdy dzisiaj twoje wiersze 
czytam
I szukam tej głębi uczuć humaniz­
mu
0  treść i  sens je j istoty pytam
1 chcę odnaleźć wzloty romantyz­
mu
Lub mądrość i  rozum pozytywis­
tów
Epos klasyki - piękno przyrody 
Piękno języka dawnych lingw is­
tów
Na darmo śledzę, bo dzisiejsze 
mody
Nie ten obrały kierunek poezji 
Dziś w sztuce snobizm ma tylko 
znaczenie
Dawne epoki uległy amnezji 
Czyżby to było fatum - przezna­
czenie?
Niezrozumiałe dła człeka proste­
go
Myśli poety, stany, skojarzenia 
Nie dają ludziom pożytku żadne­
go
Nie ma w istocie żadnego znacze­
nia
Dła dobra ogółu, etyki narodu 
I moralności tak nam dziś p o ­
trzebnej
By wyrwać nas z objęć tego cie­
mnogrodu
Zła i  zgnilizny tak bardzo hanieb­
nej
O poeci co macie talenty dane 
By służyć swym piórem i otuchę 
dać nam
Piszcie strofy piękne, jasne i  ko­
chane
Które ja prosty człowiek kocham 
a nie mam.

F R A S Z K I

D w ie  rz eczy
Sprowadzają z drogi 
Pusta kieszeń i  długie nogi.

K ró tk o w id z

Gdyby przeczuł straty przed cza­
sem
Dziś byłby asem.

Z n a k  ró w n o śc i

Gdy cię głupiec chwali 
Znaczy, żeście się dobrali.

A b stra k cy jn a  fryzu ra

Klient do fryzjera 
— Poproszę w dwa zera?

A gdzie umieścić przedziałek? 
W dwa zera powiedziałem.

W sp ó łz a le ż n o ść
Nawet lustro śniedzieje 
Gdy się doń nie śmiejesz.

Ś c ie ż k i prow incji
Ja to mam pecha 
..Wpadłam" do ,,Echa".

M y śliw y

Gdy na leśnej ambonie stanie 
Grzmi jak proboszcz w kazanie.

C elo w n ik
Poziom swój ma każdy 
ł  skromniś i  odważny 
Lecz dła obu jest w tonie 
Trzymyć się w pionie.

Krystyna Świerczyńska

c)Na marginesie 
wiersza

Współczesny wiersz jest następst­
wem naturalnego rozwoju twórczości 
literackiej. Od antyku do teraźniejszo­
ści daje się w y łon ić  w spólny pień 
nurtujących ludzkość problemów, 
wyrastających egzystencji. Można 
powiedzieć - „jak ie  czasy, taka poe­
zja". Dzisiejszy czytelnik często patrzy 
na poezję schematycznie, przez szuf­
lady okresów, nurtów , cenzur, „sm a­
kó w " literackich - sporo w  tym w iny  
teoretyków  literatury. „Poeta pamię­
ta " i nieraz czerpie pożywkę dla sw o­
jej twórczości z poprzednich epok. 
- Może nie wprost, lecz perspektywa 
romantyczna, sentymentalna, itp. jest 
stosowana. (Przykład z „naszego" 
podwórka - Lech Lament w  „Z  wieży 
tyb ińsk ie j" nawiązuje do twórczości 
Fryderyka Holderlina, niemieckiego 
romantyka).

Współczesna poezja nie ma w  zasa­
dzie kierunku, „zna wszystkie strony 
św iata", zmierza do wartości un iw er­
salnych. W  transpozycji rzeczywis­
tość - literatura zawiera spójnię 
W szechświat - człowiek. Staje 
w  obronie zepchniętych na „śm ie tn ik 
cyw ilizac ji", zdeptanego człowieka 
i świata. W  ostrym w idzeniu rzeczy­
w istości występuje przeciw schema­
tom, fałszywym m itom, podziałom 
i niełagodności. Opowiada się po 
stronie życia - bycia - czucia.

Ks. Banak pisze, że Sandauera „g o ­
rszy" poziom moralny B ib lii i choć nie
0 to  chodzi (Sandauer ma na myśli 
potoczną interpretację B ib lii) - poezja 
przyjmuje bardzo wysoką etykę. Dla 
przykładu - „n ie  zabija j" - również 
zwierząt, ziemi, wody, uczuć. Poprzez 
odkrywanie prawdy (często gorzkiej, 
jednostkow ej) stara się uratować 
„cz łow ieka w  cz łow ieku". Uratować 
wszystko, co ty lko się da. W spółczes­
na poezja m ów i w  zasadzie do po je­
dynczego człowieka, m ów i cicho, 
brutalnie, drastycznie, lecz nie naka- 
zująco. M ów i - „bądź człow ieku ła ­
godniejszy, a św iat uczynisz łagod­
niejszym".

„W szystko jest poezją - a najmniej 
napisany w iersz", bo poezja rodzi się 
we wnętrzu czytelnika na zasadzie 
olśnienia, z olśnienia zrozumienie
1 piękno. Aby to  się stało czyte ln ikow i 
potrzebna jest w olność wewnętrzna 
i autentycznie czucie. Odczytany na 
tej zasadzie „Pan Tadeusz", w y łus­
kanie głębi utworu, to wspaniała lek­
tura. A potem może Anatol Stern, 
Stanisław Czernik, Konstanty Ilde­
fons Gałczyński, Stanisław Grocho- 
wiak, Halina Poświatowska, Ewa Lip­
ska, wreszcie Ela Galoch, nie pom ija­
jąc oczyw iście Czesława Miłosza.

Zamieszczając wiersz Lucjana Re­
m bowskiego zdaję sobie sprawę, że 
w ie lu  czyte ln ików  „Echa Literackie­
g o " będzie solidaryzowało się z jeQ° 
treścią. M oje uwagi na temat poezją 
współczesnej nie są polemiką an' 
oceną u tw oru (ocenę zawarł w  tytule 
sam autor). Dodam jeszcze, że naj­
piękniejszymi słowam i można wyr3' 
zić często okrutne uczucia - sto razV 
kocham, nie czyni miłości. Czyni to 
wiersz Bogdana Zadury (bez tytule) 
„Podejrzewam , ze zwykli prości, 
bo jak ich inaczej nazwać, ludzie, 
mają w  dupie moje wiersze, 
ale dopóki nie jest na odw rót 
wszystko jest w  porządku"
A fe! - ale jak miłośnie.

Tadeusz M a tu s ik
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ga9a Jerzego Kani,
właściciela firmy Jnżdróg" z Tuliszkowa

—  O d  ja k  d a w n a  p ra c u je  P an  w  b u d o w n ic ­
t w ie  d r o g o w y m . D o m y ś la m  s ię , że  p rze d  
s tw o r z e n ie m  w ła s n e j f i r m y  p r a c o w a ł Pan  
w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  p a ń s tw o w y c h .

—  Rzeczywiście swą karierę zawodową roz­
począłem w  Miejskim Zarządzie Ulic i  M ostów  we 
Wrocławiu. Później przeszedłem do Rejonu Dróg 
Publicznych w  Koninie. Dziesięć łat przepracowa­
łem w Konińskim Kombinacie Budowlanym. 
W tym czasie los rzucił mnie na budowę dróg 
w  Libii, gdzie przepracowałem blisko rok.

—  J e ś li m ó w i P an  o L ib ii, to  p ro s zę  p o w ie ­
d z ie ć , c z y  is tn ie ją  ja k ie ś  is to tn e  ró ż n ic e  
w  o r g a n iz a c ji  p ra c y  t u t a j  i ta m ?

—  W L ib ii przede wszystkim panował upał, co 
czyniło pracę jeszcze cięższą niż była w  rzeczywis­
tości. Pracę przez cały czas kontro low ał specjalny 
inspektor nadzoru. U nas ktoś taki przyjeżdża na 
budowę wyrywkowo i  przyjmuje ostateczny od­
biór. Jeśli ju ż  mówię o tym, to chciałbym wspo­
mnieć. że pewien inspektor bez żadnych podstaw  
wyrabia nam złą opinię. Myślę, że jest to spow o­
dowane raczej osobistym urazem niż technicz­
nym i uchybieniami z naszej strony. Ale wróćmy do 
Libii. Tam dysponowaliśmy nowocześniejszymi 
maszynami, lepszej jakości by ł także asfalt.

—  C z y  ta m  z ro d z ił  s ię  p o m y s ł s tw o r z e n ia  
w ła s n e j f irm y ?

—  Z koncepcją je j stworzenia było trochę ina­
czej. Cztery łata temu, gdy po jaw iły  się trudności 
finansowe zakładu, w  którym pracowałem, pod ­
ję to  decyzję o zwolnieniu k ilku  kierowników. Ja 
iv  ich gronie byłem najmłodszy stażem, więc sam 
złożyłem rezygnację i  założyłem własną firmę. 
Początki nie były łatwe. Pierwsze prace wykony­
waliśmy w  Tuliszkowie przy układaniu chodni­
ków. Z biegiem czasu zwiększaliśmy zakres wyko­
nywanych usług i  inwestowaliśmy w  zakup no ­
wego sprzętu.

—  P ro s zę  w ię c  p o w ie d z ie ć ,  k tó r a  z d ró g  
b y ła  n a jd łu ż s z a , a k tó r a  n a jk r ó c e j b u d o w a ­
na.

—  Najdłuższą drogę wybudowaliśmy w  Krzy­
mowie. B y ł to odcinek o łącznej d ługości 10 
kilometrów. Najkrócej budowaliśmy odcinek 
1100 metrów drogi w  Psarach. Ukończyliśmy go 
iv  przeciągu ośmiu dn i roboczych.

—  Z ie m ia  k r y je  w  s o b ie  w ie le  ta je m n ic ,  
c zy  u d a ło  s ię  W a m  k ie d y ś  c o ś  c ie k a w e g o  
W y k o p a ć ?

—  Rzeczywiście budując drogi wraz ze sw oim i 
Pracownikami przeżyliśmy wiele interesujących 
Wydarzeń. Przykładem może być budowa drogi 
Przez wieś Trzy msze. Gdy pojechałem jeszcze 
Przed rozpoczęciem prac z kierownikiem budowy  
na rekonesans, zobaczyliśmy na jednej z łąk dziw- 
ne wzniesienie. Ucieszyliśmy się, gdyż coś takiego 
było nam akurat potrzebne. Gdy udaliśmy się do

właściciela łąki, by uzgodnić warunki na jakich  
można byłoby z jego ziemi skorzystać, okazało się, 
że w  tym kopcu pochowane są ofiary epidemii 
cholery z XVIII wieku. Ponoć usypali go swymi 
kaskami żołnierze. Plaga skończyła się, gdy ó w ­
czesny proboszcz odpraw ił trzy msza w  intencji 
uchronienia łudzi przed,,morowym powietrzem". 
Kopiec odnotowany jest w  odpowiednich rejest­
rach i  nie wolno go ruszać. W rezultacie ziemię 
potrzebną na budowę drogi musieliśmy wozić 
z innego miejsca. W innej wsi musieliśmy rozebrać 
mur kościelny ( z około 2 tysięcy cegieł), gdyż

Jerzy Kania zdjęcie —  M. T. Krzyżaniak

właściciel sąsiedniej posesji nie chciał nam za 
żadną cenę sprzedać kawałka ziemi. Jego opór na 
tyle u trudn ił nam pracę, ze musieliśmy wyciąć trzy 
ogromne wiązy. Przy wyrywaniu ich z ziemi, 
zobaczyliśmy, że w  korzeniach znajdują się czaszki 
i  kości ludzkie. Skąd się tam wzięły? N ik t nie ma 
pojęcia. Zdarzały się przypadki, że k ie row nikow i 
budowy grożono widłami... .

—  R o z u m ie m , że  m ó g łb y  P an  g o d z in a m i  
o p o w ia d a ć  o p o d o b n y c h  m a k a b ry c z n y c h  
z d a rz e n ia c h , a le  z m ie ń m y  t e m a t .  C zy  
w  p a ń s k ie j k a r ie r z e  z d a rz y ły  s ię  ja k ie ś  z a b a ­
w n e  h is to r ie ?

też na je j otwarcie organizują ogromną fetę: od­
prawiana jest msza, przyjeżdżają władze, robią 
zabawę. Tak też było i  w Rudzie. Panował wtedy 
ogromny upał, więc panie ubrały się w  lekkie, 
zwiewne sukienki i  „szpileczki". Rzeczą naturalną 
jest, że podczas takiej pogody asfalt łatwo się topi, 
tym bardziej, że taka „szpileczka" ma wprost 
niesamowitą siłę nacisku. Tam gdzie stały panie 
nawierzchnię podzurawiono dość mocno. Prze­
mawiający podczas otwarcia przeds*awicieł 
władz m iał katar i  obficie łzawił. Dlatego też 
używał często chusteczki. Na dodatek podczas 
przemówienia głos mu się łamał i  drżał. Publicz­
ność dość szybko uległa nastrojow i i  co niektóre 
kobiety zaczęły szlochać, choć samo przemówie­
nie do tego nie skłaniało... .

—  J a k  w y t r z y m u je  P an  k o n k u re n c ję  z  in ­
n y m i f irm a m i?

—  Oferujemy dobrą jakość usług szybko i  tanio. 
Jak do te j pory, mimo różnych płotek nie mieliśmy 
żadnych poważniejszych reklamacji. Moja firma 
jest także wiarygodna, gdy podejmujemy się w y­
konać drogę w  określonym terminie, zawsze go 
dotrzymujemy. Jeśli przystępujemy do przetargu, 
wygrywamy na zgodnie z prawami rynku.

—  J a k  p ra c a  w  f i r m ie  o d b ija  s ię  na p a ń s ­
k im  ż y c iu  ro d z in n y m ?

—  Zona Janina przyzwyczaiła się do trybu 
mojego życia. Obecnie i  ona myśli zająć się 
interesami. W tym miesiącu otworzyła sklep w  Tu­
liszkowie. W przyszłości planuje otwarcie kaw ia­
rni. M ó j starszy syn Sławomir, uczeń V klasy 
Technikum Rolniczego, zamierza uczyć się dalej 
w  szkołę agrotechnicznej. Młodszy Sylwester ma 
trochę inne zainteresowania. Gdy by ł dzieckiem 
zawsze powtarzał m i: „Tato , ja nie będę taki jak Ty. 
Zostanę murarzem i kupię sobie m ercedesa." M u ­
szę przyznać, że zweryfikował nieco swoje p o ­
glądy.

—  C o  n a jb a rd z ie j  lu b i P an  ro b ić ?

—  Rano o godzinie 6.00 budzi się szesnasto- 
miesięczna córeczka Oła. która nie pozwoli, by je j 
ojciec jechał sam do firmy. Siada na kolanach 
i  razem ze mną prowadzi. Zresztą ślady je j bytności 
można znaleźć wszędzie.Moim hobby jest węd­
karstwo. Każdą wolną chw ilę spędzam nad zbior­
nikam i wodnymi. Gdy zaplanuję taki wyjazd, n ik t 
i  n ic nie jest w  stanie mnie od  tego odciągnąć.

—  J u ż  na k o n ie c  p ro s z ę  p o w ie d z ie ć ,  co  
P an  c z u je  ja d ą c  d ro g a m i w y b u d o w a n y m i  
p rz e z  s w ą  f irm ę ?

—  Czuję się dobrze. Życzyłbym takiego samo­
poczucia konkurencji.

—  Tych było znacznie więcej, ale opowiem  
o jednej. M usi pan wiedzieć, że podczas budowy  
drogi w ielu łudzi bardzo nam pomaga. Jest to dla 
nich jedyne okno na świat, dzięki któremu mogą 
szybciej dojechać do sklepu łub kościoła. Dlatego

—  D z ię k u ją c  za  r o z m o w ę , ż y c z ę  w y b u d o ­
w a n ia  ja k  n a jw ię k s z e j ilo ś c i d ró g .

—  Dziękuję.
Rozmawiał: M ariusz T. Krzyżaniak
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Przedwojenna prasa pisała:
E c h o  t u r e c k i e

8 lipca 1928 r.
"^związanie Rady Miejskiej miasta Turku”
n Sądzeniem pana Starosty pow. Tureckiego z dnia 26 b.m.

^sadzie reskryptu Pana Wojewody Łódzkiego została roz- 
J^ana w dniu 2 b.m. Rada miasta Turku za to, że pomimo
tr*Ykiu , 'ctnego wezwania ze strony władz nadzorczych do 

Wałenia budżetu na rok 1928/29 pod rygorem jej roz- 
1fi v n'a budżetu nie ustaliła, a przeciwnie na posiedzeniu z dn. 
p V r-b. większością (14 radnych) oświadczyła, że w ogóle nie 
„ 'Stąpi do uchwalenia budżetu, gdyż nie ma zaufania do

Kl irmiołr-pn M inlm rl/n  li ilm na i -t namnie Cue9° burmistrza Mielcarka Juljana i współpracować z nim

ne n *wi4zku z rozwiązaniem Rady Miejskiej zostały wyznaczo­
na n 6Z P' k ros tę  nowe wybory. Dzień głosowania oznaczy 

P°dstawie regulaminu Główna Komisja Wyborcza.

chce.

J  9  T/ T T  1 o o o

„Groźny pożar w Mycielinie”
Dnia 28 b.m. o godz. 3 m. 30 prawdopodobnie z powodu 

nieostrożnego obchodzenia się z ogniem zapaliła się we wsi 
Mycielin stodoła stojąca na skraju wsi. Miejscowa ludność 
znajdowała się wówczas poza wsią na polu. Z powodu silnego 
wichru, idącego w kierunku wsi, pożar z nieprawdopodobną 
szybkością objął wkrótce wszystkie zabudowania we wsi, 
stanowiące łatwopalny materiał pokryty słomą.
W ciągu niespełna pół godziny spaliło się doszczętnie 26 
domów mieszkalnych, 26 obór i 22 stodoły, wobec nieobecno­
ści właścicieli spłonął również doszczętnie cały dobytek.. 
Podczas pożaru spaliła się 60-letnia niewidoma kobieta i 30-le- 
tnia chora kobieta oraz w innej chałupie 2 dzieci w wieku 3 lata 
i pół roku, zwłoki zostały zupełnie zwęglone, wieś, a właściwie 
miejsce po niej, przedstawia rozpaczliwy obraz...
Właściciel majątku Mycielina, p. Doruchowski jest nieobecny, 
akcją ratunkową zajął się brat jego z Malanowa. Panie ze dworu 
udzielały pomocy pogorzelcom, opatrując poparzonych, zao­
piekowawszy się dziećmi. Pogorzelców w liczbie przeszło 100 
osób pozbawionych dachu umieszczono w zabudowaniach 
dworskich.

Wybrała Ewa Ogrodowczyk

Orzecznictwo sądowe 
w sprawach pracowniczych

Uchybienie ze strony zakładu pracy polegające na uchyleniu się 
od rokowań w sprawie zawarcia porozumienia lub zaniechania 
wydania regulaminu (po zasięgnięciu opinii załogi w trybie 
przyjętym w danym zakładzie), przewidzianym w art.4 ustawy z 28 
grudnia 1989 r. o szczególnych zasadach rozwiązywania z praco­
wnikami stosunków pracy z przyczyn dotyczących zakładu pracy 
(Dz.U. z 1990 r. nr 4 poz.19 ze zm.j, jest równoznaczne z narusze­
niem przepisów o wypowiadaniu umów o pracę w porozumieniu 
art.45 kp. W związku z cyt. wyżej wyrokiem Sądu Najwyższego 
- Izba Administracyjna Pracy i Ubezpieczeń Społecznych z dnia 23 
stycznia 1991 r. /PR 450/90 nie ulega już wątpliwości, iż tryb 
postępowania (łącznie z zawi sraniem porozumienia i wydawania 
regulaminu) przewidzianym w art.2-4 ustawy z 28 grudnia 1989 r. 
odnosi się także do ogłoszenia upadłości i likwidacji zakładu pracy.

Należy na tej podstawie przyjąć, że uchybienie ze strony zakładu 
pracy polegające na uchylaniu się od rokowań w sprawie zawarcia 
porozumienia lub zaniechania wydania regulaminu jest równo­
znaczne z naruszeniem przepisów o wypowiadaniu umów w rozu­
mieniu art.45 kp. i tym samym istnieją podstawy do zasądzenia na 
rzecz pracowników odszkodowania.
(na podstawie materiałów opracowanych przez

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” w Koninie).
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czów, 41 pkt., bramki 52:21
2. Kujawiak Włocławek 28 
meczów, 38pkt„ bramki 48:38
3. Stal Kutno 28 meczów, 34pkt„ 
bramki 41:26
4. Vis-Unia Skierniewice 28 me­
czów, 33pkt., bramki 40:27 
Awans do III ligi uzyskały dwa 
pierwsze zespoły. Do A klasy spadł 
ostatni,15. w  tabeli Kujawiak Ko­

Piłkarski bilans
W końcu ubiegłego mie­

siąca piłkarze z naszego 
regionu zakończyli rozgry­
wki ligowe.

Nasza drużyna seniorów utrzy­
mała się w  lidze klasy międzywoje­
wódzkiej (obejmującej wojewódz­
twa Konin, Płock, Skierniewice, 
Włocławek) zajmując 12. pozycje. 
Drużyna w 28. spotkaniach zdoby­
ła 24 pkt., dorobek bramkowy 
33:42.
W ostatnich czterech kolejkach 
uzyskała następujące wyniki: 
w  meczach rozegranych w Turku 
z Kujawiakiem Włocławek 2:2, 
z Petrochemią II Płock 0:1 (bramka 
stracona w  ostatnich minutach 
spotkania), ze Stalą Kutno 2:1 
i z Kujawiakiem Kowal (na wyjeź- 
dzie) 0:3.
chociaż zakładano co najmniej 
utrzymanie się, jednak plany były

ambitniejsze. Pozycja nie jest na 
pewno zadowalająca, na początku 
sezonu spodziewano się lepszej lo ­
katy.
Zastanawia fakt, że turkowscy p ił­
karze potrafią z drużynami z czoła 
tabeli grać jak równy z równym, zaś 
w  meczach z zespołami teoretycz­
nie słabszymi, na których można 
byłoby zdobyć punkty, nie potrafią 
się zmobilizować. Spostrzeżenia te 
należy kierować pod adresem tre­
nerów, jak i zawodników. 
Czołówka tabeli końcowej ligi kla­
sy międzyokręgowej przedstawia 
się następująco:
1. Petrochemia II Płock 28 me­

wal (w  27. meczach zdobył 17 pkt., 
bramki 23:44). Z wojewódzkiej kla­
sy A seniorów do międzyokręgowej 
awans uzyskała Polonia Golina 
zdobywając w  liczącej 13 zespołów 
lidze 38pkt.,strzelając 73 bramki 
i tracąc 31.
Na dalszych miejscach znalazły się: 
Górnik II Konin 36pkt., Victoria W i­
tkowo 36pkt. , LZS Ślesin 34pkt„ 
Olimpia Koło 32pkt„ Tulisia Tulisz­
ków 31 pkt., i dalsze. Drużyna LZS 
Victoria Grabów zajęła ostatnią lo ­
katę i tym samym spadła do w oje­
wódzkiej B klasy.
Z B klasy awans uzyskała Basz­
ta-Europex Uniejów, nie tracąc

w swej lidze, w  14 spotkaniach 
żadnego punktu.
Zawodnicy Tura uczestniczyli rów ­
nież w  rozgrywkach klas w ojewó­
dzkich juniorów i trampkarzy star­
szych.
W rozgrywkach juniorów startowa­
ło 9 drużyn, a zwyciężył zespół 
Górnika II Konin (16 meczów, 
29pkt., bramki 71:12). Awans jed­
nak uzyskała drużyna Olimpii Koło 
(16 meczów, 24pkt„ bramki 
49:21), która zajęła drugie miejsce 
w rozgrywkach.Górnik nie uzyskał 
awansu, ponieważ klub ten ma już 
drużynę w tej klasie rozgrywkowej. 
Juniorzy Tura zajęli 5. miejsce (16 
meczów, 15pkt., bramki 49:30). 
Natomiast w  rozgrywkach w o ­
jewódzkich trampkarzy starszych, 
grająca w I grupie drużyna Tura, 
uplasowała się na czwartym miejs­
cu zdobywając w  14. meczach 15 
punktów (bramki 34:37). Zwycię­
żył w  tej grupie Górnik II Konin (14 
meczów, 25 pkt., imponujący doro­
bek bramkowy 73:10).
W grupie II, składającej się z sied­
miu zespołów, zwyciężył zespół Or­
ła Grzegorzew (w 12. spotkaniach 
19pkt. ,bramki 31:19)
Godne odnotowania jest drugie 
miejsce w tej grupie młodych za­
wodników Baszty-Europexu Unie­
jów  (w  1 2 . meczach 18 p k t.,bramki 
31:19).

Jan

Rozmowa przy rakietach
Z Andrzejem Sochackim  o turnieju deblowym tenisa 

ziemnego - rozmawia Krzysztof Pakuła

W alne Zebranie Sprawozdawcze Członków MKS 
,,TUR" Turek, pomimo ustalonej wcześniej godzi­
ny, rozpoczęło się w  drugim terminie z powodu 

dużej absencji (90% !) zaproszonych członków klubu (jak 
stwierdzili obecni, świadczy to o niskim stopniu zainter- 
sowania członków sprawami najstarszego- co w ielokrot­
nie podkreślano - klubu sportowego w  mieście).

Najgorsze już za nimi (?)„E cho Turku" poprosiło o kilka 
słów  na temat turn ie ju deblowego 
tenisa ziemnego pana Andrzeja So­
chackiego, jednego z organizatorów 
tego turnieju i zarazem uczestnika.
—Jest Pan jednym z niewielu trenerów 
tenisa ziemnego w Turku. Jak Pan oce­
nia poziom dzisiejszego turnieju?
—Po turnieju singlowym do dzisiej­
szego debla przystąpiło znacznie 
mniej osób. Trapiące kontuzje, nad­
wyrężenia są przyczyną dzisiejszej 
absencji, choć nie należy zapominać, 
że rozpoczął się sezon wakacyjny. 
Zabrakło chociażby uznawanego 
przez wielu za najlepszego w woj. 
konińskim Macieja Fordońskiego.
—Jest Pan trenerem w szkółce tenisa 
ziemnego w TKKF?
— Tak. Trenerem jest także pan Ed­
ward Mazur, z którym to wspólnie 
ukończyliśmy specjalistyczne kursy 
w Warszawie i  Sierakowie k.Pozna­
nia. Obecnie w sekcji tenisa ziemnego 
działa 18. starszych zawodników i  7. 
młodszych.
—Wspomniał Pan wcześniej, że do szkó­
łki uczęszczają także dzieci.
— Owszem, dzieci te stawiają p ierw ­
sze kroki w tym sporcie, uczą się 
pierwszych odbić. Kontakt z rakietą 
i  piłeczką sprawia im wielką radość. 
—Czy szkółka na miesiące zimowe za­
wiesza swoją działalność, czy też trwają 
zajęcia i ćwiczenia teoretyczne?
—Szkółka prowadzi swoją działal­
ność przez cały rok. W okresie zimo­
wym zajęcia są prowadzone na sali

SP nr 3, którą to salę opłaca TKKF. 
—Jeżeli rozmawiamy już o stronie fi­
nansowej - skąd uzyskiwane są pieniądze 
na działalność szkółki i całego TKKF?
—Pieniądze na finansowanie szkółki 
otrzymujemy od Rady Miejskiej i  bur­
mistrza. Należy też pamiętać o prywa­
tnych sponsorach, którym chciałbym 
podziękować.
■—Turniej tenisa nie jest ostatnią im­
prezą kulturalną w Turku tego lata?
— Oczywiście, TKKF wzorem łat ubie­
głych prowadzi tzw. ..Akcję Lato". 
Ma ona za zadanie promowanie i  za­
szczepianie sportu u dzieci i  młodzie­
ży, jako czynnego wypoczynku. 
W tym roku planowane są różnego 
rodzaju konkursy sportowe, które od­
bywać się będą m.in. na trzech naj­
większych osiedlach w Turku (Spół­
dzielców, Piłsudskiego i  Wyzwole­
nia). Pozwoliło, aby dzieci nie bawiły 
się na chodnikach i  ulicach osied­
lowych, ale czynnie brały udział we 
współzawodnictwie. Chciałbym też 
nadmienić, że w MDK rozpoczęły się 
kursy callanetiksu, które prowadzi 
pani mgr Anna Jońska.
— Powracając do tenisa, zapewne wiele 
osób chciałoby rozpocząć naukę gry. 
Kiedy mogą się zgłaszać do Pana?
—Nabór do szkółki tenisa prowadzo­
ny jest na początku września. Oso­
bom. które nie dysponują własnym 
sprzętem zapewniamy klubowy. Ser­
decznie zapraszamy.
—Dziękuję za rozmowę.
—Dziękuję.

W  czasie dyskusji padło też gorzkie 
pytanie o celowość istnienia tej o r­
ganizacji przy takim zaangażowniu 
członków. Sprawozdanie z dzia ła lno­
ści MKS za okres od 15.07.91 do 
29.06.92 przedstawił prezes zarządu 
Czesław Kowalski. Podkreślił znacze­
nie in ic ja tyw  „T U R u " pode jm ow a­
nych dla polepszenia sytuacji finan ­
sowej Klubu (m.in. utworzenie w  lu ­
tym b.r.spółki z o .o ., której udzia łow ­
cami są także NSZZ Kopalni „K o n in " 
i „A da m ów ", działającej na bazie Za­
kładu Konfekcji Sportow ej), jak ró w ­
nież kwestię wykorzystania i dewas­
tacji stadionu (1000-lec ia ), którego 
utrzymanie leży w  gestii adm inistracji 
OSiR. Skrytykowano sposób gospo­
darowania stadionem przez OSiR 
oraz podniesiono (po raz kolejny) 
kwestię przejęcia obiektu przez MKS.

Prezes przedstawił także sprawozda­
nie finansowe oraz osiągnięcia trzech 
istniejących sekcji: p iłk i nożnej, piłki 
siatkowej i m otorow o-ra jdow e j. Po 
sprawozdaniu nastąpiła debata nad 
wykluczeniem  z Zarządu Klubu je d ­
nego z jego cz łonków  „za rażące 
naruszanie postanowień statutu". 
W  g łosowaniu tajnym decyzję zaak­
ceptowano.W  dyskusji nad spraw o­
zdaniami przedstawiciel NSZZ G ór­
n ików  przy KWB „K o n in " (udz ia łow ­
ca spółki) m ów ił o dalszej dzia ła lno­
ści M KS-u w  oparciu o działalność 
produkcyjno-hand low ą spółki. Per­
spektywy są ponoć obiecujące, 
a udzia łow cy już n ied ługo spodzie­
wają się realnych zysków i -jak s tw ie ­
rdził m ów ca- najgorsze już za nimi.

Dominik M. Szczap

Tenis ziemny
W dniu 27 czerwca br. na 

miejskich kortach przy stadionie 
1000-lecia w  Turku, pod aus­
picjami TKKF i Spółdzielni M ie ­
szkaniowej „Tęcza" rozgrywany 
był turniej o tw arty tenisa ziem­
nego w  deblu. W  zawodach 
wzięło udział 6 par deblowych, 
które grały systemem każdy z ka - 
żdym. Utworzone zostały dw ie

grupy, w  których skład w ch o ­
dziły trzy pary. Turniej rozgrywa­
ny w  upalne sobotnie popo łud ­
nie zakończył się po krótkim  me­
czu finałow ym , którego zw ycię­
zcami zostali Zb igniew  Strymer 
i Arkadiusz Wuppa. Na d rug ie  
miejscu uplasowała się para 
Marek Kostrzewa i Maciej Fret.

K rzysztof Pakuła
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Lekkoatletyka szkolna
podsumowanie sezonu

W  m iesiącach w iosen nych  w ła ­
dze Szko lnego Zw iązku S p o rto w e ­
go  organ izu ją  fin a ły  w o je w ó d zk ie  
w  różnych konkurenc jach  le kkoa t­
le tycznych.
T radycy jn ie  na jw cześnie j o d b y w a ­
ją się szta fe tow e b ieg i prze ła jow e. 
Tym  razem ta w id o w is k o w a  im p re ­
za odby ła  się na S tad ion ie  10OO-le- 
cia w  Turku. Dziewczęta b iega ły na 
dystansie 10 x 800  m. W  kategorii 
szkół p o d s ta w o w ych  najlepsze b y ­
ły reprezentantki SP w  P onętow ie , 
k tóre w yp rzedz iły  dziew częta z SP 
w  U n ie jow ie . W  sztafecie 1 0 x 1  000  
m zw yc ięży li ch ło p cy  ze Szkoły 
P odstaw ow e j nr 4 w  Konin ie.

W  ryw a lizac ji szkół średnich n a j­
szybsze by ły  sztafety z Z S R w  Kacz­
kach Średnich.

W  Lidze M iejskiej m in i-s ia tków ki klas 
V i VI dziewcząt i ch łopców  brało 
udział 30 zespołów ze wszystkich 
szkół. W  poszczególnych kategoriach 
zwyciężyły następujące szkoły: 
klasy V dziewcząt - SP nr 1 
klasy VI dziewcząt - SP nr 3 
klasy V ch łopców  - SP nr 2 
klasy VI ch łopców  - SP nr 2

W  mistrzostwach miasta Turku w  lek­
kiej atletyce w  poszczególnych kon ­
kurencjach zwyciężyli:
— wśród dziewcząt:
100m - M. Pakuła - SP nr 3 
300m - W  Pawlak - SP nr 4 
600m - W. Janicka - SP nr 3

Sztafeta 4x1 OOm - SP nr 3
Skok wzwyż - K. Niedźwiedzka - SP
nr2
Skok w  dal - M. Massopust - SP nr 1 
Pchnięcie kulą - A. Katarzyńska - SP 
nr 1
Rzut oszczepem - M. Skrzydlewska

Z w ycięsk ie  sztafety b iegały w  sk ła ­
dzie:
Ewa Selewska, Ewelina M ija lska, 
A rie ta  G aw ron, Emilia M ruk, R o­
mana Ludw icka , M ałgorza ta N o w i- 
nowska, Aneta Górka, Danuta i D o ­
rota Beczyńskie, Renata Łukaszew ­
ska - 10 x 800  m oraz M arc in  
C nota lsk i, Roman Kubiak, Rados­
ła w  Niestrata, S ła w o m ir Sobczak, 
Ryszard Jeziorski, W ito ld  S tróżyń- 
ski, Robert Skoczylas, Jerzy R oba­
kow sk i, Adam  Gapski i Ryszard 
M is iak w  sztafecie 10 x 1 500  m. 
Na d rug im  m ie jscu ryw a lizac ję  
ukończy ły  dziew częta z L iceum  
O gó lnokszta łcącego w  Turku b ie ­
ga jące w  składzie: Agnieszka K u­
cińska, A leksandra Sztrym er, M o ­
nika D zikow ska, Urszula Gil,

- SP nr 3
—  wśród chłopców:
100m - A. Tataj - SP nr 2 
300m - Karbowski - SP nr 2 
TOOOm - D. Brzózka - SP nr 4

Sztafeta 4x1 OOm - SP nr 2 
Skok wzw yż - D. Jacaszek - SP nr 2 
Skok w  dal - M. Kacprzak - SP nr 2 
Pchnięcie kulą - J. S idoruk - SP nr 2

Rzut oszczepem - T. Człapa - SP nr 2 
Corocznie Zarząd M iejski Szkolnego 
Związku Sportowego prowadzi pun 
ktację w spółzaw odnictw a sportowe 
go szkół podstaw owych miasta 
Turku. W roku szkolnym 1991/1992 
niespodziewanie zwyciężyła Szkoła 
Podstawowa nr1 wyprzedzając m in i­
malnie Szkołę Podstawową nr2 oraz 
szkoły nr3 i nr4. Sukces „Je d yn k i" byl 
m ożliwy dzięki dużemu zaangażowa­
niu uczniów szkoły oraz dobrej pracy 
nauczycieli i opiekunów: Krystyny 
Babiarczyk, Jacka Zycha, Leona Lu- 
bika. H.Łęgosz

Agnieszka M isiak, S y lw ia  Ryśkie- 
w icz , Joanna Radka, Katarzyna 
S tankiew icz,A gn ieszka Ryczyńska 
i Karina M arc in iak.

Liga lekkoatletyczna

Na w yso k im  poz iom ie  stała 
w  tym  roku ryw a lizac ja  lekkoa tle ­
tó w  ze szkół po ds taw ow ych .
W  czw ó rb o ju  zw yc ięży ły  
dziew częta ze S zkoły P odstaw ow e j 
nr 3 w  Turku - 1256  pu nk tów . 
Najlepsze w y n ik i uzyskała M ag da ­
lena Pakuła (30 2  pk t.): 60  m - 8,7; 
600  m - 2,01.8; p iłka pa lan tow a
- 49 ,5  m; skok w  dal - 4 ,58  m. 
M agda zw ycięży ła  w  biegu na 100 
m w  m is trzostw ach  szkół pods ta ­
w o w y c h  z dobrym  w yn ik ie m
- 13,6.
W  tych  sam ych zaw odach dobre 
w y n ik i osiągnęli: M ariusz Kacprzak
- 5,91 w  skoku w  dal (SP n r2 ), 
Paw eł C ho jnack i - 1 ,70 w  skoku 
w zw yż  (SP nr 1 ), Ane ta  G rusz­
czyńska (SP nr 2 ) - 47 ,9  w  biegu na 
300  m, B artłom ie j S to larek (SP nr 
3) - 40 ,6  (30 0  m ), Paw eł Janasz- 
czyk - 1 2,7 (1 00  m ), W io le tta  P aw -

W  e lim inac jach  s ta rtow a ły  k luby  
z K w idzyn ia , S tryszowa, G liw ic , 
B ytom ia , Łodzi, N o w eg o  Targu 
i K icina k /P oznan ia . E lim inacje 
trw a ły  dw a  dn i - 27 i 28  czerwca, 
a organ izatorem  był M ie jsk i K lub 
M o to ro w y  pod k ie ro w n ic tw e m  
S tan is ław a M ich la . Na starcie s ta ­
w iło  się 30 z a w o d n ikó w . M ie li on i 
do  prze jechania 20 o d c in k ó w , k tó ­
rych trudn ość  - w /g  s łó w  fa c h o w ­
c ó w  - k w a lif ik o w a ła  zaw ody na 
ró w n i z M is trzos tw am i Polski Se­
n io ró w . W  e lim inac jach  s ta rtow a li 
także z a w o d n icy  M ie jsk iego  K lubu 
M o to ro w e g o  . Cała trasa została 
zap lanow ana i us taw iona  przez o r­
gan iza to rów  w  c iągu trzech dn i, 
a pom oc okazała E lektrow n ia  „A -  
d a m ó w " oraz grupa p ryw a tnych  
przeds ięb io rców , którzy spo nso ro ­
w a li tę imprezę. ..kiedyś trasy p o d o ­
bnych e lim inacji w ynosiły 30  km  
i  w ięce j"- w sp om in a  Krzysztof M i-

lak (SP nr 4 ) - 1 ,50.8 na 60 0  m, 
Rem igiusz Zegarow sk i (SP nr 3)
- 2 ,54 .0  na 1000  m. P io tr S iw ińsk i 
(SP nr 3) - 32 ,2na 20 0  m przez 
p ło tk i, Katarzyna Kosecka (SP nr 3)
- 4 ,40  w  skoku w  dal, Katarzyna 
Jasnow ska  (D o bra ) -1 ,3 5  w  skoku 
w zw yż, Izabela Przekwas (SP nr 3)
- 1,30, Jaku b  S idoruk (SP nr 2)
- 1 0 ,76 w  pchn ięc iu  kulą A gn iesz­
ka Adasiak (B rud zew ) -20 ,6 5  
w  oszczepie, M ich a ł S iw ek (T u lisz ­
k ó w ) - 39 ,10, Krzysztof Jadczak 
(U n ie jó w ) - 38 ,80  i W o jc iech  J u r ­
k iew icz  (SP nr 3) - 38 ,00  w  rzucie 
oszczepem.
W  k lasyfikac ji zespo łow e j w śród  
c h ło p c ó w  najlepsi by li uczn io w ie  
ze S zkoły P od staw o w e j nr 
3 w  Turku, trzecie zajęli ch ło p cy  ze 
szkoły nr 1, czw arte  u czn io w ie  
z „d w ó jk i" ,  piąte ch ło p cy  z U n ie jo ­
wa. W  kategorii dz iew czą t na d ru ­
g im  m ie jscu „ t ró jk a "  z Turku, a na 
szóstym  szkoła nr 2.

M im o  w ie lu  trudnośc i, jak ie  
przeżywa spo rt szko lny - ten rok by ł 
bardzo udany.

AZ

chel, k ie ro w n ik  biura ra jdu. Rajd  
obserwowany charakteryzuje duża 
w idow iskow ość, na którą składają 
się przede wszystkim: um iejętności 
zawodnika, dobry sprzęt, który  
przeważnie kosztuje w  granicach 
35 - 50  m in zl. a także strój".
Po paru przejazdach i ob liczen iu  
pu nk tac ji m ożna by ło  w yo d rę b n ić  
p ierw szych fa w o ry tó w  tych  z a w o ­
dó w . W  og ó lne j k lasyfikac ji p ie rw ­
sze m iejsce zajął Rafał Luberda 
z A u to -M o b il-K lu b u  N o w y  Targ, 
d ru g ie  M arek B łażusiak z k lubu 
D ąbrow a Łódź. Puchary u fu n d o ­
w ane zosta ły  przez burm istrza m ia ­
sta, sekcję m o to ro w ą  i Ryszarda 
Koszelę. Z a w o d y  sta ły  na w yso k im  
poz iom ie  i jak  s tw ie rd z ił S tan is ław  
M ichel - nie odbyły by się gdyby nie 
hojność pryw atnych przedsiębior­
ców  zainteresowanych p ropago­
waniem ra jdów  obserwowanych.

Krzysztof Pakuła

Szkolne informacje sportowe

R a j d y
W ostatnim czasie w Turku odbywały się 5. i 6. eliminacja 
Mistrzostw Polski Młodzików w rajdach obserwowanych do lat 17.

S U P E  
M O T O R  
K L U B

Toyota Tercel DX 1

Sam ochód eksp loa tu je  Euge­
niusz Z im niak. A u to  to  m ożna s p o t­
kać w  U S A  i Ja p o n ii, w  Europie 
bardzo sporadycznie . Jak tw ie rdz i 
w łaśc ic ie l, je go  sam ochód byl p ie r­
wszym  w  Europie. Prędkość m ak­
sym alna ok. 190 km /h . S iln ik  czte- 
ro s u w o w y , cze ro cy lin d ro w y, d w u - 
nastozaw orow y, rzędow y, pop rze ­
d n ie  um ieszczony z przodu, napę­
dzający koła przednie. Posiada p o ­

19 V I I  1992

jem ność skokow ą  1496  c m 3, m oc 
85 KM . N adw ozie  typu  lim uzyna. 
W ym iary: 4 1 1 0 x1 6 6 0  x1370m m . 
Masa w łasna po jazdu 830kg , d o - 
puszalna 1105  kg. Z b io rn ik  pa liw a 
o po jem nośc i 45  d m \ bagażnik ok. 
3 5 0 d m 3. Ś rednie zużycie pa liw a 
6,1 d m \
Sam ochód w yposażony jest w  ha ­
m ulce ta rczow e ze w sp om a ga ­
niem. Ze w spom agan iem  jest ró w ­
nież układ k ie row n iczy . Na w y p o ­
sażeniu rad io s tereo fon iczne z cz te ­
rema g łośn ikam i i anteną. O fe ro w a ­
ny jest także w skaźnik, k tó ry  z a w ia ­
dam ia g łośnym  piszczeniem  o nie 
zapięciu pasów  i nie zam knięciu  
drzw i. A u to  w ypo3sażW one  jest 
w  n iespotykane na naszych d ro ­
gach zap inane p o d w ó jm e  pasy 
bezpieczeństwa. Rok p ro du kc ji 
1991. Cena w raz z transportem  
z Toron to , cłem  i poda tk iem  ponad 
200  m in zł.
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W a k a c je  
w  siod le

PPHU „MAG-POL"
Uniejów, tel. 31, 
ul. Bogumiła 50

(dawny zakład „S andry")

Z a p r a s z a  d o  w s p ó łp r a c y  
h u rtow n ie  oraz sk lepy  

U nas najtaniej! 
Skarpety  już od 4 tys. zł. 

P on ad to  oferujem y:  
p oń czoch y , podkolanów ki, itp .

M ożliw ość  firm o w a n ia  
sp rzed aży  n aszych  w yrobów . 

W arunki do u zgod n ien ia .

Zakład czynny w  godzinach: 
7.00-22.00, sobota 7.00-15.00.

002260

ZNAKOWANIE POJAZDÓW

SECURITE SERVICE
TUREK UL. MEHOFFERA 7 tel. 55-44

SZYBERDACHY

montaż, service ( * % J e b C I S t O

Zapraszamy 16.00-20.00

5 5 STEMPLUS 55

Nowo otwarta szkółka jeździecka 
zaprasza wszystkich chętnych na 
naukę jazdy konnej.

Zajęcia trzy razy w tygodniu. 
Wiadomość: Turek tel. 59-35

012524

I  P R I N T Y  P O L A N D  P R I N T  S H O P
pieczątki (skład komputerowy 150 krojów)

§> wizytówki 
$> druki firmowe 
$> zaproszenia 
$> naklejki 
£$> sitodruk, offset 
£$> napisy z folii samoprzylepnych 

grawerowanie
galanteria stemplarska (automaty, 
długopisy)

O d  z a m ó w i e n i a  d o  o d b i o r u  2  g o d z i n y  
Z a p r a s z a m y  w  g o d z i n a c h  8 . 0 0 - 1 7 . 0 0

ul. K o lska Szosa 3 /5 ,  6 2 -7 0 0  T u rek , te l. 5 6 -1 3  w .3 6/92

Szkoła Podstawowa w  Przykonie 
ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż pojazdów:
—  Autosan H 9 - 21 r. prod. 1980, c. 

wyw. 12.780.000.
—  Jelcz 080 r. prod. 1980, c. wyw. 

31.350.000.
—  przyczepa do przewozu osób O P C -1 
r. prod. 1981, c. wyw. 13.750.000. 
Przetarg odbędzie się w  dniu 20 lipca 
1992 r. o godz. 10:00. Przystępujący do 
przetargu winni wpłacić w  kasie ZEAS 
w  Przykonie wadium w  wys. 10% ceny 
wywoławczej.
Jeśli I przetarg nie dojdzie do skutku, II 
odbędzie się w  tym samym dniu. 
Szkoła nie odpowiada za stan technicz­
ny oraz kompletność pojazdów. Za­
strzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

002269

Zarząd  G m in y  i M ia s ta  
w  Dobre j

podaje do w iadom ości o przystą­
pieniu do opracowania planu 
szczegółowego zagospodarowa­
nia przestrzennego terenów rekre­
acyjnych w  M iłkow icach - Północ. 
W  związku z tym  zainteresowani 
mogą zgłaszać do Urzędu Gminy 
i Miasta w  Dobrej uwagi i wnioski 
dotyczące zagospodarowania te ­
go terenu. 002273

Ogłoszenia-drobne
Tanio sprzedam Żuka, Turek tel. 45-00

012535

ZU na Życie „Westa - Life” SA Agenda 
Turek zatrudni do pośrednictwa ubezpieczeń 
„Westa-Life”, „Westa-Medicał”, tel. 33-09, 
ul. Legionów Polskich 3 012534

Sprzedam działkę budowlaną z domem niedo­
kończonym, Turek tei. 18-32 (po godz. 17.00)

012533

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Dobrej 
sprzeda lub wydzierżawi pomieszczenie inwen­
tarskie o pow. 1170 m kw. 012516

Transporter VW poj. 1600 cm kw. 
tanio sprzedam, Turek tei. 58-15

002270

Wymienione osoby i instytucje, które pomogły 
przygotować Ogólnopolski Zjazd Sybiraków 
z Kostousowa prosimy o przyjęcie najserdecz­
niejszych podziękowań.
Zarząd Miasta Turku z panem burmistrzem, 
panem przewodniczącym Rady Miejskiej 
w Turku, pan pości T. Szyszko, pp. J. i W. 
Kuligowscy, Kolo PAX, Chór Nauczycielski, 
Kolo AK, NSZZ „Solidarność” „Ziemia 
Turkowska”, ZChN, pan Jerzy Wesołowski, 
Firma Turimex-!nn, pani M . Tumolska-Kowal- 
czyk, ks. prałat K. Tartanus, pan W. Szefliński 
w Turku oraz orkiestra ZH P Uniejów i firma 
„Zbymar” Swarzędz.
0  przyjęcie wyrazów wdzięczności prosimy 
także przybyłych do Turku Gości Zjazdu, 
a także tych spośród mieszkańców naszego 
miasta, którzy przyjęli nasze zaproszenie
1 uczestniczyli w spotkaniu Sybiraków, okazu­
jąc tym samym swoje zainteresowanie i życz­
liwość.
Zarząd i członkowie Koła Sybiraków w Turku

Sprzedam, wydzierżawię dom dwukon­
dygnacyjny (część handlowa i mieszkal­
na, nadająca się na hurtownie i sklepy) 
w dobrym punkcie. Możliwość rozłoże­
nia na raty. Wiadomość: Biuro Ogło­
szeń, Turek tel. 47-49 nr 002274
Sprzedam dwa budynki mieszkalne, 
stan surowy. Malanów, tel. Turek 
26-68 012506
Oddam bezpłatnie wózek spacerowy 
głęboki. Wiadomość: skrytka poczt. 99
Sprzedam komplet drzwi FSO, Lada. 
Tanio. tel. 19-04 012507
Okazja! Sprzedam dom. Turek ul. Kali­
ska 75. Wiadomość: Turek, ul. 650-le-
cia 1/2 012508

Przedsiębiorstwo motoryzacyjne

P A B O K
wykonuje:
—  remonty silników spalinowych krajowych 

i zagranicznych,
—  szlify cylindrów i walów korbowych

Prowadzi sprzedaż:
—  panewek, tłoków, pierścieni;
—  regenerowanych walów TRABANTA

i W ARTBURGA
Skupuje:
—  używane waty korbowe TRABANTA

62 -8 0 0  Kalisz, ul. Grunwaldzka 4, tel. 302-04, 
tlx 0462159 pabok czynne: pn.-pt. godz. 

7.00-19.00 , w  soboty godz. 7.00-13.00 .
12601

’ożyczki krótkoterminowe, dyskonto weksli 
(onin tel. 42-97-56

’ P I

P.U.H. „Turkon'
Oferuje do sprzedaży:
•d ru t gładki o średnicy 6 i 8 
•d ru t żebrowany o średnicy 10 i 12 
•kątow niki: 45x45x4 i 40x40x4  
•ceo w nik  o średnicy 65 mm 
•ceg ła  - pięć asortymentów

•w ęg ie l kamienny gatunek I 
orzech 700 000 za tonę 
kostka 760 000 za tonę 
miał 400 000 za tonę

Dowóz węgla na terenie Turku bezpłatny.
•  woda mineralna Staropolanka 0,7 I 
Turek, ul. M ilewskiego 16, tel. 45 -76

1700 zł za butelkę - hurt

T u re k
ul. Pułaskiego 2 

tel. 16-70

Laboratorium  
Protetyki Stomatologicznej jj

Arnold Furman
Turek, u l.Nowa 6 , tel. 48-96

Wprzejmie informuję Szanownych Państwa o wykonywanych usługach protetycznych: i
' protezy szkieletowe - nie powodujące ucisku na błonę śluzową jamy ustnej i wyrostek jj 
| zębodołowy, ograniczające płytę protezy do niezbędnego minimum 
| — mosty i korony metalowe - wykonywane techniką jednolitego odlewu 
|  mosty typu Maryland - uzupełniające brak jednego zęba 

protezy akrylanowe 
I  protezy natychmiastowe
/— zęby ćwiekowe wprowadzane w kanał korzeniowy 
|  naprawy protez (ekspresowo)
|Gwarantuję wysoką jakość wykonanych usług. Zainteresowanych Szanownych Państwo ; 
Izapraszam do gabinetów stomatologicznych stale współpracujących 
■■— lek. storn. Elżbieta Furman, ul. Dobrska 27 (róg Nowej) Turek 
I  lek. storn. Renata Nadolna-Furman, Przychodnia Rejonowa w Dobrej 
i Państwa Stomatologów zapraszam do współpracy. 012589 j
{ __  ̂ ....  __________........ ...... -J--T- _i-- - jr,__injn.i----rjn.i-- ---im_____ nn~ - - -n__
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Poziomo:
5. jedna z ulic Turku, 11. na trasie 
Ostróda. Grudziądz, 12. szata litu ­
rgiczna, 13. miasto w  Izraelu, 15. 
rdzenny Filipińczyk, 17. dawna 
broń drzewcowa, 18. płomyk, 19. 
lewy dop ływ  W ołgi, 21. pagór 
wapienny, 24. tkanina na płasz­
cze, 27. św iętuje 06.VII., 28. be­
kas, 30. w ulkan na Sycylii, 32. 
dawny chiński instrum ent muzy­
czny, 35. bije wszystkie karty, 36. 
typ aktora, 37. g ibbon białoręki, 
39. produkt wulkanizacji kauczu­
ku, 42. satelita Jowisza, 44. jasz­
czurka z kolcami, 45. dw uko łow a 
taczka, 48. statek do przewozu 
ład. m as, 49. antresola, 52. pe j­
zaż, 53. Heliopolis, 54. pojazd 
konny dla 10 osób, 55. dźwięk, 
56. Indianie Ziemi Ognistej

Pionowo:
1 jedna z ulic Turku, 2. podręcznik 
gramatyki łacińskiej, 3. wulkan na 
Kiusiu, 4. przyrząd do pieczenia 
mięsa, 6. zieleń na pustyni, 7. od­
miana halcedonu, 8. część sztuki 
teatralnej, 9. borykanie się, 10. h in­
duski obyczaj palenia na stosie, 11. 
symbol indu, 14. Ajakos, 16. stolica 
Ghany, 18. państwo w Azji Płd - 
-Zach., 20. egipski święty byk, 22. 
Wodan, 23. bieg sprawy, 25. Gajus 
Juliusz Cezar..., 26. krawędź, 29. 
sąsiad Zambii, 31. piłka poza bois­
kiem, 33. uchodzi do Jeziora Bał- 
chasz, 34. symbol strontu, 38. sym­
bol astatu, 40. rzeka w  Etiopii, 41. 
symbol sodu, 43. gwiazdozbiór ró­
wnikowy, 45. odmiana tlenu, 46. 
kucharz okrętowy, 47. świętuje 
26.VII., 49. legenda, 50. dawna sto­
lica Japonii, 51. syberyjska rzeka.

Jako rozwiązanie krzyżówki należy podać nazwy pięciu ulic naszego miasta Turku. 
Utworzą je litery z. oznaczonych pól, które po wypisaniu z diagramu i prawidłowym 
ułożeniu dadzą rozwiązanie. Każdą literę należy wykorzystać jeden raz. Dla ułatwienia 
rozwiązania podajemy początkowe litery nazw ulic: P.S.N.D.Ż.

N agrody
Wśród prawidłowych odpowiedzi Krzyżó­
wki dla dzieci nr16 wylosowano kartkę 
nadesłaną przez Beatę Kwiatkowską 
z Turku, zamieszkałą przy ul.POW 4.
Oto prawidłowe hasła: 
poziomo: Polska, kita, apel, Szarik 
pionowo: okaz, lipa, ster, kali

Prawidłowe hasło z krzyżówki nr16 dla 
dorosłych: „I koleje iosu mają ślepe tory" 
nadesłał pan Tadeusz Kocik, mieszkający 
również w  Turku przy ul.Kaliskiej 20. W  na­
grodę otrzymał „Słownik przypomnień" 
W. Kopalińskiego.

A oto szczęśliwcy poprzednich krzyżówek: 
Piotr Chudzik zamieszkały w  Kawęczynie 
jest zwycięzcą krzyżówki nr 15 dla dzieci 
i Maciej Sobocki ze Smaszewa, jeden ze 
zwycięzców konkursu z dodatku .Echo 
dzieciom".

H o r o sk o p
od 15 do 28 lipca

Baran: 20.03.-20.04. „Na cudze błędy pat- 
£ymy jak na cudze żony Mamy z nich dużo 
TjWej radości niż ze swoich własnych" —  te 
ńania będą potwierdzeniem Twoich zacho- 

■^ń w najbliższym okresie. Weź pod uwagę, 
® n'edługo sytuacja może się odwrócić, a wó- 

Wc?as inni będą śmiać się z Ciebie...

Byk: 21.04.-20.05. „Miło szaleć póki czas po 
jJJ*U-..M, więc nie zmarnuj wakacji! Pamiętaj 

nak, ze trzy czwarte szaleństw jest tylko 
H uPstwami. Rozpatrz wnikliwie czy cena wa- 
I acYjnej radości nie jest zbyt wysoka i czy 

Piej popełniać głupstwa z rozsądku czy rże­
l i ś c i e  z głupoty.

ni?ł**nięta: 21.05.-21.06. „Kobiety mogą uczy­
l i trn‘!’?nerem tylko takiego męzczyznę, który 
<j|1 hiiliarderem" W myśl zasady chyba nie- 
^ .9 °  nim zostaniesz, ale przynajmniej spę- 
spi?2 wesoło wakacje, a jesień poświęcisz na 
R w a n ie  wspomnień, które zupełnie wyle- 

*7  ̂pamięci.

ł)Ur 22.06-21.07. Rozwiązanie sprawy, która 
spokojny sen będzie wymagało dość 

^halt poświadczenia. Jest jedna rzecz, która 
S^upiicie zastępuje doświadczenie: miłość.

Niestety jeżeli nie posiadasz ani miłość:, ani 
doświadczenia, to najwyższa pora zastanowić 
się nad samym sobą.

Lew: 22.07-21.08. „Na drodze życia spotyka­
my trzy główne przeszkody: własne winy, 
cudzy egoizm i złośliwe przypadki" W najbliż­
szym czasie będziesz potykał się przede wszy­
stkim o pierwszą przeszkodę wmęwiając so­
bie, ze to ostatnia z wymienionych. Cudzy 
egoizm tym razem nie będzie przeszkodą 
—  będzie wyjaśnieniem wielu tajemnic...

Panna: 22.08.-21.09. Czyzby wakacyjna mi­
łość? Tak, oczywiście i w dodatku nie speł­
niona, nawet w pewnym sensie dramatyczna, 
ale za to bardzo długotrwała! —  „Najdłużej 
kochamy tych właśnie, co nas porzucają M o­
zę dlatego, ze czujemy w stosunku do nich coś 
w rodzaju wdzięczności".

Waga: 22.09.-22.10. Ktoś chciałby Ci zaszko­
dzić ciągle opracowując nowe plany zemsty. 
Nic się nie martw —  tylko dzięki temu, że 
ludzie nie mają tej mocy szkodzenia innym, 
jaką by mieć chcieli. Pamiętaj: świat jeszcze 
istnieje i tym razem się nie zawali.

Skorpion: 23.10.-21.11. Oj, „niezręczny Eros, 
który chybia w serce i trafia w żołądek"! Chyba 
ta miłość pozostawi Ci kłopotliwą pamiątkę: 
wrzody żołądka i silną nerwicę... Jeszcze nie 
jest zbyt późno by zniszczyć ogień nie dopusz­
czając do powstania iskry.

Strzelec: 22.11.-20.12. Ciągle wszystkich 
przywołujesz do porządku przez co stajesz się 
nudny i męczący. Czy nie przyszło Ci nigdy do 
głowy, ze „porządek jest przyjemnością roz­
sądku; nieład zaś rozkoszą fantazji"? Pozwól 
innym zyć z polotem, a i Tobie będzie lepiej!

Koziorożec: 21.12.-19.01. W niedługim czasie 
usłyszysz nas swój temat wiele ciekawostek 
—  w  mniejszym lub większym stoponiu praw­
dziwych. Cóz, przecież mieszkasz w małym 
mieście, a różnica między dużym a małym 
miastem polega na tym, ze w dużym można 
więcej zobaczyć, w małym więcej usłyszeć.

Wodnik: 20.01.-19.02. Drobne konflikty z ro­
dzicami popsują Ci nastrój w najbliższym 
okresie. Postaraj się jednak nie angażować 
całego swojego systemu nerwowego i wyka­
zać większą tolerancję. Bo tak to juz zwykle 
bywa, że źródło nie pochwala drogi, którą 
wybrała rzeka.

Ryby: 20.02.-19.03. Ciągle upierasz się, ze 
masz rację. Musisz ustąpić i zrozumieć, że 
mieć rację to naprawdę niewiele, ponieważ 
nawet stary nieczynny zegar dwa razy na dobę 
ma rację. W najbliższych dniach będziesz miał 
wiele okazji, by sobie to uświadomić.
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Krzyżówka 
dla dzieci nr18

1 2 3 4 5

Układanka
Do kratek wpiszcie p ionow o wyrazy 
o niżej podanych znaczeniach:
1. Największa polska rzeka
2 . Dawniej szosa, droga
3 . Należy go uprawiać dla zdrowia
4 . Miejsce cyrkowych w ystępów
5. Jest w  każdym oknie

Rozwiązanie odczytasz w  zaznaczo­
nych kratkach (prawoskośnie i lewo- 
skośnie). Będą to  nazwy dw óch pta­
ków.

M ini-Echo-Ruletka
Dnia 3 iipca br. przeprowadzono ko­

misyjne losowanie 4 cyfr (z dziesięciu 
możliwych) Mini-Echo-Ruletki. W ylo­
sowano następujące numery: 5 1 4  9 

Wśród nadesłanych kuponów nic 
stwierdzono czterech trafnie skreślo­
nych liczb. Osoby, które były najbliżej 
zwycięstwa wzięły udział w losowaniu 
nagrody pocieszenia „Echa Turku". 
Dres z napisem firmowym wylosował 
Krzysztof Kuras , a podkoszulkę firmo­
wą wygrała Jadwiga Fret. Zwycięzcom 
gratulujemy i zapraszamy do redakcji po 
odbiór nagród,
________________________________ /
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W łamania i kradzieże

Turek: —  27 maja m ieszkaniec 
Turku zrea lizow a ł trzy czeki b a n ­
kow e  op iew a jące  na kw o tę  4 .5  m in 
zł nie m ające pokryc ia  na koncie  
w  Banku G ospodarki Ż y w n o ś c io ­
w e j w  O strow ie  W ie lkopo lsk im .
-—  5 czerw ca pozos taw ione  bez 
op iek i pó łto ra roczne  dziecko w y ­
pad ło  z okna
—  w  nocy 9 /1 0  czerw ca w łam ano  
się do  zaparkow anego na park ingu 
przy Os. W yzw o len ia  Fiata 126 p. 
S kradz iono rad io i g łośn ik i w a rtośc i
3 .5 m in zł. S praw ca nieznany.
—  w  nocy 1 5 /1 6  czerw ca z p iw n ic y  
na Os. S pó łd z ie lcó w  skradziono ro ­
w e r w a rto śc i 1 m in zł.

—  1 8 /1 9  czerw ca z park ingu przy 
ul. L e g io n ó w  Polskich zag iną ł sa­
m ochód marki B M W  31 6. Sprawca 
kradzieży do tychczas nieznany.
—  2 2 /2 3  czerw ca z p iw n ic y  przy ul. 
M ick iew icza  skradziono row er w a ­
rtośc i 1,6 tys. zł.
—  24 czerw ca przy ul. Orzeszkowej 
n ieznany spraw ca p o dp a lił Fiata 
R itm o.
—  2 4 /2 5  czerw ca nastąp iło  w ła ­
m anie do  kiosku Ruchu przy ul. 
P iłsudskiego. Łupem  złodzie i padły 
czasopism a i a rtyku ły  papiernicze 
w a rtośc i 500  tys.zł
—  2 8 /2 9  nieznany sprawca w łam a ł 
się do  pom ieszczeń b iu ro w ych  Za­
kładu G azow n iczego  - Kalisz. Z a g i­
nę ły p ieczątki, d ruk i, pieniądze.
—  30 czerw ca nastąp iło  ko le jne  
w łam an ie  do m agazynów  E lektro- 
w n ii. Tym  razem zabrano p rze tw o r­
nik w a rtośc i 2 .5  m in zł.

Dzierżązna: 23 czerw ca nieznany 
spraw ca do kon a ł kradzieży m ie ­
dz ianych złącz szynow ych  z lin ii 
ko le jo w e j w  Turku

M iłaczew: 20 czerw ca nieznany 
spraw ca w y b ił szyby ok ienne  w  d o ­
mu pryw a tnym

Tuliszków: 22 czerw ca w  b u d y n ­
ku gospodarczo - inw en ta rsk im  
w y b u c h ł pożar. S tra ty w ynoszą ok. 
30  m in zł.

Wypadki drogowe:

Rolnica gm. Brudzew: —  20 czer­
w ca  nieszczęśliw em u w y p a d k o w i 
u leg ło  pozos taw ione  bez op iek i 
6 - le tn ie  dziecko. W yjeżdżając na­
gle  row erk iem , na drogę zosta ło 
po trącone  przez nadjeżdżającą 
Skodę.

Czepów Średni: —  K ierujący m o ­
torem  M Z 250  na skutek nie d o ­
s tosow an ia  prędkości na łu ku  d rog i 
zjecha ł do  row u.

Turek: —  21 czerw ca na skrzyżo­
w a n iu  u lic  U n ie jow ska  - L e g ionó w  
P olskich k ie row ca  m otoru  Jaw a 
w ym u s ił p ie rw szeństw o  przejazdu 
i zosta ł po trą con y  przez Fiata 126 p.

—  25 czerw ca na skrzyżow an iu  u lic  
U n ie jow ska  - W yszyńskiego w  w y ­
n iku n ie p ra w id ło w e g o  w yp rzedza ­
nia k ie ru jący M ercedesem  zajechał 
d rogę  i zderzył się z Fiatem 1 26 p.

Stanisławów gm. Uniejów: 23  czer­
w ca  k ie ru jący w  stan ie 
n ie trzeźw ym  W artburg iem  uderzył 
w  przydrożne drzewo.

Chylin  gm. Władysławów: K ie ru ją ­
cy  W artburg iem  zjecha ł nagle na 
le w y  pas i zderzył się z Fiatem 126 p.

Ż u k i: 6 lipca jadąca row erem  k o ­
bieta podczas skręcania w  le w o  nie 
zachow ała  należyte j ostrożności, 
zajechała drogę i została po trącona 
przez nadjedża jącego Fiata 125 p.

Krwony gm. Brudzew: Kierujący 
m otocyk lem  w  stan ie  n ie trzeźw ym  
(2 ,28  prom ila  a lkoh o lu  w e  k rw i) 
zderzył się c z o ło w o  z row erzystą.

N ie m aleje liczba za trzym yw a­
nych p raw  jazdy. Na przestrzeni 
os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i po lic ja  
d ro g o w a  zatrzym ała aż 24.

Kobieta prowadzi
Autostradą jedzie kobieta 

i słyszy w radiu komunikat:
—  Uwaga autostradą A -1 jedzie 
pod prąd pirat drogowy!!!

Kobieta wychyla się przez okno  
i przerażona krzyczy:
—  0 Boże, nie jeden, ale ca!e 
mnóstwo!!!

☆  ☆  ☆
—  C ześć kochana. D laczego prze­
stałaś jeździć samochodem?
—  Jestem przesądna.
—  Jak  to?
—  Gdy potrąciłam trzynastego 
przechodnia powiedziałam so­
bie dość tego, bo jeszcze mi się 
coś złego przytrafi.

☆  ☆  ☆

—  W czoraj nie m ogłam  uruchomić 
samochodu.

—  Zdarza się, a czy znalazłaś 
przyczynę?
—  M ąż zabrał mi kluczyki.

☆  ☆  ☆
Żona prowadząca sam ochód  

w dużym m ieście do męża:
—  Spójrz co za człowiek. Bieg­
nie cały czas przed naszym sa­
mochodem jakby chciał zostać 
przejechany. Co mam robić?
—  Szybko zjedź z chodnika.

—  Mam dla ciebie dobrą nowinę
—  mówi żona do męża - nasz garaż 
ma wjazd nie tylko z przodu, ale 
i z tyłu... .

Przerażony m ężczyzna jadący  
z kołeżaną z pracy samochodem:
—- Czy nie przydałoby się umyć 
przedniej szyby?
— T o i tak na wiele by się nie zdało, 
gdyż zapom niałam  z domu okula­
rów.
___________________________________

Owocnej pracy duszpasterskiej w parafii Dobra ks. Józefowi Łochowskiemu
życzy Samorząd Dobrej

Mgr inż. Renacie Nowickiej-Lenart gratulacje z okazji ukończenia studiów na 
wydziale elektroniki oraz pomyślnie obronionej pracy magisterskiej

składają Rodzice

Maleńkiemu Mateuszowi z okazji ukończenia pierwszego roku życia wszyst­

kiego dobrego zyczy Chrzestny Sebastian

Krzysiowi Pietrzakowi z Kaczek serdeczne życzenia imieninowe
przesyłają Przyjaciele z Wyzwolenia

Naszemu redakcyjnemu koledze Mariuszowi z okazji zdania egzaminu magis­
terskiego i ukończenia studiów, gratulacje

składają Asia, Hania, Sylwia, Andrzej

Treść:

Imię i nazwisko, adres

Narodziny, chrzty, zaręczyny, śluby, podziękowania, przyjęcia, życzenia, gratulacje, 
rocznice, nabożeństwa.
Wypełniony kupon wraz z dowodem wpłaty należy przesłać pod adresem:
„Echo Turku” ul. Kolska Szosa 28 p. 28,62-700 Turek
Nr konta - Bank Spółdzielczy w Turku 931405-71202-136-61. Cena za jedno słowo: 
3 tys. zl.

Panna
22 sierpnia - 21 września

Planeta o p iekuńcza-M erkury  
Szczęśliwy klejnot -sardoniks 
Pomyślny dzień - środa

U rodzonych  pod  znakiem  Panny 
w yróżn ia  spośród innych  osób 
przesadna pedanteria . M ężczyzna
- Panna naw e t w  noc poś lubną  
składa spodn ie  na kant.
O soby urodzone w  tym  czasie ce ­
chu je  n iezw yk ły  dar p rze kon yw a­
nia ludzi, jasność i szybkość m yśli, 
b łysko tliw o ść . P rzejaw iają także 
n iep ospo litą  zdo lność krytyczne j 
oceny z jaw isk i ludzi. Są p ilnym i 
i sta rannym i uczn iam i. Kochają 
książki, w ie le  w o ln e g o  czasu p o ­
św ięca ją  na czytan ie. S ku tek tego  
taki, że o toczen ie  uważa je  za prze­
mądrzałe. W  zasadzie każdy u ro ­
dzony  pod znakiem  Panny in te re ­
suje się sztuką. Są gospodarne  
i oszczędne. Kochają porządek
- w sze lk i chaos psuje im hum or. 
System atyczność w  dz ia łan iu , d o ­
kładność, s taranność i uczc iw ość
- o to  cechy, k tó re  bez w ą tp ie n ia  
m ożna przyp isać Pannie.
Panna to  w z o ro w y  mąż lu b  żona. 
N iestety, jak  w ykazu ją  statystyk i, 
na jw ięce j starych kaw a le rów  u ro ­
dz iło  się pod tym  w łaśn ie  znakiem . 
Na uw agę zasługu je  jednak  fakt, że 
w szystk ie  pozy tyw ne  cechy cha rak­

teru Panny m ogą ła tw o  przekształ' 
c ić  się w  nega tyw ne. Tak na przy' 
kład w ro d zo n y  krytycyzm  moz3 
zm ien ić się w  k ry ty k a n c tw o  i ap0' 
dyktyczność, a in te lig en c ja  i um ie' 
ję tn ość  kojarzenia fa k tó w  - w  prze' 
b ieg łość, p lo tka rs tw o  i cw a n iact' 
w o . Zasadniczym i w a da m i Panief1 
jest rów n ież  b ierność, n a d m ie ń 3 
oszczędność, m a łos tkow ość , eQ° 
centryzm , czasem m ściw ość, a f'3 
w e t h ipochondria .

S ła w n i spod znaku Panny:
—  Larry Hagm an
—  Georg Hegel
—  A nna Austriaczka
—  Greta G arbo
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O soby u rodzone pod znakiem  Pa 
ny w  Turku: ^
—  G rażyna Piasecka - dyr M u z ^
—  S tan is ław  Nycek - w ic e d y t ^
—  Ryszard G rzeszkiew icz - 

PKO
—  A ndrze j S ochacki - radny . 

Jus tyna  D o b ro w o lska  - taon
—  Krystyna B aranow ska - raof1
—  A lb in  Zańko  - radny fi
—  A ndrze j P iasecki - red n 
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